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SZTANDA R OLA ORGANIZACJI PARTYJNYCn KW MO I administracyjnych z. I se­
kretarzem KW PZPR Zchi· 
I la wem Ilre wnlows klm I wo­
jewodlj Zdzisławem Clelloe­
k im. Refera t, omawiający 
drogę do J.ednokl kłasy ro­
botniczeJ orali h i.sloryun e 
cłołwiadczenla PZPR w kiero­
wan iu procesami socjallstyct­
nego rozwoju o jczymy. wy_ 
glos U komLndant wojew6dz.­
ki 1\10 pik Józ.d Karaś. 

78 wyniosła ponad 5 mln zło­
tyCh. 

Progrll m lesJI. nawl:u=uJący 

15 grudnia br. w woje-
wódzlwie przemyskim, podo­
bnie jak w calym kraju. od­
były się urOcz.yste U'branla 
organlucji partyjnych, po­
świc:cąne donlos lym rocml­
com : to-leciu powstania KPP 
oraz 3Q- leclu zjednoczenia 
ruchu robotnlczcgG. W podnlo­
slym nastroju, u iwladomoś­
ci, ogromnych dokonań, o­
si ągnię tych pod przewodnic­
twem Polsk iej Zjednoczone] 

TRA.DYCl'JNY BAL 
SYLWESTROWY 
W IlALI WOSIR. 

Wesolo I atrakcyjnie zapo­
wiada się pow lt llnie Nowego 
Roku w naszym wojeWÓdz­
twie. Bale sy lwestrowe odbę­
dą alę w e wszystk ich więk­
szych zakladach pracy oraz w 
lokalach gast ronomiczn)·ch. 

Tradycyjnie jui najwięcej 

pUr tańczyć będzie w haJ! 
Wojewódzkiego Ośrodka Spor_ 
tu I Re kreacji w Przemy~lu. 
OrgardUltouy Uldball o wide 
atrakcji I n iesPGdzlanek , kt6-
re urounaic. tę najbardziej 
szampańską noc w roku, W 
przemys kiej haU do tańca 
przygrywać btdzle orkiestra 
Estrady Warszawskiej pod 
k ler. Karola Luockier o. 
Przewid:ti ano rÓwnie! wystę­
py artystÓw scen warszaw· 
sklch. Bufet pnygotowuje 
Oddzial Miejski WSS "Spo­
lem", a dekoracje Roman Ta­
,",'orskI, 

W TROSCE 
O WSZYSTKIE DZlECI 

Ruk 1919 proklamow~n)' zo­
stał pnell Z .. romadzenic 0 -
I:ólne ONZ -l\1 I ĘDZYNAI(Q­
noWl'M ROKIEM DZIECKA, 
Ogloszona w związku z t ym 
rezolucja uwiera wezwalllc 
skierowane do rU\dÓw. naro­
d6w I światowej opinii publi­
cznej o b3c,mlejsze zwr6cenie 
uwagi na sytuacjI,: ! polożen ie 
dzieci - sz.czeg6lnie w kra­
jach biednych - oraz roz.,ze­
rumle wyslłk6w dla polepsze­
nia bytu dzieci wc wła snych 
krajach. 

W odpowiedz.! na ten apel 
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu FJN powołało Pol­
liki Komitet Obchoditw ł'lię­
d lll'nantdowtco Roku 1hlec ka, 
na kt6rego czele stall,ł prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabloń li kl. 

Komitety powstaly r6wnleż 
9.'e ws~tkleh rej;! ionach kra­
ju. Na p ie rwsz.ym oos led1.enlu 
Wojewodzklcl;O Komitetu Ob_ 
ehndów MJędzynarodowego 
Roku Ihleeu. w Pnemy~lu, 
kt6rym kieruJe wicewojewoda 
Marian Grendysa. za­
twierdzono rarnowy program 
dllialania. BIitsze Informacje 
na ten temat opublikujemy w 
Jednym z najbliinyeh nume­
r6w "Zycia". 
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Partii ),tobotnlcz.ej, m6wlono 
jednocześnie o ważnych I tru_ 
dnyCh udaniach, jakle mamy 
jesz.czc do uealizowanla, 

W Przemyślu, w Domu 
RcJbotnlczym, odbyło się ze­
branie zakładowej organizacji 
partyjnej d z.l ala j,cej pny 
Komendzie Wojew6dzklej 
MO. Wzięli w nim, ud:tlał 
cz.lonkowie k ierownictwa wo­
jew6th.kich wladz partyjnych 

WARUNKI 
BEZPIECZNEJ JAZDY 

.. Dobra znajomo~ć pn:epl­
sów flI ebu drocowt,o I bhp 
to bezpleHna Jallda" - takie 
byle haslo konkursu, w kt6-
rym uczestn iczyli kierowcy t 
WOjewódzkiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Komunalnej 
I Mieszkaniowej, Spośr6d 
dwustu uczest nik6w do finału 
Ulkwalifikowało dę IB 066b. 
NaJ wyte j oceniono wa)omość 
pncpisów, jaką wykazali się: 
Tadeun. Sura z Oddzlalu Ko­
munikacJi Miejskiej w Prze­
myślu , J]enryk Mazur z 
OGKiM '" Pneworsku I Sb· 
nldaw Srocl II pn:emysklec o 
OKM. Zdobywcy pierwszych 
sześciu m iejsc otrtymali na­
grody rze~we i dyplomy, a 
'W'!;zyscy f'ffiali śel - dywomy 
i drobne upominki. W'rl:Czył 
je zast . dyrektora dIs technl ­
cmych WPGKiM inŁ Jeny 
Snnlgielsk i w &sykle przed. 
sławicieli Automobl łklubu 
Przemyskiego, KW MO, 
Wojew6dzkiego Oddzlału 
PZU. 

Poduioslym momentem u­
brania było przekazanie u tan­
daru Komitctowi Zakłado­
wemu JY.lPH. Z rąk tow, Zdlli­

I /awa Orewn iowsklet'o sztan­
dar przejął I sekretarz KZ 
mjr Slanl~ law Jaruga, 

t tekretarz KW PZPR wy­
soko ocenU dotychczasowe o-
8iąl::nl~cio. funkcjonar iuszy 
MO, kadry Komendy Woje­
w6dz.k leJ I jednostek tereno­
wych, u czeg6ln!e UlŚ czlon· 
k6w t.akladowej organizacji 
partyjnej w dz.ialalności na 
r~ poprawy ładu , porZlld­
ku I bez.p leczeństwa publlcz­
n"",. 

Funkcjonarluste MO I SB, 
oprÓCz nete1nego wypełnia­
nia s wych obowląz.kÓw :r.awo­
cłowych, podejmują rÓWn leł 
IzereJ czynów społeczn)'ch. 
Ich wartość w latach 1976 -

DZIĘKUJEMYl 

Rz.eszowlanln p, Józef 
Krawczyk pisuje do "Zycia" 
z kaMej podróty służbowej. 
Ostatnie w tym roku poulro­
wlenia otrzymall~my od niego 
ze Stf%Yiowa. Z Częstochowy, 
gdz..le odbywaly się V Ogól­
nopolskie Konfrontacje Poe­
tyck ie, nap\.5all do nas prze­
myślanie Zbign iew Januft i 
Roman LIs. Natomiast t Ka­
towic, kt6re były miejscem 
dru:ł.ynowych mistrzostw PoI­
sld w strzelan iu % broni pneu-. 
ma t ,.cUlej, nadeszły pozdro­
w ien ia od st rzelców .. Polnej". 

SI·ORTOWA OZIESJF,cIOLATKA 

W Przemyślu puy ul. ł:.uka slń sk lcgo wUlOJzone są .obiek­
ty 32-oddziałowej Izkoly dziesh,:cloletniej o profilu s!?Or­
towym, W zWLązku z tym n ic wprowadll8 się rejonizacji 
przy naborze, aczkolwiek szkol a t a slułyć bedzle uczniom 
obecnej "tr~ynastk i " I podmiejskich wsi, takich jak Piku_ 
lice I Podgrodzie. Obiekt posiada wyodn:bnlone bloki! dy­
daktyczny, administracyjny I tywieniowy, Przewidywany 
termin oddania do użytku - wrzesień 1980 r . 

Fot. T. ZlEMBOLEWSKA 

•• 
KONFE RENOJA PRASOWA 

Pod prz ........ odnlctwem prezes. 
Sądu WOjew6c!zklcgo BoI('ł!awa 
C.wlikow$kleIO odbyła Ile 
kooferen(,Ja pr/UlOwa. J ej terna· 
{em bYly surawy opieki nad 
małoletnimi w plaoowk.('h o­
piekuiJczo-wycbowawtllyeh I 
dołyeh..-zasowe efekty pracy 
Wydziału Rodz.lnnCIfO Sadu Re­
Jonowelfo w Pn:~yślu. Na p y ­
lania d%iennlkany udzIelali 
równiei Informac ji; J, Ebl'ln­
burer - wleepre~ Sadu Re­
jonowet'o I Z)'rmunt Gard,. -
~zia Sądu Wojew ódzkiego. 00 
omawianych na kon! O!'reneJj la­
tMnień ooWl"ÓClmy, 

Mł..ODZrEZ A PRZEMlANY 
SPOLECZNO· GOSPODARCZE 

W dniu_d1Islejllzym, w 1111 U­
rllC!du Miast. w Pn<.>myi!u odb,. 
wa lIc sesja popularnonauko­
wa l)(IŚWiceona uchJaŁowi Oł'lIa­
nWlcji młodt;!etow)'ch w I)ne­

obratenlu 5POłoemo-i!0IIiJl()da.r­

CZym woJew6dz.twa. Jej orranl­
f,atorem Jest Korn\$ja HIa1o­
ryczna WojewÓodz.klej Rady 
FSZMP, Uezellll1~ w nieJ m . 
In. byli cłzIałacze ore:anlzaejl 
mJodzJeiowycb {)fa: akty" 
Z&\fP I Oł'f:anU.acJ! '1)01_0-
oolitycznYeh. 

d n obchodów 5O-IL-.;:ia l)Owsla. 
nlll "Wici" I 30-lecia Zl\tP , ",/ 
przewldujll kilka Intcresując)'ch 
rderat6w, 

KOMUNIKACJA i\rtE JSKA W 
OKRESIE SWlł\TECZNY1U 

Odd%LaI KomunlkacJ! Miej-
.k!el w Pr.r.emyilu zawiada­
mia, te w plerwn)'nl dniu 
iwl_1 Bohro lhrodunl., tj . 
2S xn 1978 r., kuroować bc:dą 
t Y I k o autobusy łinll Nr .. O" 
we: n\.edzlclnelrO rozkładu Jaz­
dy, W dru!tlm dniu iwl",I, lj, 
:!li Xll 1978 r., autobWlY kul'8O-
1V.lL t! b(od. Jak w nledzlclc I 
łwl~t8, 

WYSTAWA NA CZASIE 

W Muzeum Okrt:gowym 
c!.ynna JM wystllwa "Trady­
cjc reWQ)ucyjne woJCWód,.tWD 
DrzemY$klcJEo". ZorganiwwllClO 
Jq a okujl 30 L"OC:znlcy :r.jedno­
..-zIl!lICL PQlftklero ruchu robotni­
=CO: , 

IUI"., •••• r 
"Zycll" 

.hil si, 
3 SI,CZlII 1818 r. 

.. O USMIECłI POD CIJOINKĘ" 

Na likie kilkudzica lęciu "DOBRYCH WUJKOW", kt6ny 
poparli wsp6!ną akejq PKPS, WRZZ, Kuratorium i "Zy­
cia", waletli sl~ w pierwszych dniach grudnia: Rzeszow­
skie! Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej Oddział w Ja­
roslawlu; Zakłady .Automalykl .. Mera-Polna"; \Vojew6dr.ka 
Sp6łdz.ielnla Mlectarska Za klad w Przemyślu: Spitłd r.ielnia 
Inwalidów .. Praca" w JarolIlawiu ; WZSR .. SCh" Zakład 
Inwestycji I Budownictwa w Prtt nly!ilu oraa_ Sp61dzielnia 
Transportu Wiejskiego w Pn:emyAłu. 

Wedle stanu na dzień lO grudnia br. na koncie Zarządu 
Wojew6dzklego Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej 
PKO OIl'n:emy~1 6MU-5223-132 znajdowało się 85100 
zlotych, przeznaczonych na ~kup upomink6w dla dzie_ 
ci, ktbre wikqd nie mon się Ich spodziewać, Wrę­
czone lm one zostaną podczas lmprez choinkowych w 
pierwsz.ych tygodniach nowego roku. Chcemy, by 
u śmiec h pod cho inką mallł"Zło jak najwięcej mi­
lusińskJch, Dlatego nasza akcja trwa, 

TRADYCJE 8PÓWZJELCZOSCI MIESZKANIOWEJ 

Okaruje się, te spóldz.lelczość mieszkaniowa Istniala w 
Przemyślu jut prz.ed 70 laty_. 

5 września 1908 roku m iejscowy ck SlId Obwodowy po_ 
wzi ąl" uchwałę, w ktbrej Ultwierduł s t a t u t Towarzy­
stwa Budo"", Tanich Domów Mieszkalnych dla Uriędnik6w 
w Pn:em)'łlu (Wpisano· je następnie do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych I gospoda rC%ych). 

To nie ws:.:ystko ... 

W jednodni6wce (datowanej 1916-1928) Dowództwa O­
k~gu Korpusu X czytamy: "W uroczYm poloieniu, na 
wzgórzu domlnujlłeem nad miastem, swanem "Wlnn'ł Gi_ 
rą", rozsiadło tlę dwadllleśela klika dOmków OrleerskieJ 
Spitłddel n l I\lIeszka niawej. Pi(kne I l'hlowe te domki 'la4 
mieuka le od roku 1927 ...... 

Ma więc Przemyska Sp6ldzieln la Mieszkaniowa, która 
swe 20-lecie nie tak dawno św ięcila, zapomnianyCh po­
przedników, Dzlalali oni wprawdzie ty lko w okre~lonych 
środowiskach I nie byli takimi poten tatami jak PSM­
a le warto o nich wiedzicć ... 

"VISTVI.A" KONTRA ZWG 

W Prz.eworskim Domu Kultury odbył się kolejny turniej 
międzyzakładowy. organlUlwany pucz Wojewódzką Radę 
Związk6w Zawodowych, w kt6rym tym razem spotkały się 
reprezentacje Zaklad6w Prremys lu Odzieoowego M Vistula" 
z. Przeworska orat Zakład6w Wyrobów Galanteryjnych t 
Lubaczowa, Imprell8 c i e szyła się dub m powoduuiem. O­
pr6c::z. dobrej zabawy turniej wpłynąl jednocześnie na inte­
grację z.alóg, a lakte na otywlenie działalności socjalno­
bytowej oraz w dzIedz.inach kultury, sporlu i re­
kreacjI. Dla pf%Ykładu motna podać, te podczas jednego 
z. licznych konkursów _ załatwiono l przedstawicielem 
"Orbisu" .trakcyjne wycieczki d la pracownik6w obu za­
kład6w. 

Turnie] zakońcl,)' ł Bię 24punkt.owym zwycięstwem ' ,,~i: 
stuli". ale slowa uz.nania I gratulacje należ. ,ie rOw':lLet 
ZWG, bowiem obie drutyny wykazały się pomYSłowością i 
ptaoowi!04e!1II w p rzygotowaniu do turnieju, 

W c:.ęścl artys tycznej wystąpili art1~cl nel!Lzowsltiej "E­
strady". 

, 
OGt..OSZENIE MATRYMONIALNE 

Wysoko kwalifikowani 
m ę żcz yź n i 
pilnie-. poszukiwani. 

Wn)'lilki lt h anlli ... numen.lt ,JI:RZ"..ao 
t.t:SZCZ'V IQS II. I EGO. 



PRAł:OWITY 

ROK 

rozmawia 

z I sekretarzem K W PZPR 
ZDZISŁAWEM DREWNIOWSKIM 

_ Pnemyskie , .. liua si~ do 
«rupy wojewód'&~w ro lnie,o-
_prumyslowyeh. u ..... nijmy więc 
rO'llmuwę ud rolnici w ..... O hloro_ 
csnym Icde. jclt'o wpl )' wle na. '0-
~p<>darkQ ro lu l\ oral je j deklach 
- moina b)' lo uslynec różne opi ­
nie. A jaki na prawdę by ł teD 1918 
rok. oo'llj'wiscie w odniesieniu do 
nasult'_ relt'ionu? 

- Był to rok dla rolnictwa 
dobry, ale jednocześnie wYJąt­
kowo trudny. Chłodne lato l 
długotrwałe opady utrudniały 

zabiegi agrotechniczne. m In. 
walkę ze szkodnikami i choro­
bami roś lin. sprzt:t zbóż, siewy 
poplonów i ozimin. To wszystko 
ralem zmu~zalo rolników do 
maksymalnl'go wysiłku I dosko­

')1.aleni, organizacji pracy i tu ­
..)aj pokazali co potrafią, na co 

ich s tać. 

Mają si~ tet oni c-zym pochwa­
lić v produkcji zwierz.~cej. 
Stan poglCwia trrody doprowa­
dzili śmy do poziomu z 1975 ro­
ku, nas1<Ipila widoczqa poprawa 
wedbudowle pogłowili bydła. 

- Aladanla? 

- Ogromne. Mamy w woJe­
wództwie, licząc tak na okrągło, 
67000 gospodarstw indywidual­
nych. Z tej liczby 5 800 nie 
sprzedało w br. a ni jcdnego 
ziarna: ani kilograma mięsa, 
często natomias t kupowało np. 
pasze. Dalszc 16000 gospo­
darstw sprzedaJo płody rolne w 
granicach wartości do 15000 zł, 
uzyskując ledwie minimum u­
praw:liające do świadczen eme­
rytalnych. Podniesienie produk ­
t~ Iności tyCh gospodarstw ma 

k il' let gospodarstw specjali­
stycznych, a wśród nich takle, 
w których produkcja jest p!ę­

ciokrotnie wyższa od ś rednie j 
wojewódl.klej. Chcemy by po­
dobnych im bylo wiE:Cej i bę;­
dziemy je popierać. Nad g0!l'PO­
darką sektora uspołecznionego 
w roln ictwie nie bę;dę si.,ę: za­
trzymywał, powiem krótko : 
pracuje on coraz lepiej, widać 
to zwłaszcza w panstwowych 
gospodarstwach rolnych. 

_ Jak .plsal 'lię przemYlii? 

- Zadania realizuje prawi­
d łowo. łamały si ę: plany w pai­
dzierniku, ale zaległości już 
nadrobiono. Prawidłowo wykO­
nywały plany - "Jarlan", Hu ­
ta Szkła Opakowaniowego, 
"Mera-Polna" i inne. gorzej by­
ło w "Pollenie- Astrze" i Prze­
myskim PI';:edsiębiorstwle P rze­
mysłu Drzewnego. W sumie 
jednak uzyskalismy dynamik~ 
wzrostu I odukcji wynoszącą 
112,7 proc. Pod tym względem 
jesteśmy w crołówee krajowej. 
Pr~. I'ost produkcji - tej sprze­
daneJ, a nie m agazynowanej -
pokryty 1)'1 w 97,5 proc. wzro­
stem wydajności pracy. T e D 
wskainik to efekt lepszej or­
ganizacji pracy, pełniejszego 
w ykorzystania potencjału tech­
nic:;hego. Podam taki przykład: 
budownictwo chron icznie cierpi 
na brak sily roboczej. a mimo 
to bud uje z roku na rok coraz 
więcej. 

Nie wykonał zadań transpor t 
- PI{P i PKS, co niekorzys tnie 
odbiło się na innyCh dziedzi­
nach gospoda rki - w jednych 
zakładach były okresy , kiedy 
brakowa lo. surowca, w innych 
znowu nie było czym wywieźć 
gotowych wyrobów_ Część wi ny 
za ten stan rzeczy spada, w 
przypadku PKP, na użytkowni­
k6w. W ciągu 10 miesięcy br. 
przetrzyma li oni 7800 wago­
nów pr;:ez 108000 godzin. Taka 
be'ttr..;.ska kOSztuje zbyt wiele, 
żeby mo:l:na było ją tolerować 
w nieskończoność. 

Nie najlepicj kształtował sil; 
rozw6j usług. Według danych z 
końca listJ!)ada plan nie zostal 
,. .Iany. wielomilionowe nie­
dobory mialy "Polmo:tbyt" I 
WPHW. 

\. istotne znaczenie dla poprawy 
, zaopatrzcnla rynku. Srcdnla 
wartość sprzedanej produkcji z 
l ha wyniosła u nllS 12700 zło­
tych. a to jest niewiele. Jeśli 
bowie~ pod względem , tzw. 
wskaulika rolnej przestrzeni 
produkcyjnej lajmujemy 6 po­
zycję w tabeli kra jowej (mamy 
dobre ;. __ mie), to pod wzgl~em 
w:c1kosci sprzedanej produkcji 
znajdujcmy się na 38. Nasze 
zad" ,ie - wspiąć się wy:l:ej. 
Nie chodzi o jakieś ambic jo­
nalne Sprt wy. lecz praktyczne 
potrzeby i korzyści. Poprawa 
tej lokaty znaczy tyle samo co 
dostarczenie wiE;:cej artykułów 
spożywczych na rynek i surow­
ców dla rojnego przemyshl 
przetwórczego. Zdajemy sobie - Nie ma I pewnością dzle-
spraw~ z istnicjących niedo- d:r.iny tycia. ktor" tow. Sekrela n 
statk6w i czynimy wszystko. Jako aospodar:r. .... o,iewodzl wa. a 
b . l . do te~o poseł na Sejm. 11&' się nie 

, .~ sy uacJ~ poprawić. Do Interesowa!. Naturain !!! Jcdnak 
przeszłości naleią czasy. kiedy rzeną w tej"-,yhtacJi J cs~. te 
nas i handlowcy czekali na \O P"wnYD1 I pl'awolO poświęca się 
CO im spadnie z rozdzielników .... ,ęceJ UWilll, innr m mnie j. W 
państwowych i zajmowali siC .. ~il\lk U " Iy m Illllm. takie pyt,,-
t ylko sprzedatą. W tym roku _ n,,, : co najwięcej lIa~m.owalo To-
szukali d odatkowej masy towa. w~r.yuow . c~ .. su, naJw ,ęceJ. spra-

. WIl io kłopo~ow, zlllarlwl"'I. a 
rowe] po całym kraju. w czym mote ró .... nid nieudowolenia, Je-
pomagaly Im wladze woje- liIi c," ukl adal" się nie lak Jak 
wódzkie. by nalrialo? 

J aby zamknąć temat: na co 
nas stać jeszcze w rolnictwie, 
gdz.ie tkwią rezerwy? Mamy 

Zaopntrl:cnle rynku 
m ieszkania. Odnośnie pierwszej 
sprawy sytuacj€; znamy 

OCHRONA ZABYTKÓW 

Do pusz ek 
pozamykać 

byliby skorzy 
poniek tórzy 
konserwa-
to r z" 

wszysc\', dlatcgo też chcialbym 
w~ :ić uznanie dla tych, któ­
rzy swoją pracą i Inicjatywą 
przyczyniali si l; do polep:.zenia. 
zaopatrzenia. Mam tu m. in. 
na myśli załogi zakład6w . które 
w /:"ona ly :talecenia i zobowią­
zani .. Konfcrencji SamorządOw 
Robotnicl.'Ich dotyczące zwi~k­
szenia produkcji na rynek. 

Mieslkania były i są nadal 
problemem numer jeden. Jak 
powied7.ia:cm rok tcmu, rady­
kalna U •• : .na na lepsze nas tąpi 
po uruchomieniu i osiągnięc . u 
r ... ~l nej "loey pnez fabryk~ do­
m6w. co będ'l<ie się rÓwnało 
q 000 izb rocwie. Chcę jednak 
podkreślić. że nasze wspólne le­
goroczne wysiłki przyniosły e ­
fekty - zadani a Narodowego 
Planu Spolccwo-Gosporlarczc­
go, p-'~ewidując ..: oudowę ł Ol7 
mieszkań, w ykonalismy z nad­
wyżką. Do końca grudnia bu­
dowlani oddadzą okolo 1100 
mienkań . Różnie jednak kształ­
to _~a się sytuacja - w Ja­
rosławiu zadania przekrocwno, 
w Przemy~lu są opótnie.\ia. 

Plan na 1979 rok przewiduje 
budoWl; 10SO mieszkań, Istnieje 
jednak rcalna możliwość jcgo 
przekroczenia. a to m. in. dzięk i 
wzrostowi zdolnośc i wytw6r­
czej lakladu w Rady mnie. Do­
datkow..: rr.ieszkania mote przy­
nieść poprawa organizacji pracy' 
na budowach, zaangaiowanie 
społeczne - myśI~ tu m. in. o 
bloku pat ronackim ZSMP. wy­
korzys taniu zakładowych ekip 
do wykańczania bloków przy­
znawanych ich pracownikom. 

- Wła.śni~. ~po l kalcm si ę a 
kontroweuyjnymi opiniami Da 
len telllat. a zwlaS'te .. odnoSnie 
oddawania mienkai. lokalotoIn 
bez m_lowanla. 

- Możliwe. Założen ia te j ini­
cjatywy są niewątpliwie slusz­
ne, :J lko realizacja czasem od­
bie/{a od intencji. Zapomnia no 
m. in. o zorganizowanym zaopa­
trzeniu lokator6w w potrzebne 
im farby. la,kiery. itp. materia­
ły. Wnioski winna wy'elllgnąć 
WojewóJ zka Spółdzielnia Miesz 
kaniowa I Przemyskf'lCQmbinat 
Budowlany. 

- Mle.szkania to jede n z kle­
rUllków dzia łania mocno zaak­
centowany w uchwale WoJe­
wód,zkieJ Knnfe rc neJi Spraw,,­
zdawezo-Wybore,zcJ. Wiele miej ­
sca pOSlI'ięcono . w niej takie 
9pn.wom poprawy warunków 
pracy i socjal nych r.a ł ól:'.~ 

- .Ies lem przekonany. że w · 
każdym zakładzie. nawet w 
tych na jmnie jszyeh. co~ w te j 
dziedzinie zmieni ło siE: na lep­
sze. Na te bowiem spraw y or­
ganizac je partyjne i związki za ­
wodowe zwracały baczną uwa­
gę. Do wa~nicjszych osiągnięć 
zaliczyłby:n m. in. budow<: 
przeds zkoli: na osiedlu XXX-

.lecia w Przemyślu orar. przez r-------------, 
Za!.'ad ·Pn.cm.vsłu Cukiernicze-
go "G. ., w JarosławIU. od. 
dauie do użyt l.u osrodk6w so­
l linio-niedzielnego wypoc.tYII ­
'ku kolejarzy w Olszanach i 
B.Jgl,.. -l.owie ora~ o~r(jdka 'IIc~a­

'SOw()·kolo :.ijnego "Jarta nu" w 
Lipnikach. Wicie uc~yui9no na 
rze\.: pOprawy warunków pra ­
cy, m. in. w .,Jarlu nlc·'. Za kła­
dac} MI~·nars !.:l:h w Jarosła­
WIU, Zakladach GalanterYJnycli 
w Lu baczowic. Energjc~nic jsl\e 
działanie koulccme jat na 
rzecz poprawy. waru llków pra ­
cy I s ... cjalnych ldników, drze­
W~Zy, a laltic pracowników 
p ionu rolJlcgo. I~ tniej l' potrzeb3 
ro~b\tdowy l-Iorynl:a-Zdroju. 
Podcjmu Jt' leli temat Rada Ko­
ordy nacyjna do Spraw Rozwo­
ju ·a .· torium d,.i alo jąca pod. 
egid~ WRZZ. 

_ Micnkaiicó .. , Prte llJ yśl~ i 
Jarosławia IDlecuu;1: rew~ l .. ryla­
ej" darówek i obiekt';,," ub)·tko­
w)·cb, klo rych jest w tycb mi .. -
slach duio. Ollólni" bior~e Icb 
SI. n systf:lru\lyun ie się poCarllu. 

- Chcemy to zmieniĆ. ale 
nie ;es t to prosto slJl'awa. Kon · 
serwacje zabytków kosztUją I 
to WIele, ale nie tylko chodzi o 
pieni!ldze. Bra kowalo nam mo­
cy przerobow ej, s tąu leż po wo­
łali śmy w bletacym roku ZII­
klad Przedsi~biórslw Konser­
wacJi Zabytków w PrzemyŚlu, 
a w Zespo le Szkół Budowla· 
n vch uruchon'tior\O klas~ kszta l. 
cącl! fachowc6w d la tego przed· 
sięb' , rstwa. Wyst~pujcmy z 
wnioskami o zwiększenie run· 
duszy lO a rewalor.vzuc;t:, zalllte­
re~owali~my Wojew6dzk r, Sp61-
dzie.!nl ę Mieszkaniową rcmor)­
tcm dom6w w starym mieśelc. 
Nie moZna zarzucić wla dzom 
m icjsk im Przemy!ila i JarosJ a­
wi::o . że n ic w tej d ziedzinie nic 
robią, problem Je::; t jednak zło ­
żony . Nie dziwię się jednak 
zniecierpl iwieni u obywateli. gdy 
słysz€; o remoncie przemyskie­
go zamku. To trwa rzeczywiś­
cie długo. Z tego co wiem. 
ostatnio jednak roboty ruszyly 
i nabraly tempa. 

- Redakcja ol u)'tnuje wiele 
lisl!;w od czylclni ków, InS]ll ru j" 
OILII dziennikluZY do P6tleJmnwa~ 
nia Ilewnych tcmat';w. Nie będ~ 
siq rozwodził nad Ich t reśc i !!!. ale 
często uwieraJ!!! IIkcf'nty ktyt)'cz-
ne ... 

- Nic nie stoi na p rzeszko­
dzie. by rodejmować w prasie 
słuszną krytyk~. Prawda bo­
wicm jest taka, że w niektó­
rych zakladach s tosu liki mię­
dzyl 'zkie jeszcze odbiegają od 
socjalistycznych norm. a nawet 
hamują nasz rozwój. Istnicje 
ścisly ZWIązek pomięd;:y pos ta­
wami -ludzi a eCeklywnoscią 
ich pracy i działania, powinniś­
cie wi~c piętnować wszelkie 
przejawy zła. lekceważenia obo­
wiązków. pozoranctwa pracy, 
ni c..1Zanowania r ... ienia spolec:t­
!lego, kombinatorstwa. Wszyscy 
bowiem mllmy nie tylko prawa. 
lecz równie! obowiązki wobec 
kraju. 

- T"n wywla.d uka·.ce .\ię w 

ostatni". tel!;uroclnyrn .unt"rle 
"tycia PtzemYllkit_lI:o"". 

- Jeś li tak. to za pośrednic­
twem tygodnika pragnę IV im ie­
niu kierownictwa KW PZPR i 
Własnym podZiękować wszy~t . 

k im lud1.iom pracy w woje­
wództwie, za ich trud wlożony 
w realizac je t adail wynikajl!" 
cych z planu rozwoju spolec~­

no-gospodarczego t\8Szego regio 
nu oraz tyczyć zdrow ia i po­
myślnośc i w nadchod~cym 19711 
roku. 

Rozma vdOlI: 

Z. Z JEMnOLEWSKI 

PLAN 
PRZED 

TEaMlNEM -
29 listopuda br. ,aloga 

Stlltld1.ieini lnwał\dó\\' Nie_ 
Widomych ,,5101rt" w ł' r'l.e­

Dly~h: zameldowala O wy­
konaniu rocznych zadań 

produkcyj nych. Dodatkowa 
produkcja. którą wykona_ 
ja spółdzielcy do kotLca 
J rudnia będzie mleć wll r­
tość około 13 mit) zlotych, 
z tego 600000 pn,ypadnic 
na wy roby p rrez;naczolle 
bcz.pośredmo na rynck:. 

-0 -

30 listopa.da w)'konał ~­
da nia usługowo _ produk­
cyjne Oddział GOSllndarki 
Komunałnej WrGKi". w 
Przc.llly~ lu. Te n sukces hył 
możliwy dzif:k i ofiarności 

młogi. Skladając ten mel­
dunek władzom politycz­
nym wojew6dz;t wa. pracow 
nicy Oddziału DOinformo­
wali jednocześnie o wyko_ 
naniu robowiąull podję­

t.~'c h dla uczczenia 30-lecia 
zjednoczenia ruchu robOl­
nicze~(I. 

Praca 344-osobowej za_ 
logi w grudniu bL stano ­
wić będzie dodatkowy rej 
wklad na rzecz popra wy 
usług komunalnycłf w 
Przemyślu. 

0-
6 grudnia wykonolo ('O­

czne udania Pned siębio r ­
~ I wo » rodukcji Lc~neJ 
"Las" _ Zakład w I'ne­
mySlu. Wartość produkcji 
tego przedi!iębiorstwa wy­
niesie do końca br. okola 
51 m ln z.lotych i będzie 
wy:l:sz.a od planowanej o 
okolo 3 mln złotych. 

"Las" zajmuje sil:: m . in. 
produkcją drzewną. sku­
pem runa le śnego I dzikicj 
zwierzyny, odłowem zaj!;­
cy. jest eksporterem swycn 
wyrobów _ m. in. leśnych 
jagód. m iodu s padziowego. 
d1.iczyzny, stroiszu jodlowe­
go. ślimak6w w in niczków. 

W kooperacji z Sanocką 
Fabryką Autobusów pro­
dukuje podlogi. sz.a.fki I 
stoly do a utobus6w I jest 
ich jedynym wytw6rcl! . 

- 0 -
Plan produkcj i I uslug 

wykonały na kilka tygod ­
n i przed terminem War­
u ta ty Szkolne Zes\)O ł u 
S'lkó! Zawoduwyeh n r 1 w 
rrzemyB ł u . Do' koflca roku 
dad.za one dodatkową pro­
dukc.lt: o wartosci 400000 
zlotych . 

- 0 -

z katll ,.m (Iniem I j~( a U· 
klad6w. kt6re ... ·yktUlaly 8W P 
udani:! . ~t.aje sic 1I1""'za. O' 
Puhlikowallt'n ~' tyLkO I f m,·I· 
" ""ki. kl(,.e nlldully one" 
~ ł ot~" I~ '" numl!ru .. 1a"· 01 0 
IIruku. 
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W ROCZNICĘ 
ZJEDNOCZENIA 

POLSKIEGO RlKHU 
ROBOTNICZEGO 

Ruch robotruczy w Polsce pr,z.eszed ł długll t 
Ikomplikowaml drog~ od chwili powstania do dnia 
dzisiejszego. Przyc~n pewnej odmienności dzie­
joweJ. rótnUj,cel go od ruchu robotnicuso w in. 
Dych krajach. naleiy Jzuklie w bJltorll naszego 
narodu. W wyniku rozbiorów nan cuch robotni­
czy krystalizował siC w granicach trzech par'J;s tw 
utx.rcz)'cb, :tnajdującycb lię n a r6inyc:h etapach 
rozwoju SpolecUlo-gospodarcr.:ego. !nn. pn-yttynlli 
był problem walki o odzyskanie niepodlegloAci, na 
tle którego powstawały rMoiet w programach 
polskich parti i robotniczych. 

Cechą wspólną wllzys tkich partU robotniczych 
byla wysoka ideowOl'it i tarli ...... wiara w 8luszno~ć 
reprezentowanych pogląd6w. Wiara ta stanowiła 
równOtteśnie powód walki polltyanej nie prze­
blcrajllcej w środkach . 

~ .pr'ru!"KIł partii rałHItD.1ct1(';" ..... 1 •• 1' .~bicle 
d_wladucnl. płynIlee a w.lk • w"a",.I~pie a .... oI.· 
we wyk.rayA.ne bn.kryt"nllle w n •• "cb ",.ryn. 
k.cb, w jall!tb pnynl. im dal.I.". Nold" ~11c: 
te 11_ ...... nie krroru Indywldualnt,. pn." pJe.r: 
"'ną partię robolaką no siemlaet! pollik leh _ Wld-
11.1 Prolelorlat, to nic t yl.ko wplyw r .... ·ohlcl·jn~J or-
.anlllOeJI rosyjsld"J "N"rodn.Ja Włll .... I,," ' .k.b JMI-
wsbnla ~tyc.nIOW"łO . Are.utowanl., klife prll!rwały 
d"j c. łalnoifl Włelkł~,o Prol ..... rl.lu, lam ykaJ"" pl t rwny 
elop rozwoju polsklC'lłI ruchu robłllnicu« ... 

P róby odbudowy par tii rObo tniczej - pod ejmo· 
wane przez s tarych i now ych d l.ial ac1:Y _ bazo­
wały na walCe o wyzwo lenie SI>o lccUlC, lee:l; w al­
kI;: tę łączono z walką o wyzwolenie n arodowe lub 
jedynie z rewolucją o cha ra kterU! m il:dzynar<ldo­
wym . Te ułożenia prOItromowe doprowadzi ly do 
pod:tialu polskiego ruchu robotllicU!go na 
dwa nurty reprezentowane p r zez Polską ParUę So­
cjalis tyczną (łączącą walkę o wyzwolenie społeczne 

OL walką o wyzwolenie narodowe ) I Socjal - Demok r a ­
cję Kr61estwa PoIlIk iego, a od roku 1000 Socjal­
De~lokracj l: Królestwa Polskiego I Litwy (kładącą 
naclJk n a cele klasowe prole t'arlatu 1. pomini~cicm 
narodowych). 
ZnaczIlą rolę w rozwoju part ii robo tniczych od­

grywala ich baza spolec:tna. Rosnąca wielkopr~_ 
mysiow a klasa robotnicza . zal>Oru rosyjsk lego 
przysparzała zwolennik6w SDKl' iL i PPS, człon­
kowie Polsk iej Parlii Socjał-Demokratycznej Ga­
lic ji I $ląska CicS1.yn!ik iego rekru towali się w 
znacznej mierze z rzemieślnikó ..... i SOCjalizującej 
m łod:z.ieiy. 

ZI .. mie wcbodz~e", dr. łoi w skł.d n~ ..... o W.jf!wÓd1twa 
po.l.daJ~ bol'la~e Ir.dy"j", ru.,hu robotn ieRl'lo. P..-c­
m"IU był naJwlęknym ml.~tem ~rodkuwd Galiejł _ 
ror.wlJal się . tll dr .. bny prr.emyll I ..-elOl .. lo, a wę­
lei kol~lowy i ilitnlej~1! P"Y nhu dofili dułe war .. 
nta'y IIlwaruly PPSD dorodnll bnę dll~ rOlwillięda 
d1llalaln"l. Bylo to miAlit. wldownl~ pi~rw,,;sd ma­
nitnt_dl majowej w r.ku 18M, nll.5Owy.,h WYAlt-
pie'; robołnlkó ... w rok .. 1188 ( .. Uumlonyeh prr.y po-
mocy woj, k., .... r .... d.w.nlu 17. drmonflr.ntów), 
wyll~pl eii a .. tyklerykalnych I w.lkl • mllihr J'lln.em 

• ..trl.tl k..... !ł-'~ P'łSłit'ło "I.tacą- _.ja.li .. ,.e._ 
......,11f:-W~klil. &eliera, Bermana Ue,"",PlA • • I St •• -
.aw. wi'M:.O!'kI~. (piin;"j,oa..... "."'.nirit) aaila­
.0Slt In lAItse,iln", .wvę. 

W , .. i.a.tn.k l klas,. robcllDlneJ Pnemyil. ,rn­
wlJa~ I!. ."I'kl . ·.Ikl a w,.a,.8kle01, prewau.DeJ 
pn", Ucr.ne Itrajkl, pocbody I D.anltesl..ejf!, a taklo 
.ktlk .lIlIoey,lno·proPllI'andowe proW.uone •• JHI' 
łl'lldnlc&we.m kolporłai.. pl l ln IIOI;l Jalbtyt'lnyeh. ~Ie' 
m"lIty w.lkJ e wy ...... lenle ~JHlleune IIplataJ:t ~ Ię te ' 
s WIlIkIł o w)'lwol"nle n.r.dow", 
",","łltly I mlod~le:i pnemy_k. 1)o1"1)'la •• le­.1.n6.. k.lej.ne Jatellbwla i Pnemyli la u.il.'i 

r.lllk'l Or,lulI.ack W.jskow... kt"rej aUY"ruf" 
,hi.lotttnl 11 ,,1 Słonilla. Lońcuckl . 

Odbudowa n&s:l;ej o,"!.!.> (wowok i n ie przerwala 
walki o w ,).-..:-oleu.le społeczne. W nowych ,,",' 11.­
rlUlkach poddalu ruchu r obot niezego na r ewolu­
cyjnł! lewic.;: komunis tycZIlIj i oportunis\ ycml\ 
PPS i!magania tocQ'ły si!: dale1- Obchody l -Maja 
organlzowaM odrębnie socjaliści I komuniści . Ich 
anta,oni:r.m trawi.' bezulyteO!'znle 811y robotników. 
By ly również okresy chwilowej współpracy. 
Współudział w organizowaniu IItraJków. w dzia­
lani u na ~z uwolnienia wll;:wlOw politycznych, 
w walce J; lI anaclą - m imo licznych rozbieinOŚCi 
ablltał IIOC JaHs tOw i k omunistów. Stało się to 
s zczególnie widoczne po utworzeniu [rontu ludo­
wego. Z uply wem czasu zmnleju.aly się rozbici­
nośel, lecz n ie znlknęly zupełnie. 

Walka komunis tów I &oCJalls tów :I hitlero­
w sk im oajetdtcą, ",'sp61praca lewicy IOCjaU"ty­
CzneJ z PPR - to nowe łllementy abUtające oba 
odlamy. 

Po w yzwoleniu spod okupacJi h itlerowsk iej 
wlipOlp raea PPR ~ odrodzoną PPS umacniala sit;: 
w e wspólnie prowadzonych kampaniach poli tycz­
nych (rc!orma rolna r e alJzowana wspb1Jlym wy­
silk iem Jlrty wspóJpracy 1.e Stronnictwem Ludo­
wym, nacjonalizaCja przemysiu, re!erendum, w y_ 
bory do Sejmu. tworzłln łe rad n arodo ·.vych 
wszystkich s1:CZebU). Współpraca ta nie była po­
zbawiona 19l"Zyt ów stanowiących pozostalośt <ta­
wnych antagonizmów, obie partie usuwały jednak 
stopniowo te elcmenty, które ją utrudniały. 

W. lk • • lIruJo ... r".kcyjny m J)Odlienll"m J)Olskim 
I II k .... lósklm peehJ(łtlęla nr. aiemloeh oHcne •• wo· 
Jewód:tl .... pnem,..kle«o ponad 1M ofiar. W walee 
IflJ. po!Iiall.jqcej .ymptom 1nJny dłlmow .. J, llraac­
nial .... tę w/i poiłdai.lan l e .. ald pot.. ... ld ' " ... Ie", klird 
WIllyw" . 101I"io .... 0 rod,.. Wid...,,,",, t. bylo pnIed" 
wny~lk l lD we warokl~ 1I0iel f:llonlliw "'",,!itk~b 
parlll D10ku OemłlkntY/!ID""O, a praede ","",.kba 
P I'Il i PPS. 

Koldno .dIlIlS I ... " "ukcu,. .. w.lce • le .. a ln"l .... _ 
• ,.<'1'1, ujł:dnolh: ellie pro,ranliw I taUykl ama,ail 
• prae"I,,'nlkamJ polltycr.nyml, ield. wlpólproea w 
t"OIwl"laY.' lI.IIlu IrudnOjjcl od ... daonea:. paiLltw .. 
ol . ..Ioi ... lill idC!G"'~. kt6re .blli"ł,. do Ilellle oDie 
p.rU" W '.klm .łopniu, te .jednoc..enie ,..1. .lę 
cr.y~ nip.łldltłlwnyln. W Iym uue na o ..... rae dci­
ale ...... l'.o , ·.jI'w"dl'wa praem".kl... . PP. liuył. 
pouad IJ", ew.lunki"" a PPS pr.wie S .... 

Kongres zjed noczeniowy po lotył krcs_ rozbiciu 
polskiego ruchu robotniczego. Nowo pow!<ta.la 
Polska Z jed nOCZOna Partia RobotniCza wypraco­
wała program, w klbrym zawarte zosta ly pos te:­
powe tradycje i doświadczen i u d1:i aJa jących do.tąd 
p artii robot niczych, począwszy od Wit'lkiego Pro­
let ari atu poprzez S DKPiL, KPP, PPS-Lewlc~ do 
PPR ł PPS. Dala 10 podstaWI: do przekształcenia 
III;: P ZPR w partie: ogólnonarodowl\. 

ZDZlSł.AW KONI ECZNY 

.. SPOTKANł~ 
WETERANÓW 

J:! grudnia 1978 r. hala WOjew6d:z.kleKo Ośrodka Sportu 
l ~.::k reacJi w Przemyślu :tapełniona niemal do ostabllego 
mJel8Cól - s tllrsi wiekiem, zasl uf.eni dla partii i kr.:lJu 
dl.ialacze partyj ni, a obok !lIch młodzi nowe pokolenie &ta­

I ~.Jajftce Pierws"'I~"lkJ. .~ pracy społecznej, .nas~pc)" \ycl:ł,. 
1-!!'"-r-"J7 ~le JJ"'Rtei't"YIlOll.POIłt4j marQ'U G PolA spra­
wledliwołCl społeczncJ. w JataCh \lxupacJl walczyU o wol­
nośt i pne1ewall krew, II po wyzwoleniu, w trudnych 
w a runkach, budowali t:ręby nowego ustroju. 

Por u n:enle na sali. Wcbodt.1 poczet _ztandarow), Komitetu 
Wojew6d:tkłego Polskiej Zjednoczonej PmU Robolnicuj. 
W sr.yscy W!itaJ~ z miejsc. Kolejarska orkiestra gra ,.Jeszcze 
Pol.ka. nie zglu('lG...... Sala podchwytuje hymn. W wielu 
oczach łzy .... 'UU5zenla. 

Glos zabiera I sekretarz KW PZPR ZDZISt.AW DREW­
NIOWSKI: 

Spotlll.:amll ,ię z okllZjI donio$lvch wycioru1\. w pohkim. 
r ucnu l"ObOtfl icZllIlł. z okazji 3CJ tOCZ1lfcll '%;łldlloeU llia TUChou 
ro!1ot niczt'''o ~ 00 l'ocznicv powstania Komunlłtllcmej Par_ 
tii Po~kł. Serdecznie witom dZlałoc2l/ TUChu robotniezq;ro. 
ktÓl'Z1I '/'oZJlOCZ1f'IGIi ewą procę W łZCr.-gach KPP, PPR ł 
PPS." 

Sala reaguje oklaskamł. 

- Witom pierw$.o."1/Ch .ekl'etarZ'jl komitetów portlljnuc~ 
mio. t ł gmin. p"::odoumikó\.O proC'U, Mukł, wil.zkoL~i4 
bojow.?(,lo .•. 

Sala klB5zcze . 

Na mOw niel;: wchodzi kierownik Wydziału Organizacyjne­
go KW JAN SURA. Czy la: 

- Vcllwulq RQdll PQństwQ Z 4 {JTudniQ 1973 rO kII, z o· 
kazjł 30 TOCz nicll zjed'lOCuniQ ruC/IU Tobo!nicze(,lO, za ZQ.tlu­
UL. Kawalłlr.tkim Krzll.:em Orderu Odrodzenia Po!skł od· 
znuczenl :=OJta jq: Maria Aniochów, Fe llk. Barańs ld, Frand­
~ek Biłlleckl... 

. Długa jest lista wyróźnlg.nych , Wstalq z miejsc j usta­
wiają s ie: pned prezydium. Rozpoc:tyna aię dekoracja. O - I 
tym, te Icb trud I praca w parlII ł dla partii nie po&7Jy l_ 
na marne, wicd:r.ą od dawna , dz.iś natomlost spotyka ich sa­
tys lakcja. Wysokie odznaczenie państwowe, to przeclei nic 
innego, Jak wyraz społecznego uznania. 

Mie jsc<: d1;lalaC'tY zajmują kandydaci Pols kiej Zjcdnoczo­
nej Partii Robotniczej, kontynuatorki tradycji l walki 
swych poprzedniczek - KPP. PPR I PPS. Otrzymują kan­
dy dack ie legitymacje partyjne . 

Zabiera glos Bronj'ław Mareiak _ d z.ialacz PPR. uc:resl­
n ik Kongresu Zjednoczeniowego w 1948 roku. Po nim' pr1JC­
mawiaj, : EUłeDJu .. Sueballik:l, Jadwica Ssewelo1k, Jóuf 
Zanyckl. Józef GaJeeki. Na tle osobiJtych Pr7.ety~ pr;ly­
pamin_ją d ueie polsk iej klasy robotniczeJ, jej walid z 
buriuazJQ, okupantem, z reakcyjnym podz.iemlem. Mówią o 

:oprawach Ulanych ~ historii. lecz a.ynill to w spotiOb nie-
1:Wykle su gestywny, zmuszający do rcfleksjl. 

Deklaracj~ ofiarnej pracy dla partII i P olSKi składa w 
imieniu nowo p rzyjl;:tych kandydatOw Adam Dudek. 

Uroaystość dobicga końca. Zrywa .1(: pldń komunistów 
"WlIklęty pow.tań. ludu ziemi. .. " . Tow8nY1lzyła olla zebra­
nym na te j sali od młodzieilczych lat. Kiedy' 1&g1':z.ewala 
do walki. d7.lł do pracy. 

zz 

WOJSKO - NAUKA - ZAWÓD • WOJSKOWA AKADEMIA 
MEDYCZNA lin. len. H. Su­
r eekJeto • l.od:tl ; 

Im. płk. B. 8:o ... a1&kl .. ,o JIL 
. • ,R,.nard'· w z.ccrzu koło War­
~1IIIIJ'; 

Akademie wojSkowe 
i wyższe szkOły oficerskie 

Kadrę Clticerow dl. _,.t­
kkh rodujów wCljsk l ~uib o.­
ra:t I1I~będnych ... 3 rmll IIpeo­
~Jalnołel ksz.t.alcą akade mie 
woiskowe oraz 1IIIIJ' t.sre "koły o­
f kcnkle. 

W .kład korpusu orle:erO ..... za_ 
wodowych WP wchooUJ: 

- .rlt:l!r.lUie IIII.dsł - nod­
porucwlk, porucznik. kapitan 
(w Maryoarell Wo jennf1J _ pod_ 
porucznik ma rynar kI. lporucznik 
marynarki, kapllsu marynarkI) ; 

- orlel!rowie Jt.rd - mo lor, 
podpułkownik, pulkownik (w 
M,rynuce Wojennt!j - komon­
dor podporUC:l;nlk, komandor 
poru~7.nlk. komandor). 

Kadra oficerska wykonuJe 
li e:z'ne obowl"1kl rwl" uulo z u.. 
t rt.ymaDI~m wysokie j a:o\owokl 
obronne j nuzyeh .11 zbroJnych. 
N. p roccr. ten składają l it: w 
rI61Vnf11 mierze: $zllolenlo I wy_ 
chowanie łoZnił! rzy, ułnylnłl-

4 

mc dyacypJtn,., wi aklwe wyko­
ny.t.nił! Iprzętu boioweteo 0-
raz uru.icj(ltnokl prow.d:tenla 
dUalań na współczesnym polu 
walU Aby aproalae takim uda_ 
niom oficer mu! posiadał! 
wnechatronne kwa lltikacJe oru 
odpowtednie cee~ 010"""0, 
mUli ool.Dacz.ae .ie. .prawa.l~ 
flZ)'c:tnlj, odpornołcill OSychlcz­
a"l . inie jl\tywlj I IIl rnodzlf1lnG­
IcllI, wytrwał06e ill w prący a 
takie umlcJcłn06cJII wy cllu:a.nla 
wniosków I· nybklm podPojnl(>.. 
wanlem Właściwych decYl.jl. 
WIp6łc~elIny olIcer jelit w lqc 

wYlOllo kwalifikowanym duwód­
e"l, wytpecjali7.Qwanym w o­
krdlonej d:dcdzlnle t«.bnllr.J 
bojowej. znaJ"leym w pr. lr.tycłl 
nlldy t.ktycznego w,.korł,..ta ­
nla aprzętu woiskowe,o, dobne 
Ulr le nlowanym w ugadnlenu.cb 
lpołecl'.Do-polltyc:r.nycb. 

Mtod,.m, ener.inn ym 050-

bom, o bal'dJ.id ro7.ler lych J.8o in­
I.t! resuwanlaeb, którym ooRPwla­
da. aktywny tryb t.Ycla _ z.a. 
WÓd oficera daje ILł!rokie moi­
IiwokJ d:r.lalanla , prr.ynosl wiele 
za.dowoltnJa t .. t,..rakcjl. 

Wojsko s'W1Irn teł motllwo­
.kI pocl~blanu. prze,; oficerów 
,tudiów z.awodowyd.l I IpecJa­
listycznycb na orc.nll.Owanyeb 
dla nich wy:ł.nych kursach do­
Ikonslenla. lItudiach maclste~ 
skich, pod,.plon'lOw;J'ch I 40kl.o­
uneklcb. 

• • • 
Radlimy ffls tUrzYltom 'lUta· 

nowie I lę, k\Óra '& wymienio­
nych uczelni odpowlllda k il u­
Interesowonlom: 

• WOJSKOWA AKADEMIA 
TECHNICZNA Im. J. D4brow. 
.kl"co w W.rsawlil; 

• WY:tsU SZKOLA MARY. 
NARKI WOJENNEJ im. Boha­
lertnv Westerplatte w Gd"nl: 

• WY'2SZA SZKOl.A OFI-
CERSKA WOJSK ZMECHANI_ 
ZOW AHYCH im. T . KołclunkJ 
Wf1 Wroelawlu; 

• WV:tsU SZKQLA OFI_ 
CERSKA WOJSK PANCER.­
NYCH lm. S. C~rn\.eckitro w 
Poznaniu ; 

• WYZSZA SZKOLA OFI_ 
CERSKA WOJSK RAKIETO­
WYCH I ARTYLERII lm. ,en 
J. BEMA w Toruniu: 

• WVZSZA ·SZKOLA OFJ· 
CERSKA WOJSK OBRONY 
PRZECIWLOTNICZEJ Im. PQr. 
M. Xalinowskłelo w K08nllnie: 

• WYUZA SZKOl.A OFI_ 
CERSKA WOJS K INZVHIERV J . 
NYCH im. ,ell. J . JulilsklelO 
we Wroeławlu: 

• WYZSZA SZKOl.A OFI· 
CERSKA WOJSK LĄCZN~ 

GDYBY ... 

Gdybyśmy to wiedziel.l. 
kt6ra kropla 
przepełnia kielich, 
to byśmy ją ... 
pomin t;: l i. 

• WY2SZA SZKOŁA OFI_ 
CERSKA WOJSK CHEloUCZ­
NYCH Im. S. Zlal w Krakowie; 

• WY2SZA OFICERSKA 
SZKOŁA SAMOCHOOOW A Im. 
cen. A. WalIzkiewkUl w PUf1; 

• WY2SZA OFICERSKA 
SZKOł.A LOTNtCZA UD.. J . 
KriUllclrlełO " Dęblinie: 

• WYZSZA OFICERSKA 
SZKOł..A RADIOTECHNICZNA 
Im. kpL S. Butolllka w Jeleniej 
Góne; 

• WyżSZA SZKOt.A OFt­
CERSKA SLUZO KWATER~ 
MISTRZOWSKIC H Im. M. Buc:z~ 
ka w F'mn.niu. 

Bllłnyeb ·Iałormoejl ud.idr.j~: 
Wojłk.we Ko~ndy Vlupdnieó, 
.0"'.dl1 .... jedll.tek . raJ; k .. 
mendy "kół woJakowyl':h.. Zna­
leił: je main. rli",nld w Infłlr­
m.,on .. d la k.nd,.d.t6w d. 
w"_,,th ac.elnl e"",UnYl':h. 
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OPIEKA NAD DZIECKIEM I MATKĄ 
- JAK 

Z NIĄ U NAS? 
WoJcw6d1:ka Pn:ycbodnia 

Matki I Dziecka - co kryje 
Się pod tą nazwą? Jak wYlii­
ka , Informacji udzielonej 
"Zyciu" pr1.et; jej kierownika 
lek. Edwarda SemaDia u.kres 
:r.adaó jest ogromny: opieka 
nad kobietą cil::iarn" nad m.at­
kil. dzieckiem. higiena szkol­
na, koordynacja bądt wspOł­
praca , oddz.iatami specjali­
stycznymi szpitali ł ośrodka· 
mi zdrowia, nadzór nad prz.y­
chodniami .. K", kontakty :r. 
Instytutem Pediatrii AM w 
Krakowie lub Centrum Zdro­
wia DxJecka I Inne dzialania 
mające na celu praktyc:r.ną 
realizację partyjnych i r2'.ądo­
wych wytycznych w sprawie 
systematycz.nego ro~woju 0-
pieki nad matką i dzieckiem. 
ZadaiUe to wdzięcUle, lecL 
jednocześnie w pr:r.emyskich 
warunkach niełatwe. W wyni­
ku bowiem oblektywny~h 
trudności pogorszyły się wa­
runki pracy i ubyło 16żek na 
chirurgii dzieciqcej I polot· 
nictY!le. Mają kłopoty lokalo­
we niektóre poradnie. 

Na tym większ.e ulmanle 'la. 
.IUł~ po&yt)'wne . miany. 
k tóre ma do odaołowanl. wo· 
JC!wódlltwo. $mlertelnoSe nie­
mow1lłł (d l:leel do t roku b­
cia) utrzymuje Ilę poniiej 
średniej krajowej. Np. wskaz­
nik Z-gonów w kfaju w 1976 
roku wynosi I 24,9, w Pr:r.emy­

. skłem - 21,2; w 1917 roku 
analogicznie 24,5 I 23,3. Podob­
nie konystnie pnedstawlają 
się dane l.8 J p6łrocze br. 
(kraj - 24, wojew6dztwo _ 
21,3 na 1000 nowo narodz.o-. 
nych). WUOlIla lIetba Iklero­
wali dzieci na lectenie sanato-

ry jne I: 65 w 1911i roku do 170 
w blei:~eym. Przy cl.)'m ponad 
połowę otrzymały dz.ieci ze 
wsi. Jes t to U1amienny postęp 
I przykład korzyści wynikają­
cych t objęcia ws:r.ystkich rol­
ników państwową opieką 
zdrowotną. Otonoog lpeejałn, 
opieką 'IW. d ;leel dyslrtPlyj­
ne - I wrwoGyllli "'aUnU 
fb)"elnymł lub ~ebie&llyml., 
co przynosi wldoc:r.ne efekty, 
wiele bowiem wad na skutek 
odpowiednich fwlcr.eb, leków 
lub zabieg6w chirurgiCUlych 
można usun.l!.Ć lub ullwelować. 
W przypadkach kiedy nie wy­
starcza wiedz.a naS2ych leka­
rzy, dz.iect kierowane są do 
Instytutów l tam poddawane 
badaniom. Te pozytywne da­
wiska nutępują mimo niedo­
statku specjalistów (np. w po­
łożnictwie, poradniach K). 

Rok HI79 uznany za Między· 
narodowy Rok Dz.iecka będz.ie 
stanoWlI niewątpliwie istotny 
krok w rot,woju opieki nad 
najmlods~rn pokoleniem. 
Podjęto już np. dec~ę o 0-

twarciu PoradnJ Rodzinnej, w 
ktOrej zainteresowanym siu· 
zyć ~dą swą radą lekarze, 
psycholodzy, prawnicy I inni 

• rJpeC.jaliści., 

• 
<Xhrona rodziny, tej podsta­

wowej komórki spolec:r.nej, 
ma ogromne zoaC%Cnie dla na­
rodu, tymcusern praktycy ob­
serwują niedostatee:r.ne uświa'­
domienie młodych malŻCl!.stw 

' w ukresie planowania rodzi­
ny, życia seksualnego, stoso­
wania Uodków antykoncep­
cyjnych itp. Wiele do życu­
nia powstawia stan higieny 
mieszkań w pewnych środo-

CAŁE SZCZĘSCIE 

C a ł e szczęście skąpca, jeżeli 

nie musi z nikim się p o dzielić, 

wiskach (cz-:sto na wsi), Ko· 
blcty w miastach po zajsclu 
w ciążę niechętnie lub pOtno 
kontaktUją się l. lekar~m. tłl.l­
mactąc się brakiem cza~u. 
kłopotami te zwolnieniem i 
pracy. P rl.)' oka~i okal.uJe się, 
że nie wiedtą o swych upraw· 
nleniach w tym z.akresie. Z 
większ..ą uwagą do te} sprawy 
poclchod:r.ą ostatnio kobiety na 
wsi, mimo te opiekę nad ni­
mi sprawują najczęściej leka-
ue ogólni, . 

Problemem :r.Danym od la t 
Jest próchnica zębów u mlo­
d;r.iety ukoJnej. Mówi lIię 0-
statnio, te choruje na nią 80 
proc. d:r.ieci. Jak w tej 5Y· 
luacji wytłumaczyć pustki w 
gabinetach dentystycznych w 
niektórych szkolach?, Wiele do 
my$lenia daje brak. poprawy 
tego w~katn.lka pr:r.y jedno­
czesnym W"l.toscie lic~bowym 
kadry medycznej w plac6w· 
kach o,światowycn z.atruc!nlo­
ne' na pelnych etatach bądź 
godz.inowo.. Inna sprawa, te 
nlezbt,:dne jest lu wsp6ldz.iala­
nie rodziców, gd)· ż bez tcgo 
medycyna J .. ~ t bel~ilna. przy­
kJadcm llu strują~ym odwrot· 
ny stan rzeczy mogił być 
przedu.kola - slutbie zdrowia 
nic tu ufzucić nie można , a 
mimo to dl.ieci ~ą c-zęsto :r.ain­
fekowane. 

Tych kilka prl.ykladÓw mó­
wi o tym, że w zakresie opie­
ki nad matką i dzieckiem w 
dziedz.lnie doskonalonia mctod 
pracy jest wiele do uobienla. 
lm wi-:ceJ lud:r.i dolcri.y do te ­
go C"l;ąstkę swego t rudu I ser­
ca, tym lepiej. 

WSZYSTKO DLA ROLNIKOW 
I Z MYSLA -

O PRODUKCJI RIlLNEJ 
Zaopa~n.eme w środki dO 

produkcji rolnej i m'ł~eriat1 
budowlane. a ,,~nej mow:ąc 
- Inwestycyjne. ma istotny 
wpływ na rozwój gospodarki 
rolnej, p rodukcji roślinnej I 
zwierzęcej, Sp6ldl.lelc'l.O~ rol­
oku ~aje sobie doskonale 1: 
tego sprawq, tote;t l oas tycb 
tadań.. ktore marny w tej 
dzledt.ioie de spełnienia. sta­
famy sil: wywiąz.ać jak najle­
Olej. W min io ych trzech la­
tach WRrtoŚĆ artykUłÓw tego 
tyou dostarcz.onych dla wsi 
wt;rosla o 22 proc. Su::eg61nie 
uwidoC1n!ło sic to w iprzedB­
ży Itllł s z.,yn I nar~Ei ro ln i. 
czych (np. w 1918 rOK\.L Ul 
400 mln t1 - tj. tnykrotnll~ 
wiec!;'j nit w 11175 roku). W 
tym okre~ie spr~aliśmv w 
województwie 1 650 cia"n!­
!tOw. 89 komhajnOw zbożo­
wych. ID bUflK't.a,nych, !ia 
ziemnlacz.anych .• 

Jednym 1: ważnycb nut;ych 
udań jest u opatrz.enie wsi w 
DPal. Popyt:'la ten artykuł 
rośnie In. In. & uwagi na rot· 
wój war1.ywnictwa pod n klem 
I w namiotach fDU owych aru 
nowOC"t.ellne budownictwo m ie· 
szkaniowe. Coral częściej moi._ 
na ~potkać na wsi domy posia­
dające centralne oltrzew3me, 
00 oczvwiśde pocia.l!a za sobą 
l;większenle wżycia opalu. Je­
~li w 1975 roku 'ł20 000 ton 
we:gla. które 5prowadt;iliśmy, 
w zupełności z.abe1.piecz.ylo 
potrz.eby województwa. to w 
1977 roku ledwie sta rczyło 
248000 ton. a w bietącym ro­
ku sprr.cdallamy już 272000 
ton. 

Wiele uwagi gminne spół· 
dzielnie ,wracają na zaopa­
trU'nie rolnictwa w nawow 
mineralne. wiadomo bowiem, 
te ",utuje to na wysok~ć 

. plonów. Po pewnych okresach 
trudnoścI. wynik lycb I winy 
orz.emysłu. udało nam Ilę 
ZltromadrJf dO'lta tec:r.ne zapa­
sY. obecnie wrat te służbą 
rolną aktywizujemy sprzedaż 
oferując rolnikom be~pośred­
nie dostawy do tagród. wspOł_ 
pracujemy z.e Spółdt,ielniaml 

KÓłek Roln iCl.ych w organiza· 
cji nawotenia komoleksowe­
go. 

Szybki rozwój twdowU spo­
wodował wU"ost z.apotrz.ebo­
warua 00 DlUte tre li c! we, Jed. 
na l ptl.yczyn nJl~·nadątan ia 
r.a popytem iest brak włas­
nych rniestaln i. Jeden mluad 
teltO typu. Kt6ry posiadamy, 
t.asPOkajo aktualnie tylko 14 
proc. ootrzeb. Podjęl iśmy WIęc 

działama na tWCt moderni· 
Ulcj: mieszal ni w Oyoowle 
i adaptacji na ten cel młyna 
w Kidałowicach. D-tięki temu 
w 19BO roku bedt;iemy I)ł'odu­
kować 40000 ton mieJzanelt. 
Nieu.lein ie od te(a. pnygotQ­
wujcmy się do budowy mIe_ 
szalni oast w Babr6wce. o 
zdolno.śc\ oradukcy inei w I'!ra· 
nicach 40000 ton rocmie. 

W 1978 roku spr1.edaliJmy 
mIeszkańcom wsi towa r.y 1yw· 
nościowe I 1)nemnlowe na 
wartość 2.8 mld tlotycb. co 
sta nowi ponad 200 mln li 
wiecel nit w 1977 roku. Na­
su udania w tym takres.l~ 
reall:r.ujemy pomyślnie I O!I : ą­
gamy wysokie tempo W%rostu. 
Na l.8opMrzen;e rynku duży 
wpływ ma rotwój wlasne20 
pneł.w6rstwa spotyWC1.eJ!:o. 1 
w tej dz.iedzinie widaf po­
stęp. W br. wartośt n llllt.e) 
produkcji wyniesie okolo 790 
mln złotych i będ~ie wy:r.sza 
od ubiel!loroctne j o 50 mln 
llotych. 
Spełniając postulaty klien­

tów I uW"loJtJedni ając Ich pO­
trzeby bedziemy w daln.ym 
clagu cklstosowywaĆ god:r.iny 
otwarc-ja plac6wek handlo­
wych do lokalnych i ~ezono­
wych POtrU'b. eliminować do 
minimum prU'rwy w pracy. 
W ten sposób na! ta bau 
technic:r.na bcdzie e rektywmej 
wykorzystana. W sU'tszym 
!topniu sto!Ować będziemy 
obstug~ rolników na miejscu. 
w ich .l05podarstwach, lwia­
szc:r.a w pn.ypadkach sprzed').­
ty t:r.w. towarów masowych i 
skupu płodów. Zielone świ a­
tło mlet tlędą gospodarstwa I 
zespoły specjallstycwe. legi­
tymujące sit' dutą produkcja. 

Licl.ymy. te w teallucji 
tych nielalwych :r.adań we­
spru nas sa monad wiejski, 
od lat t nami ściśle wsp6l­
pracujący 

CELESTYN RYZNAR 
pruci WZSR 

• • 

CZYN RZEMIESLN~KOW 
Przedstawiciele Cechu Rzemios ł R6żnych \Y Przemyślu zlot y­

II na n:.ce I sekretarza Komitetu Miejskiego Polskiej Zjedno­
czonej PartU Robotniczej BronisIllwa S~myda i prezydenta 
Andr:r.eJa Wojcleehowlkle&"o meldunek o z.akończeniu prac mu­
rarskich. tynkarskich. betoniarskich i blacharskich na bl.lcklwie 
amplUikatorni I stacji transformato rowej prwmlcnnlka RTV 
- wy)l;ollywanych w c~ynie społecznym przez· rzemiosło prze­
myskie w latach 1977 i 1978. Wartość rObót wyniosła okola 
l mln złotych . 

Do najbardziej zaslutonych I aktywnych w budowie nale­
tell: Jó~d Piehowskl, Z)'I::munt S ikora, Mieczysław Kwolek .1 
Tom.n St.ydlowskl. Obywatelską postawą l wytrwałą pracą 
wyróinlll __ si ę równiei: C~eslaw WojcieChowski, Kluimlen 
Gwinner, SIeran Bawor 1 Andn:ej Bilyj oraz wielu innych, nie 
sposób bowlcm wymienić wszystk ich. ktńny prl;yczynili się do 
powslania tcgo inlel·esującego. pod wzgJ(dero arcl)iteklonic:r.­
nym i I.l"tyl.kowym, budynku. 

'C 

5 



"Okres ustalniego XX- lecia. 
zapisIII ~ ię w wujew61l:ttwic 
przemyskim «:ótln y mi uznania 
pllslępluni i ' osiągnięci am i "' 
.hiele doskonale n ia sysLemu 
świeckiej rejestracj i stanu 
c3'wHnego. w knewieniu i 
rO 'lwiJaniu IIro c1,r8lych torO! 

EZ C liOI NK I W DOMU 
' nijako i trud:lo o świą­

tc<::my nastrój. Pod p ięk-
nie przystl'Ojonym drzewkiem 
l'..w)'klism)' l'..ll ajdować prezenty 
gwiaulkowe. Zwyc zaj to lak 
m ily I tak bardzo zakorz.cnio­
ny w naszej swiadomośc i , te 
wyda je si ę b~'ć nie w iadomo 
jak .!i tary . A tymczasem - je ­
oŚli 'luwierzyĆ kronikarzom 
chohlki w swej duslejszej po­
staci przy j~ly się w Polsce do­
p iero na I~}c l.ąiku XIX wieku. 
Począ,tkowo strojono je tylkO 
w miastach. Na wsi po jawily 
się pows zechni c okolo pó! wie­
ku temu. 

O BVLO PRZED CHO· 
rNKĄ'! Wiet góra lsk a 
.maln tZow. "podlainiC7.k:1" 

i "sady" w postaci mal ych 
szpilkowych dr-/.('wck o przy­
clętyt'h czubkach. Wics7.ano je 
pOd sufitem wierzcholkami w 
d ól, Zdobiono rOŻJ1okolorowymi 
i rózlloks1. ta ltn,vmi ciastkami 
domowet!o wyrobu , niekiedy o­
bwi~zano je takze posrebrza­
n ymi lub pQ..:lacauymi or..:eclla-

r 

obr',(t;ltnWII:*t!i socjaii;,-lyclnej .. , 
l 'ral:lU; l a vośrćdoictwclll To ­
wany!łza W(lj~w()d)' przelInać 
całcJ kadrr.c ur~ędoll' stanu cy­
wilnci(o i organom natlzuru 
s crtlec7,nc gratulacjc Ilr Wll w)' ­
r:I.'.( Y u'lnania i J)odzi-:kowania 
',(a ich .,riaro)' i O\\'vcny t r ud ... ". 

m i oraz cU;'tWooym i J abłuszka­
m i, 

"Podłai .. nic:tki" - zgodnie 1. 
gwarowym znacze ni em :zwro­
lu , .podla..:;ć kogos" r6wna ' s ię 
przynosi Ć komuś szc..:ęścic 
mialy przyspanaĆ pomysl tloścl, 
dobrobytu, urodzaju. mrowia. 
Jeś li wi"c komuś udało się 
lldobyĆ jed ną :z O1.dÓb lub ga­
ląUt !;' ze sw i ątcez.nego drzewka, 
m ial - wedle wrUźb - zagwa­
ra n towa ny szczęsHwy nowy 
rok. Zielone ga ł ę..:ie symbolfzo­
wały bowi('ffi stalE' odradza jące 
~ ię życ:c, 

Podc7.tu Sdy u nas pnyjęła 
się choinka, w kra jach anglo­
saskich zwyklo sil! cze i Ć jemio­
łę. D!ac7-C"o? Przeciei. pow­
szechnie wiadomo, te jest ona 
pasot ytcm. i.yje kosz lem in­
nych d rzew (gI6v.'Tlie topoli , 
choĆ takiE' jabłoni . co dosko­
nale widac w sadach Kazim ie­
na na d WiJ; lą ) , 

Zdaje się nie ulegać wątp l i­
wości, .że grównym powodem 
u ..:na oia dla jemioły było za­
chowywanie przez nią li:ici zimtj, 
a więc nawet wtedy, gdy drze­
wo-żywici el stalo juz ogoloco­
ne. Wieczna ..:ieleń liści jemio­
ł y była zat.cm - podobn ie jak 
w pnypadku drzew upilko­
wyeh symlJolem ll'walo:l.ci 
%)'cia . 

W c1.asBI:h 5larozytnych, w 
k ra ; aeh zaChodniej Europy. w 
po rze 2.imowego przesilenia 
d nia ..: nocą celcbrowano uro­
c..:y.sto.ść ~einania .. zJote; gałę­
zi" - jak 2.wuno jem iołę ro­
!U1 llC~ na dębie. Sci~ia doko­
nYW3.1IO prly pomocy %IOlel;o 
sierpa, uważając, by pr:typad­
kiem spadająca łl2.l1:lZk a n ie 
dOlkl\~la ziemi. bo mo~łaby 
s lrac:ć całą swoją magkmą 
moc. Wierzono, t c tak ściGle 
galą:tkl s tanowią Ulllwcrsalny 
lek na wS7.yslkie dolegliwości. 
a takie ga!<llj pożar..... Dlatego 

są to fragm~'nty listu ministra 
spraw wewnę tnnych Sta nisla ­
wa Kowa lczyka liki _rowanego 
na ręce wo je'wody Zd7.islawa 
Cic hQckicj:o Zostal on w ca-
łoki o )lc..:ytany na spotkaniu 
wo jewod ,V z k ierownikami 
USC. 

P rz)' tcj oka1,ji w ielu praco­
w ników USC udekorowano od ­
..:na czeni'lm i państwowymi, 
związkowymi, F' JN . odmaką 
.. Za 7.aslu~ i dla województw a 
przemyskiego", bratowym od­
znac..:e niem im. Janka Krasic~ 
kie~o. 

Srebrny Krzy t Zasługi otru" 
maJy: Łuc,ia Rł as-..:k i e .. jc~ i 
Barhara Nowak_ UrąlOwy 
Krzy t Zasługi - J anina Le~z­
e7.yriska. 

<> 
l'ows·l.e<.:hną rejes tra<.:jo.: 

oŚ wiccllą \\'ll rllwadzono w 1'01-
sel' 'l!! ł ata temll, ale dO łl iero 2 
J:"T udnia 1958 roku Scju' nadal 
wyląCl l1ą moc pl'<lwn~ związ-
kom maJżeriskinl zawieranym 
w u nędaeb stan u cy\\'l1 nego, 
I'r..:)' patlające w roku bidą­
cym :!o- ł ec i e tego t1ollioslcgo 
wydarzenia obchod:tone je~ ~ 
pod hasłcm "O OALSZE DO-
SKONA LEN IE SYSTEMU 
l'OWSZECIłNEJ REJESTRA-
CJI STANU CYW ILNEGO 
ORAZ UI'OWSZECIINI F.NIE 
OBRZĘDOWOSCI SW I.EC­
KlEJ ". 

Mamy w P r ..:emysk iem 34 
USC, pracujące w dobrych 
warunkach, ale tylko kilka :t 
nich systematycz,nie in formuje 
nas o swoich poc..:ynaniach. W 
nasz.cj redakcyjnej punk tacji 

- na plerws..:ym micjseu nod 
wl.ględem aklywno~i l:.najduje 

sil;! Unąd Stanu Cywilnego w 
Dub,cck u. 
Tamże odbyl.y !ię nledawno 

dwie miłe uroczystości: o a d a­
n i e iml en l a jed nemu ł 
nowo narodzonych obywa teli 
gm iny oraz wręcllenie medali 
za dlugolE'tnie pożyc i e małteń­
sk ie, Oa m ian I'aweł tak nazy­
wa się syn PI>. Gra-i.yny i Ro­
mana Fudalich z Oublecka, 

, O jciec d~ iccka jes t pracowni ­
k iem KW MO w PrzemyśLu , 
z a ś matka - Zbiorcze j Szkoly 
Gmin nej, Zakłady pracy ro­
dzic6w urundowały makowi 
ksiąteczki oszczednoseiowe. 

Zrote gody obchodrilo 
pięc par . Naczelni k gminy Mi­
chalina M a s z c z a k wreclyla ' 
meda.le "Za długo l etnie pllh'ele 
Oląłi.cńsk i c: Apolon ii i Mi('ha ­
lowl Pieniążkom (patrz zdJ~ciel 
z- Kosztowcj, Urs1.uli i Janowi 
Balom ..: NIenadowej, Slda.oi i I 
Tomaszllwi Mi iiniakum ze 8 1i ­
wnicy, Wiklorii I Janowi S:u­
biakom oraz Agnies7,ce i Ka. ro ­
lowl Stall;/;zew!iki m :r. Mięl!z)'­
garza. Zyczeniom towanyszy­
Iy wiązanki kwiatów. 

<> 
Po ra..: drug i na ślu-

bnym kobiercu w USC w Za­
rzee..:u po 50 w$pólnic pudy­
tych Jatach stanęli : Karolina J 
Michał GórsC)' z l' elnatycz, Zo­
fia I Jó."ef I'osiakowle ~ Zarze ­
cza, Apolina. i Roman So-­
s nowsc," z Siennowa. Aniela i 
Pawcł Ma linowscy z Z urawi­
c'Lck orul Anna I Stan isław 
l'elegllwie z Ma(ikówkl, Z tej 
okazji otrzymali oni medale 
"Za długo letnic pozyeie ma i­
-l eńskie ", przyznane prze..: Ra­
dę Państwa. Aktu dekoracji 
dokonal J sekretrz KG PZPR 
Ka..:imierz W y w rot. Na uro-

Cl:ysto ść. którą uświetniJy wy_ 
s tepy harcerskiego łE'spolu -:n ­
s trumental no -wo kalncgo 4e 
Zbiorcze j Slokoly Gmin nej, 
przybyły licznie rod..:iny i zna­
jom i Jubilatów. Do tycz.c11 ~. 
gratulacji przyląc:tvli sic także: 

naczelnik qminy Julia n J u -
c h'll. przewod niczący GK f'JN 
Bron i~ law P I o c i c a oraz 

· k ierownin.ka USC Helena 
Gb rska . 

Odd~i al Rejonowy RSW 
"Prasa-Ksiażkll-Ruch" w J aro­
sławiu był - fundatorem upo­
m inkbw dla 13 par z smin y 
Rok ietn ica święcących ! r e­
brne gody. Uroc..:ysto~f ..: 
tej oka zji odbyla sie w miej ­
scowym USC, Pam i ątkow~ do­
kumen ty z rąk naczl!lnika s::mi ­
ny P iotra Elońskiego o ­
trzymali; J (jzela i Jan Skopo­
wie, Stanisława. i Ka"imicn 
Slrzelcuwie. Adcla i Mieczy­
s ław Sykalowie, \Va nd a i J u ­
lian S tr7.clOOlwie, Ju llanna I 
Bron is ław Olchowi. Ludwika i 
F ranciszek Wo jtgwiczowle 30 
Rokietnicy ; Allna i Julia n 
Sl~·si"łowic. Władysława i 
Stanisław StY.!i la lowie z Tuli­
" Iów; Zofia i Adolf Bakowie. 
Urszula i Bronisław KIlstkowl_ 
m~owie, Ma rianna I Stanis ław 
Slccgwic. Adela i J\Jieclyslaw 
Gal iccy oraz J (17,da i Ka~i~ 
lI1 icrz BąkQlI'ie ~ Czclatyc, 
Bohaterowie tej milej uroczy­
stośc i odbierali gratulacje tak­
ie od kierowniczki USC Euge­
nii K a s j a n, k ierownika Od ­
d7.ialu Rejonowego Przedsię ­
biorstwa .,Ruch" w Jaro~ław iu 
Bogusława K o I m a n a- i in­
struktora ds. kultury Danut 
M a ..: u r . 1 tu oczywiście n 
brakło kwiatów, 

NIE TYLKO POD CHOINKĄ RYBA PO POLSKU 
SŁOMA NA POUŁODlE A POD OBRUSEM SIANO 

przechowywano je szczególnie 
piectolowicie jako strbia strze­
gącego domu od chorób i o­
gnia. 

ZwyeUlj ten kultywowany 
jest nadal w Angli l, z tym je­
dnak, że gal ą..:ki jemioly w iesza 
si ę w mienkaniu jui tylko w 
czasie świąt Botego Narodze­
nia i pod jemiolą sklada się 
i.yc7.eni a. 

A zatem - wewlych świąt! 

A SWIĄTECZNYM STO­
LE nie moie braknąć ry ­
by. Każda pani domu ma 

s wój własny, sprawdzony spo­
sób przynądzania potraw ..: 
ryb, Moie jednak dla odmiany 
lego roku poda ry!J4i: inacze!. 
na przykład ... po polsku, 

Clego nam potrzeba? Do 0-
kolo l-kilogramowej ryby (nie­
koniec1-llie musi być karp. ale 

lei. dorsz, halibut, sa ndacz, pi­
sz~ to przE'kofnie, bo w iadomo, 
że lldane jesteśmy na to co a­
kurat pływa w sklepowym ba­
se ni e), musimy m ie~ pól klio­
granla micna nych warzyw ( .I 
więc marchew, pietruszka, por. 
se ler. cebu la), liść laurowy, kil-

• 
ka riart'nck angielskiego zie­
la, sól, llaoŚ do garnirowania 
ponadto paprykę, grOszek kon­
serwowy, marynowaną dynię. 
pomidory, ogórki, 

Z warzyw ugotować wywar, 
do ktbrego wlotyĆ rybę w ea­
lości lub pokrojoną na porcje. 
Gotować na małym ogniu ok. 
20 - 30 minut. Podajemy na 
..:imno ..: ostrymi sosamI. Nie 
zapominamy o dekoracyjnym 
przybraniu pólmiska, by na 
sam widok wz.magal sil;! apetyt 
biE'siadnik6w. 

Smacmego! 

l-IOINK A I TRADYCYJ­
NE POTRAWY to n ie 
wszystko ze specyficznej 

almos fery świąt, Mialy one 
zwlaszcza na wsi - macznie 
bogatszą oprawę. W XVII­
wiecweJ Polsce kultywowano 
zwyc..:a je Ulane jeszcze w ua­
sach pogańskich, a ll.wią~ane ze 
swi!;'tem agrarnym, 

Na podłodze roticiełano slo­
mę, po ktbrej baraszkowaly 
d1.ieci, a i z niemałą Lubością 
spocz)"Wal na n iej znuwny 
ucdą b iesiadnik, Pod obrus 
kład..:iono siano. a w kącie iz­
by ustawiano snop ż:;la. 

By zapewnić urodzaj w no­
wym roku r..:uca no ll.larncm o 
powalę. U tra pieriiem była roz­
gol.owana pszenica .... kulil, 
gdyz w jednej chwili sud! na 
marne Lrud gospod)'ni, która 
pr~ed św iętami wybieliła izbę· 
a teraz na s ufic ie wstawaJy 
bn1'dkie plamy. Na nic jednak 
zdawały !ię protesty. Tradycji 
musia l0 się staĆ zadość, 

Panny i kawalerowie ciągnęli 
f,dtbla siana spod obrusa. wró­
żąc CO następuje : gdy zielone 

- zamążp6jście w karnawale, 
gdy ..:więdle oc..:eklwanle, 
gdy Młle - w dals..:ym ciągu 
p rzez rok w stanie WOlnym 
po1,ostawanie .. , 

Wierzano, że na WiLię o p6ł~ 
nocy zwierzęta przemawiają 
lud..:kim głosem. Totei dzielo­
no się z nimi onego wieczora 
resztkami z w iec..:erzy. Do 
karmy dorz.ucano tei różowy 
opłatek ... 

Wieczerza wigilijna groma -
dula pr..:y stole wszystkich do­
mowników. Nim przystąp ior'lo ,tl 

do jedzenia Inmano się oplat-q 
kiE'm, iycząc sobie nawzajem 
zdrowia i pomyślnOŚCi na caly 
nadchodzący rok, Mistrzem ce­
remoniału byla glowa rodziny 
lub najstarszy wiekiem domo­
wn ik. Po wieczer..:y wręcUlllo 
pre..:enty zwane kolędami. A 
kolędowano swoją drogą ... 

W XVII-wiecwej Polsce 
jak pisze w swej praCY "Oby­
cllaJe staropOlskie" Z b i g­
nie w Kuchowic..: - nie 
obchod~ono hue..:nie Sylwestra. 
Niemniej jE'dnak z d niem tym 
wiązały s i ę pewne wrbzby. 
Panowalo na przyklad m nie­
ma,n ie, ie jeśli komuś uda ~ię 
iartem okra śĆ Inną osobę, to 
ca!y nadchodzący rok będzie 
dlań s7,c7.ęśliwy. Mnoiyły się 
.,;atem drobne kradzietc, na 
ktbre kaidy - znający ..:wyuaj 
- byl pr..:ygot.owany, 

l s tycznia tyczono sobie "Do 
Siego Roku" lt..:n. doc7..ekan ia 
roku n astępnego) , unądzano 
tei proswne obiady ora:! wy­
stawne przy l~ja. Na ucztę 
państwa nie :za pl'o$imy, ale ży­
czenia sk1adamy: "Do Sie~o 
Roku"! 
ZebrAła i ullraco\\'a la Al - Bo 

URZĄD STł\NU CYW ILNEGO 

Zakła.d Ubezpie<:zeil pochopnych 

przyrzeczell. 

--------------------.-



, 
Z wędr6wek po Bułgarii (I) 

TRACKI GROBOWIEC 
W KAlANŁYKU 

Kraj I" n odwl.du.lIIY n'tl'to. Nie bł<!' Wda wal d" w stat,-at.'eane 
wyU.".""la, nie te" 10 ,",Inebn • • I l ak W"YSCr .. leGI,., .e lat" ... 
d""' lIo n i. w lduan)'c b ...... J ... w )'t b ~pOlk.t lII0111 .. nad Mont"m Cza r · 
.. ym, w kt6."roł " bulunkl,," kuro rtów. lIm.Uowall rodac, ten _. 
qlek. Utulo II~ pnekonanle. te naJlepl" J .p~u. ,\" urlop, 'II' Zlo _ 
tycll pl .. kach , Warnie . Slon"n nym DnU .. .... BUl'll'a •• •• 

Troch " to '"OIł\I'r."n •• l ite" n\ko" ... nie COlePI . ... . Lud",. 'libia 
..... nIU. " Bul,u" I tala Ile pned pa ru at,. p~rwuym ela,e'" 
... u ' pOkaJanlu Irrb ciaCOl I "ad", Jen w CenU .. m aaln\"' uo ... alll., 
.. "uIllin ie t yc h , Illó , fe h ni .. . Iat ... wyp,awy dO WIOCh I Idzie Ind1Ie,. 

Zall" .. "",I" mtl l" Jedna ... dlan."o ,,\ko w Ybnd" Mon. C ... ne,o 
m a I)·h. "wolennlk6 .. , ~koro q l y kra j Danych b:.lka6.0k ic b " .... , ' j :l. . 
ci61 Jelt -pe l en nlepowt:lnatneło uroku ? 

łat. LISTOPADZIE pn.cby­n walom w Bułgo.rlł na 
, zaproszenie kolegów z 
tygodntka "Iskra" w Kv.aoly­
ku (nasr.e redakcje W'Sp61pra _ 
cują ze liobą od Ja t). Wędro­
wałem raczej niec:r.ęsto ucz(­

SlCUm)'Ifni przez polskich tu­
r)'SWw sr.!akaml . Klika dnł w 
Sofii, a pot~ (Jw o te-J po­
rze bet. kwiatów) I)()llIla RM 
i Jej centrum Kazanł11t. 
s.kąd wyjd.dialem koleino: 
do Plewen l Gabrowa, do S:r.Ip_ 
Id I na szczyty - Stoletow 
ocaz ~złudie, do Flowdh\l, do 
Sopot., Karlowa, Kało[ecu.., 

W c\l!gu 10 dni pob)..w w 
Bułgarii wld:r.lalem, lIyszałem 
I czytałem ..... Icle. Dzlt;kl temu 
wiem o tym kraJu :ronacznle 
więcoJ nit kledyi. 

PodCZAJI moich wQdrówck 
Ipisalem dwa, dutyeh rozmia_ 
rów note.sy I kilka lu:f.nych 
kartek. Dz!ś jestem w klopo­
e!e od erego uez.ąf 1JW0!4 re­
lacJę. Biorę Jedeo :r. notatni_ 
kÓw I otwieram go na -z.upel_ 
nic pr.:r.ypadkowej stronie. Tam, 
gdzieś m niej wl~j w polo_ 
'Wie, widnieje data: 12 Xl. Jest 
to d.:r.ień, w kt.6rym \\'TU z To. 
darem Chris towem - zastępcą 
redak'tora naczelnego .. Iskry", 
odwlcdtiliśmy tracłtl grobo­
wiec. 

Odkryto go 19 kwietnia 19-14 
roku. n a 'I'.'7.górzu poloWn ym 
na północnym ","$Chod:r.le od 
śr6dmie-ścia Kax.anłyku, prz,y 
okazji budowy scł\ronu prze­
cLwlotnk:zego. W~Jśc\e do gro­
~-ea zwrócone jest w kle_ .. 

W odJeglokl okolo 30 km 04 
Buda peczt.u jadąc w g6cę n.e· 
k i natkniemy się na malowni­
czy prt.clom Dunaju. Nieco pl­
wytej, na prawym brUBU Idy 
EsUcrgom, dawna \WIertłu 
Karola Wielkiego. PonlieJ -
Szcntedre, slynne nlegdy6 m ia­
s to handlowe. W samym cen­
t rum zakola Jedyna m ieJsce· 
wośf - ruiny Jednej li naj· 
w1~zych twierdz Wysuhrad, 
w p6tnym I1redniowleczu I epo­
ce renesansu będącej sledzibq 
" rólów węgierskich. U s tOp po­
łownego na wylOkleJ górze 
zamku Istniała niewielka osada 
s lutebna. 

GÓtlly Ulffiek zbudowano na 
Izczycie wulkanicznego wzgó· 
rza (3a8 m). Był siedzibą ty-
powo rycerską. M ia ł potęine 
mury I baszty. Mury lączyły 
go z wlcą Salomona .. budo-
waną na stoku w~6r7.a prze,; 
Belę lU w polowie XIlI wieku. 
Była to forteca n Ie do zdoby­
cia. MIeścIla skarbie<: królew­
ski.. P rzechowywano tu m. in. 
koronę świe; tego Stefana. 

Na nadrz.ecznych tar85aeh 
f()):ciągaJ'lcych sl~ u s tóp Wz.gó· 
rta wUlosil si ę wie.lce 0-
kata !y 7.amek dolny za!OUloy 
prU'1 Karola Roberta Andega· 
weńsklego w poeząt.kllch XIV 
w lelru. Był pe łen przepychu: 
mIal 350 komnat i '01 o rM-

n ym przeulIK'lenlu, tarasowate 
ogrody z rzeźbami J fon tanna· 
mi, a z wykutej z CUlrwotlegO 
marmuru studni na pałacowym 
dziedzińcu w dnIe 6wląlec:me, 
zamiast wody, płynęło wino. 
Tu najżywiej toczył się nuri 
tycia kulturalnego renesanso­
wych Węgier. 

W 154.2 roku Tu.tey zniszczy­
li uunek, tak dokładnie zrów­
n ali go z ziemią , te jeszcU' w 
XIX wieku uwatano dawne o­
pisy kronikarskie za wymysl 
fa n tazji. Został on jednak w 
poka1nej części odkopany, :r.re­
konstruowano studn ię z czer~ 
vronego marmuru I fragment 
fontanny. Aktualnie prowadzo · 
ne są intensywne prace przy 
rekons t rukcji górnego zamku. 
Na mocy specjalnej uchwaly 
nącloweJ ma oh być :z: całą 
piecz.olowito~ią odtWOrzony 
tak jak wyg1<!dal Ul czasów 
świetności. 

W odległo~cI okolo 20 lun le· 
ży Esztergom. W t"ł4LSach Karo­
la Wielkiego wznosUy s!~ tu taj 
mury najdaleJ na wschód wy­
suniętej warowni pait, lwa 
f'rankÓw. Wok6ł rozbudowała 
się ludna osada handlowa O:U:)"­
wami WÓWCtM Osterringun, bn. 
"wchodni zamek". W średnio­
wiecUlej łacinie bn.mlala ta 
nazwa jako Slrigonlum, które 
Wc:grzy przyswoili sobie Jako 
Esztersom. 

NA POZÓR 

M niej widoczne 

kiedy człowiek 

się na wszystkie strony kłania 

są potkni~cia i zachwiania. 

t unku południowym. . Ten za­
b}' t,kowy oblek-t s taroiy1.nej 
architektur,. (przedst&wlamy go 
na r)"lnle w rzucie pionowym 
I poziomym) składa się z 
dwóch cręlicl: krypty l prowa_ 
dzą~o do nlcl korytarza.. 
Krypta ma kształt okrqgly 
(średn ica u dołu 2.~ m, wy_ 
sokośf 3,25 mi, rM .. lenczona }est 
kopułą {jej jrednica wynos! u 
w.tt}"tu 0,47 mi prr.ykrytą ka­
m[enn.rm kor k I e m. Kory­
tan. ma nas(e.pująee wymiary: 
długość 1,95 m, szc!"Okośf 1,12 
m, wYllOk~f 2,24 m. Sciany 
grobov."Ca I kopulasty sum po_ 
kryte III malowldlami pt7.ed · 
lIawla jllcymi sceny z tycia 
Trak6w (fragment Jedllego :z: 
obrazów reprodukujemy). Za • 
r6wno forma archltektonicma 

Zamek fra nków wznos!! się 
na skaH!!tynl wzgórzu. Naj· 
wspallialszym tabytkl~ - nie. 
s tety jui go n ie ma, wstal do­
szc~tnle zniszczony - był pa­
łac Bell III zbudowany we· 
dług zasad bizantyjskiej sztuki 
wo jen nej w ksttalcie Il-kątnej 
l)()t~inc J wie2y (w ładca ten 
wychowywał alę !»wIem w 
BIzancjum). 

Przez wiele wieków miasto 
tamleszk iwalI wybitnł artyści I 
rzemle~ tn lcy (takie włoscy, 
namandzcy, rrancusey I hln· 
pańscy). W galerii prezentowa ­
ne są obrazy s lawn)'t'h mis­
trz.ów, In. In. Cranacha, piękne 
zbiory miniatur, gobelinów, 
stiuki złotniczej I rzemiosła 
artystyctnego. 

Na \l\.'7.górr:u góruje bazylika, 
największa łwi~tyni a na W~­
g rz.e.ch (107 m d ługości I 100 
m wysokoAei), kWreJ budow«:; 
ro:.r.poezęto w r. 1822 w stylu 
klasyeYlllyetnym. 
EszŁergom chlubi lię najstar­

Rym Ulanym patentem zezwa­
laJącym na otwarcie restaura· 
c JI. W roku 1279 otuymał go 
miejscowy restaurator Peter 
KopIIn ., a wl«:;c w nadchodtą­
cym roku przypada jubileusz. 
'100-1ec:lal 

PonlieJ Entergom lei)' oko· 
lo 10 - tysięeUle S-z.entendre. W 

cUlach s taroiytoych była to o· 
sada handlowa, w poblItu któ­
rej Rzymianie zbudowali obó! 
wo jskowy zwany Vlpla Cast ra, 
a na prlcclwleglym brzcgu Du­
naJu - wojskową lorl.cC1:. 

Miasteczko iylo w spokoju. 
OSłc~~ddll Je w XIII wieku 
Tatarty, nie imn ll &ię go T ur­
cy, ba, po1;walnli kupcom swo· 
bodnie h(lnd!owa~ 10wat!lInl 
splawlaillym.i rzeką, co na owe 
cxaliY bylo nie lada przywile­
jeml Dunaj był bowiem ar!.crlą 
handlową ml~dzy Bliskim 
Wschodem a Czecharn.1 I Aus­
t rią. Najlicznlejszq grupę etni­
czną wśród kupców ltanowili 
Serbowie, dalo się to odc:r.uĆ 
zwlastcza w XVIl wieku, k iedy 
to chronili się oni na Węgn:ech 
pned pr:r.dladowanianll turec­
kimi. 

Najbujniej rozwijało się 
mlas!.cctko w XVIII wteku, 
Miesuly się tu róme nacje ku­
pieckie. Mleu.kall w Szenlcn­
dre Dalmatyńcz.ycy , Austriacy, 
Niemcy, Czesi I Słowacy. Od 
tamtego C"l.aSU notuje się u ­
stój. Miasto Jakby Z06talo :ta­
konscrwowane w s wym wy­
glądzie, liczy nawet tyle samo 
mieszkańcÓw. 

Stara zabudowa - barokowc 
i rokokowe domy kupieckie 
stanowi zespół zabytkowy Je· 

WY SZEllltAD - ,.!tiRII clll.adeli (X N - xv w., 

nym. Przetywaly r6tne koleJe 
losu: wladall nimi Persowie, 
Macedollcz)'ey. Rt.rmitulie, P ro-­
tobulga.rzy. Turcy. 

Obstar na k tórym ludy te 
tyly stanowił tll>wsze prz.ed­
miot międzynarodowycb spo~ 
r6w. W wyn iku tzw. wojen 
balkań!!klch ostatecmy podz.!a1 
Niziny Trackiej (l<:-rmin geo_ 
gralic:r.ny) rr. l ędzy GrecJ~ . Buł_ 
ga·ri~ I Turcjt: nastąpił w 1923 
roku. 

Grobowiec, który oglądałem 
n~c jest 1edyn)"m łiwiadkiem 
tamtyCh odleglych Ct-asów Przy 
budo~;e taoory I zbiornika 
Im. Georgi Dymitrowa na rze_ 
ce Tundta (na t rasie f. Ka_ 
Ułnlyku do mlejsco ..... oścl uulro_ 
w iskowej Paweł Banja) male­
zlono nalnv ... tracklego. a pa­
tem r1.Ymskiego mlosta Seuto­
poll •. Siady pobyt\l Tra1:6w na 
terenie dtislc jst.cj Bułgarii 
Istnieja takie- m. in. w Sofii 
(jej 6wc7.esna na7;W8 - Ser. 
dica) o raz w Plowdiw (Filip... 
popoli.). 

Jakte 
piękny I 

ciekawy to 
gośclnny_. 
LEONARD 

kra j, Jak 

OZAJKA 

den t naJp!ęknieJsz),ch na 
W«:;gn.cch. Jut w XIX wieku 
uroki lego miejsca I1l:Cily ar­
tystów malarzy. Dla mis trIÓW 
palety t Budapesztu stalo si~ 
S%entendrl! tym, czym dla na­
nych rodzimych twórców jest 
malowniczy KatJmiert nad Wi­
slą. Aktualnie zamieszkuje Je 
kolonia ""1alarzy węgierskich, 
którzy mają tu swój dom pra_ 
cy twórczcj. 

Mlastec"lko Istotnie jest peł­
ne uroku. Urzeka cz.erwlenlą 
st romych dachów, waskhnJ ni­
czym ucho igielne nulkami. 
mnogością kamiennych schod~ 
ków, brukiem uliczek i paste­
lowymi nlewielklml domami, 
Wymarwne miejsce na festi­
wale sztuk:! ludowej (odbywa­
J4 się one przez cale lato, a 
występom zespolów folklor,­
stycznych slub nic tylko am­
fiteatr w rynku, lec,; takie 
plac przed tab,.tk:owym kościo­
łem na Wt.górw), 

W S zentendre aas jakby u ­
tnymal sIę w miejscu. Mia­
s~zko ulaje się bć z da la od 
cywnJlacyjnego zgiełku. Jedy· 
nIc biegnąca brzegiem Dunaju 
autostrada I wzmagający lię & 
roku na rok ruch turys tyczny 
prt.ywolu,le nu do r:r.eezywls ­
toścl f. końca XX wieku. 

A.B. 

FOT, ARCHIWUM 

7 



KRES świąteczny slanowi okazję do licznych "pot. 
knń townrzysko·rodzin nych. Wypełniają je roz· 
mowy z bliskimi i przyjaciółmi, śpiew. Ten ostatni 

coraz częściej bywa wspierany przez grające krążki. 

Trudno d ziś wyobrazić sobie mieszkani e bez gramofonu. 
Przy pomocy tej " magicznej" skrzynki młodzież uczy się 
języków obcych , naszym najmłodszym pociechom odtw,,· 
rzamy ba jki, a sami, żądni niepowtarzalnych w raie6, 
słuchamy lirycznych Rrii Teresy 2 y lis Gary czy wręcz 
wzruszających symfonii Ludwiga van Beethovena. 

W br. ronografin wkroczyła w d rugie stulecie swego 
istnienia, Warto przy tej okazji przypomnieć dzieje gra: 
m oronu i płyty, im bowiem zawdzięc7..amy możliwość 

słuchnmy IirYC7.oych arii . Teresy 2 ylio; -Gary czy wręcz 
kowych i nnjpoważni ejszych koncerht .... 1 estradowych, 

DZWIEK 
ZAKLETY 
W 
WINYLU 

Foł~ T . ZlEM.BOLEWSKA 

B. 

WYNALAZEK GRAMOFO­
NU zawdzi~uamy T h 0-

ma sowi Edi s onowi, 
który w roku 11178 Bkonslruo­
wał tonograf slużący do me­
chanicznego :...apisywania 
dtwl~ku. Plerwue prototypy 
urządzcnla r02nily się diame­
tralnie od p62nleJszych pate­
fon6w czy wspólczesnych wy­
t.\A.'Or6w firm "Philips", "Dual" 
lub naszej .,Fonlki". Swym 
wyglądem przypominał fono-­
graf woskowy walec, ktOry 
przyjmował z.apls dokonywa­
ny przez metalowy rylec O&a­
dzony w specjalnej membra­
nie. W 10 lat później Amery­
knnln niemieckiego pochodze­
nia Emil Berllner Z:l ­
stąpI! walec okrąglą płytą 
cynkowll pokrytq woskiem. W 
tym c;,:asie pojawia się po 
ra z pierwszy termin "gramo­
fon". Berllner doskonali urz..1-
d1'.enle. Wykor1'.~lujllc ówcze­
~e zdobycze galwanoplastyki 
opracowuje metodę wykony­
wania matryc, kt6re s łutą do 
tłoczenia pły t w wlc:kstych 
nakładach . Przez szereg ko­
lejnych lat kopiowania na­
grań dokonuje się na p tytach 
szelakowych, zachowując za­
sadę rejestracji dźwięku na 
Jednej stronie. 

W latach trzydziestych po­
jawia s ic: lechnika elektryCZ­
nego zapisu dfwlc:ku. Rok 
1931 przynosi pierwsze nagra­
nie mikrorowkowe otwierają­
ce droge: obecnym płytom dłu­
gograJącym. Dzl5iaJ udosko­
nalona płyta zapewnia nam 
recepcję całej gamy diwie:­
kOw w wyml8!"le stereo l 
kwadroronlunym. Do popu­
larności gr(lmorcmll przyczy­
nil sle: m. In., mający niezli­
czoną rzesze: wielbicieli swego 
tnlentu. Enrlco Caru so, 
Katalog Jego Ilagrall w roku 
1928 liczy ł ponad 200 pozycjI. 

W j>OCzqt.kach lat trzydzie­
stych produkcja grających 

krążkOw ulce: ł a obnltenlu w 
związku z rozwojem radiofo­
nU. Byl to Jedn(lk okreJ 
przejściowy Dziś radlo ba'wJe 
w dutej mierze na nagraniach 
plytowych. Niekt6re radiofo­
nIe krajowe tłoczą dla po­
lrt<:b wInsnych, I nic tylko. 
płyty we własnych studiach 
nagraniowych. Radio brytyj­
skie np. wydaje płyty do na­
uki je:zyka angielskiego. a 
wytwOrnia plytO'Wa radia I 
TV Belgrad wypuszcza na ry­
nek płyty z muzykq rozryw­
kowq. 

Obecnlc działa na świecie 

kilkaset firm płytowych. Do 
najpowatnlejnych naletą: 

CBS. "Phllif'ls", "Appl~', "Co­
lumbia", .. Arlsta~ , "Parlopho­
nc", "Atlallllc", EM.I. RCA 
"VIctor" I "Tamia Motown". 
NajbardzIej znanymi firmami 
w k rajach IiOCjallstyCznyeh sq: 
"Melodia" (ZSRR), "Jugoton" 
(Jugosł(lwlal, "Amiga" i "Eter­
na" (NRD). "Balkanton" (Bul· 
garla), " Eleclrecord" (Rumu­
nia), "Supraphon" (CSRS), U 
I).U Przedsiębiorstwo Pań­

stwowe "Polskie Nagrania" 
obejmuje wytwórnie: .,l\:luza". 
,,?ronU", "Venton" 1 "Ton­
prcss". Cze:śt z nich powstała 
w następstwie upaństwowie­

nia działających w kraju do 
roku ID46 prywatnych wy­
twOrni .,Mewa", .. Melodia" ł 

"Fogg Record". 

U ENR1::K GRY1'tI1JZA 

~:d:::::;e:;:~-~-~·_-------~---

! Przed ponową 
Suche i suonne, Qrudniowe rozłogi. 
w 10doWIICh lustrach kotw:, obok d r09'I. 
ZmierlCh tętał mrozem. NOw na niebie stot -
a lód mnie nosił, gdzie t lllko som chciał. 

T warduch podkówek WlfOstrzona stal 
kreAliła bialq linię - do upadku, 
w zopami~taniu chcłWllm. Noc jut s::ło, 
gdy mnie do domu zowol.oła matka. 

Cdzid grzm.lalll /ronlll. Tulo; vnierzch wid k'1lł, 
i nielegainie mielono pszenicę 
na chleb Iwiątec.wy, w t arnach. A ' ód Unii 
i ku.sil siwą pędu ta;emnicą· 

StrzechlJ i węollł sJJopieli! juJ: czas, 
weh./oną l bez ~ladlt tłUIII :: podkówkomf... 
Lecz kiedy padam w biegu - raz po raz -
znów widzę nieba zetlałll aksamit; 
i patrzę wSlecz - i wiem, te nie podołam: 
szron jut na dobre osiadł na mej Olowie. 
Ach. , ;akżc żal , :te nikt już nie zawala, 
i niodll słowo żadnego nie )JOwle. 

Chciałbym, gdy niebo wdzieWt1 mro:!:nll granie 
znów podać. Na lód. S:zronn)lmi łąkami 
nadejdzie matka, i mnqc w r('ku. ch.ustę 
powie mi: 'Wstawaj, to nie takie tru.dne". 

_ .... __ .... ___ ,"o>O:;" ... _____ .... ___ ~ 

ARS MoU zwyciężyl •• plebiscycl. STUDIA PIOSElli 

"TAK BARDZO YM CHCIAŁ" 
- L UREATKĄ ROKU 1918 
Duże zainte resowanie towarZYS1..ylo flnalowi cyklicznych 

lmprC'Z pod hasłem ,STUDIO MUZYKI ZAPRASZA - WY­
BIERAMY PRZEBÓJ ROKU". kt6rych organizatorem był 
Wojew6dzJd Dom Kultury, działający prz.y współpracy re­
dakcji "ZYCIA PRZEMYSKIEGO". Zanądu WoJewódzkie­
go ZSMP oraz Wojewódzkiej Rady ZwlqzkOw Zawodo­
wych. 

Przypomnijmy, te przez kUka pierwszych miesięcy br. 
odbywały się w aall WDK koncerty. w których występo­
wali sollścł i zespoly wokalno-Instrumentalne z wojew6dz­
twa przemyskiego. Prezentowały one własne piosenki, kan­
dydujące do miana laureatk.1 mlesJII.C8. Walory tycb utwo_ 
rów oceniała publicmoać I w wyniku glosowania układano 
listy przebojOwo 

W bleiącym miesiącu odbył ilę koncert , z udz.lalem 
wykonawc6w, ktOrych piosenki zajęb czołowe miej­
sca w poszcU"1!6lnych miesiącach. Mkldzid-owa pubHcmość 
oceniła te utwory na specjalnych kuponach plebiscytowych. 

Kolejny sukces odn iosia grupa wokalna " ARS NOVA", 
której piosenka Pl. .. Tak budxo b ym ehc ia l" :r;,yskala mla­
no PRZEBOJU ROKU 1978. Słowa do nic) napisał W aelaw 
Prosjecki, natomiast muzykę skomponował Andrzej Kwaś­
nickl. 

Komisja .. Studia Muzyki". w skład ktOrej wchodzili 
przedstawiciele organlzatorow I pubHczności. stwierdziła po 
obliczcnlu wszystkich .cIosów, te piosenka laureatka Woby· 
la 3011 punktOw. 

Na drulliej pozycji znalazla sl~ piosenka pt. "Zaklopola­
ny Ja~". w wykonaniu Jadwigi Błońskiej "t Pn.cmyśla , ktO­
ra jest autorką muzyki I tekstu. Utwór ten otrzymał 288 
punkt6w. 

Przyznano rOwnie! dwa rownorzędne trzecie miejsca, 
Zdobyli le: l.CIIp6ł "PA RAMETR" z Jarosławia :ta piosenkę 
pt. "Szkoda ni l ciebie" oraz. grupa ~FG" z Przemyśla za 
piosenkę pl. , .Chc iałbym 1.anlłm~t dxień na kluC"t", 

Wyrótniono ponadto zespoły "GENUS" z Lowiec, "ARDI­
TĘ" z Przemy.Ua I dz!ecl~cy zespół Instrumental no-wokalny 
z Sośnicy. 

Laureaci, a tak:i.e autorzy tekstów kompozytorzy, otrzy­
mali dypłomy oraz cenne nagrody rzeewwe. 

Jak poinformował dyrektor WDK WoJci«b \vladyttyn, 
tego rodzaju impre"ty Studia Muzyki. w nieco zmodyfiko­
wanej formie, kontynuowane będ" w roku przyszłym, 
gdy! spotkały sle: z ogOlnym uznanIem. 

Na wszystkich koncertach sala wypełniona byla do o· 
słatn lego miejsca. Warto podkreśl!t. te w koncertach brały 
udzia ł zespoły "t rM,nych środowisk miast t gmin naszego 
wojew6dztwa, dzl<:kl czemu była to jednocześnie szeroka 
prezentacja dorobku w tej dziedzinie amatorskiego ruchu 
artystycmego. 

ROZMOWA BOJAZLIWEGO 
Z ł.YSYM 

Wl05y na głowie stE!ją! 
A czy 'wpietw· wyrastają? 



Stał zasłuchany w cIszę 
grudniowej nocy. Z ciemnego 
n Ieba leciały bezszelestnie wil· 
gotne piaty śniegu. Ogrzane 
ciepłym powietrzem, ucho1zą­
cym z otwartej sieni. topnia­
ły w ganku I na drewnianych 
jego poręczach, za to na pod­
wórzu i dachach zabudowań 
leśniczówki tworzyły grubie­
jącą . białą pokrywę. 

- Jak chwyCi mróz, b~dą 
piękne święta.- Na myśl o tym, 
że julro, w wigilię Bożego Na­
rodzenia śnieg pokryje pola I 
l asy, że gromadki dzieel ruszą 
z nartami i sankami na s to­
ki gór, że w oknach chałup 
zaiskrzą się choinkowe ozdOby 
i popłyną ku niebu kolędy, 
tcisnl;:ło mu się serce, coś za­
częło pchać się do krtani. 

Bardziej wyczul niż usłysza ł 
~ szelest kroków 1ony. Stanęła 
.za nim. Nie obejrzał się. Do­

"ypicro gdy us łysza ł jak wstrzą -
SB nią tłumione łkanie, przy­
ciągnął ku sobie. Chciał po­
des11:Yć, ue11:ygnował jednak 
- wszystko to bl!dą tylko sło­
wa, słowa i nic wlf:cej. Co 
zmienią? Stali w milczeniu. 

Ode11:wała sl~ pierwsza. 

- Jasiek pncd chwilą prosił 
ciebie o dnewko, a mnie _ bym 
mu je ubrała, potem znowu 
zamajac11:YI... Gorący Jak piec, 
ledwie dyszy. 

Pnypomniał sobie nieokreś­
lony wyr a11: twarzy felczera i 
to, Jak unikał jego wuoku. 

- W tak im stanie, po tych 
wertepach, żywego furmanką 
do szpitala nie dowic11:iccic. Jak 
syn do jutra wytnyma, to mo_ 
że saniami... Ja nic więcej u­
czynić nie mog~._ 

- Powiadasz, chciał drzcw­
ko - podjął słowa żony. W 
jego glos ie 11:abrzmiała nuta 
niepokoju. Z trwogą pojęła co 
ma na myśli. Nie pytała o nic, 
k iedy odsunąwszy ją od sie­
bie 11:eS1.edJ schodami na pod­
wór7.e, sil!gnąl po opartą o 
scianf: l askI! wystruganą 11: df:­
bowej gall!zi i ruszył ścieżką 
w kierunku ogrodu. Patrzyła 
za nim, i choć już dawno roz­
płynął się w ciemności, wie­
dżiala , te mi ja ostatnie dr11:ewa 
sadu, 7,c pnie sif: pod górf: ku 
Uroc11:ysku, że przyspiesza kro­
ku, te w nim, jak I w niej 
rośnie niepokój, może nawet 
strach. Zza ściany dobiegł glos 
syna. Rus11:yła ku nicmu, by 

- zimllą d łonią ostudzić cz.oło i 
matczynym słowem odpc:dzać 

+ gorączkowe majaki. 

... Był w połowic stoku, kie­
d y us lysla ł stuk siekiery. Jed­
no. drugie pacni~cie w mif:k­
k ie drcwno. Kiedy indziej, i 
nie w tym miejscu, skrada/by 
s i ę, aby podelSć kłusownika i 
złapać na gorącym uczynku, a 
teraz.... Krzyknąl jakby chcia ł 
latrzymać czyjąś dłOń uzbro­
joną w toporzysko - i po­
bi~g l. Tylko kilka kroków, i 
stanął. Nie 'bylo po co spieszyć 
- lam, gdzie zawsze czerniał 
Idealnie r6wny, stożkowaty 

kształt srebrnego świerka, była 
szarość nieba. 

W parowie, po pneciw­
nej stronie wzgÓr7.a łamały się 
gałęzie, oddalał i cichł łupot 

nóg. Nie gonił. Minf:ły chwile 
zanim z wewnętrznym oc iąga­
niem ruszył przed siebie. Nic 
zmyliły go oczy: trzymetrowej 
wysokości dr zewo leżało na 
ziemi. Podni6sł je, postawił. 
jakb y mial nadzieję, że w ten 
sposób przywróci mu żyCie. 
Dlugo trzymał zanim delikat­
nie położył przed sobą , machi­
nalnie star ł dłonią śnieg z le­
żącego obok głazu i siadł. Gła­
dził kOlkami palców gałęzie 
llciętego ~'Wierka. Nie czul 
zimna, które ciągnęło od ka­
mienia, ani śniegu, który 
siadał na włosach, na nara­
miennikach zielonej kurtki I 
pochylonych plecach. Palrzył 
przed siebie, w dół, w CZCTll 
niewidocznych drzew okalają­
cych l eśniczówkę. Poprzez be'Z~ 
listne gałęzie mrugało ku nie­
mu oświetlone okno - tak sa­
mo jak bel: mała trzynaście 
lat, temu. Myśłi pobiegły 
wstecz, odżyły wspomnienia . 
Nie bronił się pr zed nimi, 
zdecydował przeżyć wszystko 
jeszcze raz. od tamtego dnia 
począwszy ... 

H.Kiedy stara Handziakowa 
powiedziała m u, :te si~ zauęlo, 
wyszedł z izby. Inny chłop by 
został, pomógł akuszerce, a je­
go pognało najpierw na podwó­
rze, a gdy usłyszał krzyk , na Uro­
czysko. Siadł na gruzach spało_ 
nego przed laty kościola, wów­
czas jeszcze nie zarośnic:tych 
krzewami, i patr7.yl na migocą­
ce światła leśnIczówki. Ja~niały 
wtedy we wszystkich oknach. 
a nie - jak teraz - w jed­
nym. KotJowała się w nim na 
przemian - I radość i obgwa. 
K iedy się trochę opamietal. 
spostrzegł, te gniecie w dłoni 
sadzonkę iglastego drzewka 
zabraną bezmyśJnie z podwó­
rza, gdzie setki podObnych 
c11:ekały na wysyłkę do nad­
l eśnictwa I dalej w świat. 
Miał ją cisną~, lecz sit: roz­
myśli ł. Wygrzebał dlonią ro­
wek przy miedzy i wsadził. 
Długo oklepywał i gładził 
dłońmi ziemię, b yle odwlec 
czas powrotu do domu. P rag­
nął. kiedy wróci, aby było jut 
po r07.wiązaniu. 

Handziakowa powitała go w 
sieni uśmiechem. 

- Macie syna. Duty - In­
formowała :zadowolona. W je­
go oczach wyczytała pytame, 
dodała więc: 

- Swoje zrobiłam j ak naJ~ 
lel>iej. ldi cie teraz do żony ... 

Zrozumiał. I teraz i popr:zed­
nio dwa razy uczyniła co do 
niej nałeżało, ale co z tego ... 
Bóg Ich doświadczal. We wsi 
lud7.iska gadali: kara, bo służ­
bis ta, bo w układy nie wcho­
dz.!. ż)'~ n ie da je, sidła niszc11:Y, 
jakby la~ byl jego a nie pań­
s twowy. Pierwszy był takie 
syn, zmarł po miesiącu. Jakaś 
wysypka I ani się spostrzegli. 

NACIĄGACZ 

Wygląda , że do trzech nfe z;Uczy, 
gdy lJlusi . odda~. co pożyczyŁ 

Córka żyła jeszcze krócej. II 
to trzecie? Co z nim będzie? 
Kiedyś zgada! ~ię l miej~kim 
paniskiem, co w jeso obwod;:ie 
połował , i ten cos mu tam za­

owi/e iłumne7.ył o przeciwJe fl ­
stwie krwi, rad;:iI l>rzeblldać 
się u lekana, ałe kto !la wsi 
takie rzeczy robi ... 

- Nie martwcie się na za­
pas. Ten chłopak pospołu ze 
świerk iem w 7.drowiu rosnąć 
będzie. 

Jej słowa przypomniał '.iobie 
kilka dni później, kiedy !=Inc· 
chod11:ąc koło Uroczyska zoba­
czyi świerk posadz.ony tamte,i 
nocy. 

- Ładny będzie - pomysłał 
I roze)nal sili: za kijem, by go 
nim podeprzeć . Pójdzie Ktoś 
miedzą i niechcący z/>lmie, 
albo krowy ladepczą gdy jc na 
trawę pod łas popc:d11:ą. 

U łamał grubą gałąt, za­
ostrzyl i wbił w zlemlE: ... 

- Skąd ona mogła wiedzieć, 
te świerk posadziłem? - du­
mai. Przy rodzącej przecież 
siedziała. Może myśłala w ogó­
le o rln:ewach. które CO roku 
sadzę I tak się jej rzekło, a ja 
głup i do głowy sobie to bio­
rę? 

Mimo to wiosną, kiedy chłop 
przyjechał zorać mu deputa­
towe pole, kilkakrotnie przy­
kuywał: 

- Tylko mi, Pas ternlIk, na 
świerk uważajcie! 

Do domu poszedł do uiero 
wtedy, gdy nie bylo już oba­
wy, że oracz pługiem o ko­
nenlc zawadzi l ub kon orczy­
kiem o pień z{1czepi. 

Dziwiła si~ żona trosce o to 
drzewko. 

- Mało masz w łesie, że na 
połu świerki sadzisz? I tak 
ziem i niewiele. O jabłonie tak 
n ie dbasz choć z nich pożytek 
- sarkała niezadowolona, że 
jej miejsce pod upraw~ wa­
rzyw uszczupła. Słuchał cierp­
liwie, nie oponował, nie tlu­
maczy!, ale koło drzewka cho­
dził i swoje robił, bo mu w 
uszach ciągle Handzl akowej 
słowa bn.mialy: "pospołu ze 
świerkiem rosnąć będ7.ie" . I 
prawdf: mówiąc - chował się 
syn pięknie i drzewko strze­
lało w niebo, nad podziw rów­
no rozkładając boczne gałęzie, 
mocno obsypane s rebrnym 
igliwie~. Słońca miało d<>syć, 
a ziemie: nawożoną, tyzną. 

... Był wczesny ranek. Jaśko­
wi trzy luta minęły. Smarował 
osie wozu, bo skTltYI>ioly od 
jakiegoś czasu ai w uS1.ach dllr~ 
10, żona zaś poszła pClpaść 
krowę i przy Okazji prze~wać 
wschOdy burak6w. Na płacz 
dziecka przerwał prace: I ru­
szy/ do izby. Maly krzyczał 
jakby b01al go tołądek. Wy_ 
miotami obrudr.H łóteczko i 
siebie. Przestraszy ł się - w 
nocy spał przecicź spokojnie 
i dopiero teraz, ni ~ląd. ni 
zowąd? Wyszedł p rzed dom I 
zac'Ząl wołać tonę. Po rosie 
glos nloslo daleko. był pewny, 
te go slyszy, ale m imo to po­
b iegi jej naprzeciw. Spotkali 
Bif: w polowie drogI. 
-, 
- Dziecko chorc! 

- Co się stało? 

- Czy ja wiem? Leć do 
chałupy, ja przypędzę krowę! 
Pobiegła w dół, a on już spo­
kojniej poszed ł pod górf:. 

Nic od ratu zobaczył prze­
w rócony kołek i nadłamane 
gałc:zie świerka. Zaklął. Ze 
złością uderzyl krowę k ijem, 
aż ,odskoczyła na dlugość łan­
cucha. Schylił sil!, sprawdził 
czy drzewko cale I zna!~zio­
nym kamieniem wbił ponownie 

.d rqg w ziemię. odczep!! bydlc: 
od palika J pognał pncd sobą 
ku Jesniczówce. 

- Co z Jaśkicm? - zagad­
nąl wszedłszy dO mieszkania. 

- Dziesięć minu t tcmu u­
spokoil się, śpi jakby n:gdy 
nic. 

- Powiadasz, d11:ics!ę~ minut 
temu? A jak wróciłaś do do­
mu? 

- Płakał. Dwa razy wymio­
towal i to mu z pewllt) ścią 

pomogło. wyrzuci! co mial zle­
go w żołądku... Jak myMisz, 
co mu wczoraj mogło za~zko­
d11:ić? Kicdy się obudzi, tr.ł.eba 
bl.:dzie popytać . 

- Dziesif:ć m inut. powiadasz 
- powtarzał patrząc na spo-
ko jnie śpiące dzie<:ko. - Dzie­
się~ minut .. 

- Coś się tak czepił tych 
dziesięciu minut? 

- ... bo w idzisz, akurat tyłe 
mniej więcej e:zasu temu po­
prawiłcm naddeptany świerk. 

- I co z tego? - patrzyła 
na niego nie rozumiejąc o co 
mu chodzi, do czego zmier:ta. 

Jeszcze raz spojrzał na 
chłopca poszedł kOllczyć 
przerwaną robotę przy fur­
mance. Gdyb~' szła za nim, u­
słyszałaby jak kilkakroć pow~ 

tarza pod nosem: .. bE:dzle rósł 
pospołu ze świerkiem". 

- Zbit'g okoliczności i tyle 
- tłumaczy ł sobie nagłe za-
chorowanie dziecka i jedno­
czesne usl.kodzenle drzewka, 
ale w glc:bl duszy czuł niepo­
kój. A jeśli wróżba jest 
prawdziwa? Nici To być nit' 
mote, tycie lud7.kie I jakid 
tam drzewko! A może nic na 
darmo Handzia.kową ludzie 
wiedźmą nazywają i chętnIe 
by się jej te ws i pozbyli, gdy­
by uie to, że dzieci jak ~d 
odbiera i bez nicj niejedna ba­
ba 11: tego świata p rzy porodzie 
by zeszła, gdyż lekarz do ws i 
nic dotrze, ił do BaHgrodu łub 
Leska szmat drogi I to kiep­
skiej. Dziura zabita deskami i 
człek glupolom posłuch daje. 
Tak się starej przypadkowo 
powiedziało, a ja w tym zły 100s 
jakowyś widzf:. - Aby odpędzić. 
nlHarczywe myn i cnergicznie 
:z.abrał sj~ do pracy ... 

Pewnego d nia, gd y niszczyi 
motykI:! ziełsko wokół świerka. 
uslyszal g los HandziakoweJ: 

- Dobrze rolllcie. T t'7.eba 
dba~ o swoje! 

Slała krok za nim. K. iedy 
I jak podeszła, ie jej nic u· 
slysza.ł? 

Pr:lcstraszy!iście m nie, 
Hun(jziakował 

- Pielęgnuj, pielęgnuj ... 

Odeszła nie 7...I:!trzymywafl8. 
Kiedy nic mog/fI"" jUl. widzie<­
jego gestu, splunIll lny raZ:y 
pod nogi. 

- Czarownica! 

Patrzył za nią jak wchodzi 
mi~zy drze wa. Wysoka, chu­
da, zawsze zdrowa, znająca się 
118 11:iolach. tajemnicza, budzą­
ca respekt u łudzi. Przy pisy ... 
wano jej niejedno: to krowie 
miała jakoby młeko zabrał, to 
kogoś o bół głowy i mdłości 
przyprawiła. Spolykal Ją w le­
s ie zbierającą Zioła. Jedne po 
wysuszeniu niosla do miasta 
na sprzedaż, inne lrzym31a w 
chałupie. Wisiały, powillzane 
w pęczki , na ści anach, Ul ohra­
Ulmi, pod suMem. Mieszkała 
sama, bcr. rod:t.iny, jej chlop 
zginął przed laty w tartaku. 
Runęly sztapłowane kloce i 
ani zipnął. Niczła z nicj była 
akuszerka, ponoć jakąś 8Zko l~ 
miała za sobą, ałe z biegiem 
łnt dziwaczała z samotności. 
Sam słyszał jak zbierając zje-

łe przemawiala dOI\ po lem­
kowsku niclym do człowieka ... 

WrDcaJ kiedyś zimą ~ lasu, 
a droga wiodla przez Uroczy­
sko. Pall'7;y, a tu odciśnięł,e VI 
śniegu kopyta konia i lue­
przerwany .ślad ciągni.:;tego 
na smyka kloca. Kradziony czy 
/la asygnatę? Ale dlac7.e \fo a~ 
kurat tędy, przez parów, <: nie 
trochę dalej, łepS7.ą dr..: gą? 
Kiedy ślad skręci ł w [ewo, na 
krawc:d:l. jego miedzy. pny­
spicS7.y ł kroku. 

- $wierkl Pewnie wyłamał! 
'Tak tle jcdnak nie było. 

Dr7.ewko mialo wprawdzit' ob~ 
darte galęzie, lecz stało, Ze 
złym przeczuclcm popatrzył na 
leśniczówkę· 

W domu zastal Handziako­
wą. Chleba od nich poż .... czać 
zwyczaju nie miała, na plotki 
do nikogo n ie chodziła, co 
więc ją sprowadziło? 

- Wasz chłopak zleciał ze 
sanek, drugie najechały i mu­
sialam rc:kę nastawiać. Nic mu 
nic bE:d7.iel Przyjdę za klika 
d ni zdjąć łupki... 

Z pr11:cjęc.ia zapomniał po­
dzic:kować. K iedy przyszedł do 
siebie, jej już nie było. 

Tej nocy długo opowiadaJ 
:tonie o tym jak posadzi! 
świerka kiedy rodziła syna, 
o przepowiedni akuszeryj, o u­
/;zkodzeniu d~zewka przez 
krowł: i naglej chorobie dziec_ 
ka, o dzisiejszym przypadku, 
o wieczornym niepokoju, kt6-
ry w nim drzemie, spać nie 
da je, gdy sobie pomyśli , że 
'l!drowi~, a może nawct l.yc!e 
ich Jaśka d ziwnym znąd1.e­
niem losu 2wiąlane jest ze 
s rcbrnym świerkiem, podob­
nym_ do tysięcy, li widocznie 
innym. Długo milctała , a kie­
dy myślał. te zasnęła, usłyszał : 

-- Idź rano i ogrodź mocny­
mi belkami I 

Nie odpowicd7.i ał. Oboje wie­
dzieli, :te tak uczy ni skoro na­
s tanie świt. 

Syn miał me tr wzrostu, a 
dl'Zewko na dwa wybujało. 
Jesienią, kopiąc ziemniaki, zo­
baczył lIand tiakową jak na 
Uroczysku zbiel'a Icśne jagody. 

- Dzieli dobryl - powie­
dział! 

Mrllkn~łl\ coś w od powiedzi 
niepn:erywając zajęcia, dopiero 
odchodZ4C zalrzymilla si c: przy 
nim chwile;, powiedziała coś o 
ziemniakach, o pi~knej pogo­
dzie i tak mim(lchodem, pa~ 
trząc na jWierk, dodala: 

- Ogrodzcnie solidne, kro. 
wa nic mu nie zrobi, bo duży, 
oby tyłko ludzie ... $więta prze­
cież blisko. 

Ponln, a 00 długo rozważał 
jej slowa. Za dwa mie~lące 
grudzień, za trzy Bożc Naro­
dzeoic. Ma czarownica l'lleję -
tak ładne drzewko t'rudno w 
calym lesie zJlałe~.ć, a do te­
go pod ręką... Wprawdzie do 
l eśniczówki stąd niedałeko, 
ale przccle2 kradną ludziom z 
PQdw6rza, a c6ż dopiero z po­
la ... 

OU tamtej zimy, rokrocz­
nie, złorzeczył sobie, swej głu­
pocie I Hand ziakowcl, a mimo 
to w okresie przedświąk'CZllym 
po pi~ razy w nocy szed ł pil­
nować Bwlc.rka. l m noc była 
ciemniejsza. tym częściej. Psa 
przy nim wiązał. W pierwszym 
roku stróżowania okazalo się 
to tbytce~lle, w drugim splo­
szył k łu sownika. Potem znowu 
nic I dopiero teraz, I(::edy 
chłopCu na trzynasty rok ,zlo ... 
Wstał. Podniós ł drzewko, 

podgarnął gałęzie I przycisnął 
do boku. 

- Pospołu ze ŚWierklcm ros­
nąć łx;dzie - bezwiednie szep­
t ał schodząc ciężko . ku Ic'Śni ­
c7.ówce. 

9 



- Z tum cudem nad Wł4-
rtm lo jut prawda. Bauer wi­
dZia ł w,zystko flQ. wla31lc 
OCZlI. Ja k kto; nie chce, to 
niech nie wierzy, ale tak bU­
lo . Szedł Bober o łwlcie 
wzdluż rzeki , Tlagle col %(I­

szumiało w zaro.tlach, a TO­
czej za,yczało przeratliwie. 
Przelqkl nę ł skryl za drze­
wem i wtedy .robaczyi, 14k z 
Z4ro.tU pełznie wąż. Ale to nie 
byl zwUkltl wqż. Na glowie 
mwl koron~, o skóra blyszczo­
lo ."Iezwykltlm blaskiem. 
WIa.::1 te", gad do Wiaru. i 20-
ezql plu,kać się w wodzie, 
l ecz przedtem zdjqł /wronę ł 
polożył jq bl liko Bobero, tak 
u ten widział ją ;ak na dlo­
",l Pótnlej wqż Wy,koczył z 
rzeki. zabrał królew,kie '/IQ­
ktllCie glolOtl f znikł tak pręd­
ko, jok rię pojau.'il. Ludzie ...., 
Rubotl/Czoch. mówiq, te to buł 
KróL WęŻJj', ale tego to j~ 
,ue WIem... A mate ki bojka, 
którą Bober $am wymyllłl... 
..... pan ;ak $qdZi, mogla był 
eol r.akieOor 

~ •••••••• 
śok!tt 6kny &.Ię ... grudnia­

wym sloiłCU, mróz skrzypi pod 
butami młodego. listonosza. 

- Gdzie m iuzka W idlak?' 
- pytam. 

- ,..' ra'lCiu·ek? To,,, -za :PO-
tokiem _ listonosz WskazuJe 
mI droGę . 

- C.rv , Iyszo ł pan, te telł 
Widłllk rntI jakid cudow'/Ie 
~oby leczenia ZWierUjt?' -
próbuj~ dowiedzi~ się, czy 
miejsCowI. wiedzą coś a ~ym 
ni~ykłym człowieku. 

- Ee, tam - listonosz ma 
un.iwioną mine:. - Maże i coj 
jut no TUCZy, ole jIl $ię tllm 
.ie In,tere.u;ę ... 

Pny drodze obok potoku 
s toi dom Widłaka, lecr: na 
dt~wiach wisi kłódka. Sąsie­
dzi wid:deli go pn.:ed chwllq, 
ale dokąd po.lWXłl, nie wiedzą. 

- C'ztI an leczy -zwierzęta? 
- Teraz m Ilie; już, ale 

p rzedtem, gd1l nie b1l10 wetc­
rynarza, lo mial sporo procy. 
Nie zaw&:e mu się udawala, 
bo TOzu. jednego. kl'OWO .zdech­
la 10 PeR./ mimo że prZ1/ltlósl 
ze JObq jakiej pudelko. ,znu­
Tek I k ret";, a krowI;' , moro_ 
UI(II dwoma palCtlmi od rogów 
aż 110 kop"ta. Ale wiele raZ1l 
potraIU w1l1ecZ1/Ć ... Tu, w 
Rllbol yc::ach, blllł leż Inni cu­
dolwórcll, Taki na przllklad 
.I/ITy Waiu.ga J ózef, /((6"y 
zmarl przed kilku. laty, lo 
umiał chfl1uTU odpędzał . Jego 
'II" zna moie ;e$zcze le za­
klęcia. a le sam już chyba te­
go. nie robi... 

Dom Waługi takie xamkni(­
ty. Idąca drog~ koblela. k16-
Ta oczekuje na Pf'.:yjaul zna­
jomego z ameryka,'sklcgo 
uniwersy tetu. mówi do mnie. 

t e lillsiad na pewno jest w 
mIesz kaniu, ale obcego nie 
wpuścI. C.:y słyszało , te Wa­
ruga umie chmury odp<:dzać? 
Kabieta ścisza glos. 

- Jasne, że sltlłZQlam. ale 
to starli odpędza!. Mladego 
lepiej o lo nie pyta~, bo w 
OCZ'll napluje. Om, ci mlodzl. 
to ;II Ź nie mają tych k.iq tek 
:: Hldęciaml. A mat e i mo;q, 
k lO feh wie... Najgors::a je.t 
, lora. to znaczy tono niebo­
uczyka. Ono ooczuroUlOło k le­
dy.t takiego jednego i zaraz 
krll!w mu Jfę pukila j po,zedl 
do :,-jem!. Lud..:iB mówili, « 
TO nocy Walu.powie bUli 110 
t:melllarzlI, wyjęli koIć z gro­
bu i ::ako))Ol i W og ródku te ­
go. kló'1l zarnz potem. umarl. 
Jo bUsko nich mleJzkllm, 
wł('C jaJe; robili czary, lo WII­
,/owlałom. .tw/ęly abra'Z do 
okno. t ebll złe od~d.rlĆ .. , 

~ , ...... . 
Znów spotykam lI ~ton05Za. 

_ Znllla~ł pali co,i ('{ekG­
wego? - pyta. 

_ Znala::łem . 

_ Ta dZiwne ... Ale ta" sa­
biB włdnie przl/pomniaiem, 
te ten Widłak, 10 loktyczni~ 
uratowal I'tIZ zwier~ę f a, które 
żmija 1t{.lryzltl. Col w tym 
jest ... 1'ylka po co rOZłlUlwiol 
pan t Iq babq. bo wkh:j(llem 
jalt pan Tazrnllw!(l1 kolo da­
mu Waluy!. Ta koble la IQ 
zwyctajnll "iWir" .. , 

- Obłqkana? 
- Co; w tllm rod:oju ... 
Z list.onoszem, który z ra­

cji .swej prof~JI zna wszyst­
kich w Rybot}"C.:ach, spotkam 
aię tego dnia jeszcze nleje­
don raz. I uWt;ze opowie mI 
coś nowego., wyśmiewając s ię 
1: pn;esl'ld6w starych m ICil't.­
ke. lie6w ws~ tych, w sędr.1-
wyro wieku, jest tu taj 'Ulaez­
nie wi~ nit. mlodzlcł.y. Na 
każdym kroku widzi się po­
chylone sta ruchy, owinh:le w 
długie chusty. ICh poorane 
7.morsv::zkami tW8r7.e Sil. dz.lś 
rumiane od siarczys tego m'l'o­
' u. 

Taka. na przykład , Hawta· 
• wa, dobrze pamh,:la s tarego 
Walug~, a jcsro&e leplcJ to 
, łynne Jdanenie, sprzed chy­
ba t S Ia.t, o którym Jeucze 
terM na wsi si~ wspomina. A 
była tak: córka Waługl mla la 
narzeczonego i micll 61 <: ju t: 
pobrać, ale Ch lopak znalazł 
Inną l I"zueił swą kochankt:. 
Gadall. i.e ona byla w rozpa­
czy. bo zhailbll J ą .... ~zefmlel l 
gdyby sił: otenU. to wszystko 
byłoby w porządku, a tak to 
r6:!:nle potem mogła :r: nią byt. 
Wi~c w dniu ślubu tego jej 
ch łopaka, por.:ucona dzIew­
czyna wyszła razem z rodzl­
nq na drogę. kt6rą młoda pa­
Ta miala jechać da ko.~lał a. 

Panna młoda mlala bia łą suk­
nh:, an let był chłop na 
lIChwal. at pr'lyjemnle było 
na nich spojrzeć. I to jeszcz.e 
ba rdziej roze:1Jllo Waługów. 

Stan(1I na środku droc:l I 
przez sila siali popl6ł, powie­
wając przy tym bia łym pr:ce­
śderad łem. To były stras'lne 
ew,ry. bo gdyby młodzi wtedy 
przejechali. to spadłaby na 
nlen okrutna klątwa I nie­
chybnie by pomsrU. Na szcz.ę· 
.kle ktoś astrzeg ł Icn w por~, 
więc pojechali do kościoła 
okrc:inyml kletkami I dzl~kl 
temu do dzisiaj tyją szeze:śll ­
wie. 

~ •••••••• 
J ak Nicwladamscy przyje­

chali da Rybotycz, gdzieś po 
pl~dzieslqtym raku, to at 
wiErtyć nie chcieli, jacy tu 
zabobonnicy I guś larze miesz­
kal~. W Kopystnle był nawet 
Jeden laki, który potrafił od­
p~ać chmury gradowe przy 
pomocy mloOta I kosy. l uda­
wała mu sl~ nawet._ 

Najgarsze jednak była to, 
te nie Ulali wledy jeszcze 
wszystkich mleJsco ..... ych oby­
ctaj6w I ch,:tka była z sąsia­
dami wsp6liyć. Poszła raz 
Niewiadomska do sqsladki, 
t clly poi:ycz.yć 1"Ol:palone węgle 
do żelazka, bo elektryki to 
jeszcze nie mIeli, a łqsladka 
drzwi przed nią zamyka i 
strlłCh ma w oczach. Dopiero 
potem dowiedzieli II~, 1.e nikt 
tutaj nie potyc.:y ocn1a po 
uchodzie sla(lCa. Ani wc:gll, 
ani soli, bo ta nleszczc:ście na 
.dom sprowadza . Tak samo 
't.N!8ztT1, gdy kto! wynają ł ro­
bntnlka do pracy w polu, to 
nie sprzQtał wtedy chałupy I 
chodzll po ~1l'Clach tak dłu ­
go, dopóki naJ~ly do pracy 
roboly lej nie skończył. Ni. 
ksiądz grzmiał z ambony, te­
by przeslall wreszcie wierzyć 
w ,te przesądy I zaboborly. 
Troche przestali , ale nie 
w'llZyscy. 

C't.y moją Wldlałta? Niewla­
damski zna I chce a nim .opo­
wied;,o;jcć, alc tona go ucisza: 
,.Po co ej nieJzczC'.łcia.?" 

- To pani tet wler.:" w te 
." r~el!qdll? 

- Nie wierz~, ale po co O 
illrn mówić." 

.~ ......... 
Na g6n:e Kapystańce, nie 

opoda l Rybotycx, w Irnbnłc­
kIm lesie, jcs-t s \.udn.la. Woda 
w niej pues:atli.wle zimna ł 
idealnie ć.:t.ys ta . Obok studni 
sloi bukw'c dreowo, do któ­
rego p~ykuto Jańcuchem gar­
nuszek. Przechodniu, zaczetp­
n~j wody ze- studnI. gdyt Jen 
1.0 woda cudownal 

Tam, na tym W'ZI6nu -
powiadaj~ w Rybotyc:zach -
s lłlł kiedyś, bardzo dawno te­
mu, wa.ro .... 'fI)' -zamek, a abok 
niego Ulajc:towala s ic: kapUca. 
Zamczys!«l zostało wlRczone. 
kaplica zaś zapadła ,Ię pod 
't.iemi~. Stary Burylo szed ł raz 
tnmt~y, a było to w dziell 
Wielkanocy. Zajrza ł do studni 
l stanllł jak skamIM!ały. Z 
d.na dochcdl:iJy melodyjnc 
dfwi~ki kościelnych dzwon6w. 

Gdy ochlon~ ł nieco, tacrer­
pnął tej krystl1liC'Ulej wody i 
sprzedawał ją pot·em, a ku­
powali wU)'5Cy, kt.6rym oczy 
asłabły. Ta woda pnywracala 
W't.rok ... I na to są śwladko­
·wie. 

Byli tet tacy, Jak na pn)'­
kład Par.:)'nla. co to z ludz.l 
głupków robIH, uywaU byle 
jakle ziclska I sprzedawali ja­
ko lek na rotne choroby. A 
najlepiej szlo lekarstwo na 
miłość. Wystarczyło naparzyć 
t.e dola I wywar dać do wy· 
picia asoble, a której wzgl~y 
s ic: zabiega ła. Ten lek. chat 
był najdra1szy, mial najwi~k­
sze poWOdzl,.-n!e I P :Ir:tynla za· 
robll nil nim ladny grosz. 

~ ........ 
- Ci sta rz y ta majq swoje 

kawa. lkł - śmieje sl~ listo­
nosz. - Prze-z próg listu na_ 
wet nie mooę lm podać, bo 
się Imletana nie zetnie. Ale 
ja na to nie zwatam ... A ro.z 
zdaT::ylo m1 ,ił, te b 1lłem pr::y 
śmierci człowieka I gdy Już 
tl.T'\iera ł, lo nachylilem nę 
n.ad '/Iim. Jak wledy do mnie 
.koczyli I .::ac.::ę l i UllIZ1/waĆ! 
"To nie wiesz, gówniarZll _ 
powiada;q - te '/IQ kogo 
ostatni (kch padnie, ten na­
,tępny na kołejceU" 

Z kościoła wychodzą ludzie, 
"Ten w clemnllT"' płaszczu. _ 
inform\lje IIslonoa.z to 
unalnie Widlak .. ." 
Podchodzę do starszego 

m~tcz~ny , kt6ry z począllku 
nIeufnie adnasi się do niewa­
jomego. 

- Nie je,lnn cudOIWÓrCq _ 
powIa da - lecz ta, czego na­
tlc,:vl mnie je.ZC1Je mój ojciec, 
wykorZ'lł,tuję dla dabra ludzi, 
ubll pomagać im Ul '/Iieszc.l:ę­
k i". 

W I<:<: mówię mu, te lald:e 
chcia łbym pomagać, a w ogó­
le inleresuje mnie lo takte 
.,Z naukawego punktu wld't.e­
nia". 

Pierwsze lody 7.OIItn ły pr7.e-
łamaoe. Widlak 7.8pras ta 
mnie do domu. 

- Ja tego w'21J,tkiego nie 
ro.o:o 'a'UlTIt. ale po'/lU pOlmem, 
b.. wid::ę, t e pali te: może 
Let'zIlĆ ... 

Kiedyś, przed p6lnocą jut 
było, pny,s:r.łll. do Widłaka 
kobieta J pro.sl : .. Ratuj, bo 
krowę !mija uQryzUl. Sam ~­
tertln.arz Pl'Zllsłal mnie do 
ciebie, bo on nie ma surotot­
cY. II bez nie1 nie porodzi". Z 
lóżka go. l ut wyclągTl~la, ale 
po&edl ł krowę wyleczył, 
choć wymię bylo ju t s pu. 
cMięte jak duty bochen chle­
ba. I takich przypadków ma 
za sobą dzh."S14UcL. 

- Jak to się robi? 
Bierze aię m«inlczkę 

d reu.mianq hw naczynie da 
udoju, ahl koniec::nle drew­
niane. Patrzebna je,t takie 
iwięcona kreda ł nóż męco­
ny, takJ przy okazji W lel/.:.a­
nocy. SWlęcONł krlrdq 1'obl się 
kółka no zeumqttz i weumqtrz 
naczynia i wtyka .Ię do 
.łrodka .twięcony nóź. Pó~nleJ 
wlewo. ,ię trocnę wodv i to 
;est iut prZ1lgotowanv lek. 
Rówlloczeinie p rzll t ym. 
w: nodzi modLItwa. 'Crzeba 3ię 
modUć plil godziny, no może 
25 minut, ole dl'tlteJ lepie;. 
No!tępllie wvciqoa się n6ż, 
::0* kred!: zl1winiętq w poPler 
wklada , i, do k ieu:enl. l te­
raz w6dq, dellka''/ICe :mtywa 
się mlejłCe ukq • .::enla żmil. 
Po ZTn1fClu należy rp/ryttUem 
jadnlnym masować j .tciqgać 
mleko. Z tym • .te to WS'::1I3tko 
rQbi Jię n.oJpótnleJ w 24 00-

dziny po ukqszeniu,. bo pote", 
fl10że nie pomóc. 

Ten spo!i6b pomaga lei lu­
dziom. Jedna kobIeta zbiera­
la poknywy i ugr~ła ją trol­
ja. Ręka spuchla jej akropnle. 
Przybiegła wll:C do Widlaka I 
krzyc.:y gwałtu, bo nie było 
w poblli u lekarza ani suro­
w icy. Zrobił tak samo, jak & 
tą k rową I po chwili spuchll­
't.na odenla, a kobieta zdro­
wa wróciła do domu. 

Czy Jec.:y tylko. ukąszenia 
i:mll? Otó:t. n ie lyłko, bo także 
na pr:tyklad charobę u bydla. 
%wanq "klerdzlak". która ta 
C7.epla się na ag.mie, j~yku 
lub rogaCh. To jest jak rak u 
człowieka. A jak się już cze­
pt, to ogon I j~ .:yk odpadają. 
Wtedy Lr~eba z tej charej 
krowy wzlllĆ slerśt katdej 
maścI. Wi~ jeśli dajmy ni to 
krawa jest cz.arno-biała , to 
nalety \wlqć czarnej i białej 
slerkl, zawinąć w papier, a 
nast~pnle rOl:WinllĆ i admó­
wić modUtwy. najlepiej or.:ed 
wschodem slai\ca. Dobtte jest 
powtÓI"lYt te ezynnaścl przez 
kilka dni % rz(du. Potem 
sierść t~ paU sic: w piecu i 
Jest ta sp0s6b niezawodny. 
Tylko. jeden warunek: czło­
wiek musi w to wierzyć I to 
nle tylko ten, który leczy, ale 
takte wlaśclclel chorego twie­
fl:<:<: la. 

- W ięc m Ilsi pan 1.1 tym pa­
miętać - zwraca 31c: do mnie 
Widlak - gdU przujdZie panu 
$a memu jut lec::yć .. .I 

- A może umie pon !akżi 
chmuru odpędzać - pytam. 

Odpowiada, ie próbował, 
lec:t to Jesl odr~bne zagadJ1 
nienle. Raz mu się Dawt.~ 
uda ło, to bylo pny slanoka­
saeh, a le to Lrzeba umieć, te­
by nadać chmune odpowied­
ni kicrunek. Jeśl i ut Idzie 
chmura gradowa, to powinno 
wyjść 'Z domu na jlita Nó;re lub 
najmlodsre d:deeko i odp~ 
dzać. Średnie nie poma­
że. Natomias t Widlak wi_ 
dual, Jak pewien m<:~zYUla 
odpędza ł po~t.nll, czarną 
chmut1!, która odwróciła sl~ 
i posda w Innym kierunku. 
Ą huk był wtedy taki, Jakby 
bomby "leciały. Tam, gdzie po. 
SdR, to grube dn:ewa poła­
mało ... 

~ , ...... . 
LIstonOSl skoflc:tył jut l'O'l:­

nost enle llst6w, gazet, pienię- ł 
dzy. Wraca wiej3kq, ośnieżo­
ną drogą· Wyjetdtam % Ry­
bolyc%, mIjając po drodze hi­
bUolek~ f klub "Ruchu", 
gdzie można wypić kawc:. po­
ayt.ać na.jnowszll pras~ do­
wledtlcć sJe: a wszysUcim. co 
dzie je się w kraju i na iwle­
de. Mlod7J ch~tnle korzysta­
ją z tych pIac6wek, cieszą się 
na wiadomość o organizowa­
n~b tam spoUcaniach. nie­
cicrpli.wle oczekują, kiedy 
"l,n6w przyjedzie objndowe 
kino. Starzy za.ś, dla którYCh 
czas jakby znlt't.ymał się w 
rnleJ~u , umykają s.i~ .... <leczo­
rami w mlesUcanLach, wsłu­
chując się w przyjemnc pohu­
kiwanie O!;nIa. 

Szron okrył lesiste wozgórz. 
oka lajĄce Rybotycze, a w dale 
taflr, lodu błys'l.C't.y zamar­
Ullc:ty Wiar. I W takI mro:f.~ 
ny. grudnlo\vy d7.leń , nawet 
wę~.owl 'l królewl;kij korOl1!1 , 
którego na własne oczy wi­
dzla l BobC!'r, nie chce sl~ w 
rzece wyplawić. 

"JAN M łSZCZAK 
PS 

N ...... bka wU)'Jtkldt w , _ 
. 1'P"JU)·cb I" MIl .. _Ul,. 
unlfnlon •• 

LUDZKA WYROZUMIALOŚC 

OWQ oblicza wybaczą 

ludzie człowiekowi -

nie wybac zyliby mu, 

gdyby miał d wie głowy. 
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P rtyjq l !i j~ l Wy l":tS j Wypoczy wania wy lą l"z nie 
lsu'm. Il eż 1.0 animozji i niesnasek wynika mu;: ­
d l.Y lud imi. kiedy pn.y .... hod l i d o planowania 

-UrlopÓw. Ka My walcz)' o wezur w li pcu bad! 
w ~I erpn i u . bo te akura t mił.'l'i:tce uchodUl lil na j ­
le psze w naszym kli macie. P rs l"owac la tl.'m to 
n icma i ujm a. A tymC1a~em lato la\\'od.z.l :'~wy­

' grywają CI. któny wybrali jcc: leń lub z i mę. 

Ano właŚnie - z lm~ ! Okazuje su:. ie \\'( .' dy 
nau organizm potrzebuje najwlę .... c j odoO('zynku 
(naj l ep iŁ'j - wzor em n ! e ktł.l rych zwierząt - by ­
loby na ten czas zapaść w limowy sen ), p ra cu­
jemy wówczas na lwolnionych obro tach, DOdat­
n lejsl sta jemy si~ na choroby I zle sa mopoc zu­

'cie. zaty wamy ma ło r uchu, skutkiem czego jest 
odk ładające się sadełko. 

Więc żeby nic grzeszyc pneeiw zd rowiu wy_ 
b lerzcle ,ię panst ..... o n8 u rlop i w yJedicle na 10-
no przyrody. Na jlepie j w g6ry. Powie t rze jest 
tam suche i czys te. Słoneczne promien ie ultra ­
fi o łkowe. tak is totne dla nasZl' go zdrowi3. p rze­
bijnją s ię przez wars twy atmos fe ry znacznie ła ­

twiej n ii przez zanieC2yszczone powiet rze n3 nizi­
nach . Suche zi mno dzi ała korzystnie na układ 

hątcn : a . 

Leka rze u ewid owali s woJ poglijd wbra niają­

cy wyjeż.diać w gory nadc i śnieniowcom. Nie ma 
p rzeciwwskazano Dow iedziono bow iem naukowu 
(na podstawie bad ali prze prowa dzonych w Al­
pach a ustr iack ich), ie na wet pobyt w wysokich 

li6rach nie powod uje iad nych szk6d u osob cier­
Ui ących na to schorzen ic. Wrl,!cz pneciwnie _ 

b k uracja kl ima tyczno-ruchowa niespodziewanie 
S7.ybko us uwa obja wy nadciśn ien i a : bole i ~a­
w roty glowy. zaklocenia snu I koła tan ie serca. 

Tllk ż.e n le docisn iel1 iowcy powinni wyjcż.dża~ 
w góry. choć reakcja Ich organizmu w pie rw­
szyrh dnJach poby tu mote sil,! wydać n iepokoją_ 
ca : ci śnien i e jeszcze bard~ ic J spadnie. poja wi 
s il: oolablenie. znużenie, zi~bni~cle kończyn. Po 
k ról.kot rwaly m okresie a daptacji dolegliwości te 
jedna k miną. 

Wypoczynek w górach mama zalecić n iemal 
każdemu. Wyją t ek stanowią ludzll' uskaria jący 
się na za'kłóceni a czynnościowe naczyń wieńco_ 
wych se rca . On i bowiem u czególn ie :Ue znoszą 
n b kie tempe ra tury. 

A kto n ie lubi gór, n iech jed zle nad morze 
l ub gdziekol wiek ind zie j. byle z d a la od mla ~ta 
i s palin, na wypoczynek czynny _ zażywać du­
żo ruchu i świcż.ego powietrza. 

W te lewizj i Toman Hopfe r la ns uje biec po 
tdrowle i to się zaczyna powoli pr~yjmowa~. 

DKiero wniezka schroniska na Po łon in ie Wet lin­
sk leJ w Bieszczada ch oczek uje w święta studen_ 
tów Politechni ki Warsza wskie j P rzy jada z na r­
tami I p!~a kaml. Ud urok u w przecie raniu 
zaśn letOllych szlaków! Tylko pozazdrościć ..• 

r na koniec uwaga ogólna. będllca za razem 
pr~C\! lrogą dla wszystkich zimowy~'h urlopow i_ 
czów: trz~j dzień {I rlopu motc być n iebezpiecz­
ny. U prawie wszystkich o!6b , kt6rym regu lar­
n ie m ierzono czynno.Al· serca I ciinlen ie kr w i, 
stwierd zono pogorszenie wyników w t rzecim 
d niu ! Dlatego lekarze za lf"Ca ją stopniOWY .. roz­
r uch" organizmu, a n ie od razu fo rsowną j~o 

ek sploatację· Trze ba rozsądn ie roz1o.t y ~ sily I 
j ui na wstępie u rlopu zaplanowa~ dw a wo lne 
dn i do wy korzysta nia po powrocie d o dom u. a 
p rzed podjęciem pracy. Ada ptacja wymaga eza­
fiU I s pokoju. Pam!ęta jcle o 1.)' 01 1 

• (staw.) 

PS W P rzemy'lu J~"~ dość m leJIC do zimo­
w ych I I)8.CerOw. Amatoro m tu rystyk i piesz!' l siuiII 
n"dUII'I, kie bulwa ry. CI, ktorzy lubili w llpmac7ko:: 

mollą w y braf II ~ do parku l ub W .tron~ pl"7.ekaż · 

nik. tv. Z pow<ldzl"niem mon tem u celowi lłuiyt­

Uikże leine serpentyny n __ U powicy lub IlOd mieJ­
. k le okłl l l ~ l' . 

I 

Niemal co I'ok u, a jest tak od la t , P rze­
worsk i jego obywatele zadz iwia ją czymś 
sąsiad ów bliższych i dalszych. Czas za ­
ciera pamięć wyda rzeń , p rzy pom ni jmy 
więc niektóre - drobne i poważni ejsze , 
lecz zawsze dobrze świadczące o in ic ja­
tywie mieszkańców tego mi asta . 

.. Ni by nic: siań -gazon z kwiatów. 10 
lat tem u je~o zdjęc i a obiegły Polskę 
i dzi l; ki nim wielu mieszkańców naszego 
kraju u s łysza ło po raz pie rwszy o P rze­
worsku . 

.. A potem, niemal rok po roku , Prze­
worsk był na liście wicemi strzów, mis­
t r zów i arcym istrzów gospoda rności w 
ogóln opolsk im konkursie OK F JN. 

... Które miasto w wojewód ztwie ma 
basen ką pi el owy mogący równać się 
z p rzeworskim? J ego budowę rozpoczęto 
Ul pien iąd ze otrzymane jako na~rodę w 
konku rsie gospodarności. 

.. P rzeworsk i Dom Kultury jes t naj­
piękniejszym obiektem tego ty pu w wo­
jewód ztwie. Postawiono go, p rzeznacUl­
jąc na ten cel m. in . jedną z nagród 
O~6I nopolskie~o Komitetu Fron tu J ed­
ności Narod u. 

... Za kilka mies ięcy to miasto będzie 
posiadało największy i naj nowoeześniej­
szv hotel. 

... I znowu sukces! W konkursie na 
na j lepsze miejscowości turystyczne w 
k rajU - Przeworsk (w grupie miast o 
charak ter ze krajoznawczym) zdobył II 
m iej sce. Z dy plomem za to osiąJ<:ni ęcie 
związana jest nagroda 700 tys. zlotych. 

.. Aktualnie przynosi Przeworskowi 
slawę "PastewniJ(" - oryginalny zajazd 
turysty("l.ny. Jego wygląd i wnętrze pre­
zentujemy na zdjęciach. 

KRÓTI, lE sPIĘcm 
• 

J eś li kobieta z e nergią 

wystarczy ~ u z i k przycisnąć , 

by p rą d jej przebiegał po ciele. 

Pol. T. ZielllllOII' wSlHO} 

• 



,.PROFIlE" 

."0 lłi\L 

"w grud",!.! blllzqcego ?'Oku 
I)bchod~nrtll 60 rlX'Vllcę pow-­
IHCUIUI KO l'l1. un/łllIC2nej P a r UI 
P r:u,kl W .!WIąZ"" ~ 'V'" " rlll­
po'llU1A mu clllololnoJć W/łOII­
"ego dzioioc~ teJ partII Siani­
stawo Lalicucluego w pJerw­
. :O:JlCh IOI~h po odz)lsko lliu 
p";!'e~ Polskr: niepodllt(7lokt" -
,yle redakcja we wprowadze­
n iu do publikacji A n d r z e j a 
AnC:ru.lewiC:'J;8 " I' rocel 
Stanisława LlulcucklcJ'o w 
Przemyjlu", 

W redakcy jn(!J d yskusji 
" Kluby - jak Je widzimy" u­
czes l.n!czyta m. in. dyrektorka 
przemyskiego "empiku" G t a· 
cjanna Luka Sl ewicz: 
.. ( . ~) Zapotr;z:ebowo.nfe bodo­
wiska prUfIlIIskiego IUI kulturę 
n ie ;e'i dostatec::nie pokrywo­
Tle przez rieć 1.lnie;ącJlCII pla­
cówek. Mamo bil lię no PTzlł­
k locl zo.lonawlać, C':II oku1"ol W­
fUli powinnll się odbllWOĆ kOTl­
ceriII kamerolnIl. Leca odbllWG­
;q .Ię. bo lu ZT!gjdujq I'Igjllcz­
... re /uq widowl1ię. lIajwlałciw­
.~ oprawę. PrzeMV'1c1 Klub 
MPiK mo dobrq lolcg il::Gcję Ul 

ce,",fU~ , jest mGlili wS;:Vlllcim, 
Miejsce - wi;:lItówluJ mi llsla. 
Tutaj więc odb~WCJIII "ę Im­
prezll 't " de ll clc i e g o la l a , 

chot 1-1I1~ pruc/d im'ych klu­
bów tu Prufflloll tu ..... 

Koflcz)' s it p,eu-n lacja lI al1-
dyda tów w plebi!ICyc;e ~Mlud~1 
- 11", ogłoszon ym orz.y w~pÓI 
piliCy ł radami wo jev-odtluml 
f'S ZMP w Krotnie. Pnemy'llI , 
RLeSwwie. Tamobruogu. Z Ich 
grona nytelnlcy wyblora Ct ~ ,,­

recll najbardz.iej wartoklo­
wych. 

•. PQrcelanQwe miastee-tk." -
to witytówka Cmlelowa. dł 
"Akwamaryn w bialym uc· 
bnc" - r~z o fa bryce wyro­
bO\\' te srebra w $l:dzislOwI. 
MałOpo lskim. 

Poza tym duto oBieszcza · 
dach. przede wszystkI m Ul ako­
mity fotoreportat ,, \\' akcji" o 
pracy GOrskiego Ochotnicwgo 
Pogotowia Ratunkowego oru 
rounowa z. k lerownl~lkłl 
schroniska PTTK na Połoninie 
Wetliń ~kieJ , a lakt:c zaJmuJ ą­
~y artykuł Monik I Mac­
k I e w i C"Z "Cygan, Uanda I 
Innll" - o ps.ach - rQlownlkach 
" GOPR-ze. 

Ce c y lia Błoń s ka sn u­
Je refleksje na temat XVII 
Rzeszowskich Spotkań Tea tral­
nych.. Zbig ni ew Domino 
jest autorem komentarza o o­
chronie środowiska. W nume· 
rz.c ponadto wiersze Y. II r k a 
Pęk a I i - laureata tegoroc"Z' 
[lej Nagrody Literackiej im. 
Juliana PnyboSl a , proza R o­
m an a Tu r k a .. Kapola pana 
n.ądcy"" I wiele Innych intere· 
.ujllcych publikacji, jak !.wy­
kle w .. Profilach·' , po ktOre 
chętnie sięgamy pruz okr~gly 
rok. 

"IYSIĄC lAl PRZEMYllA" 
N. treŚĆ tej kslątkiO ) skladaJIł si t: prace : Anton iego K u n y­

I ;l a _ "P rad"Zieje PnenlyIiI.... Franciszka P e r s o w S k i e & o -
_ .. PMiemy.1 od X wieku d. roku 1340", Kaz.imierz.a A r I a· 
m () w s k i e II; o - ,.stosunki 11'0lec1>no - ło~pod!p.rr.'1e w PrJ:emy{i lu 
s tarOPQllIklm od konca wieku XlV do roku 171!" i JoU):fa To­
m asg F r a 1.1 k a _ "Zary. dzleJOw nłuki Przemyś la" , 

AutorOw ulamy r. aktywności naukowej, a takie popu1aryza­
torskJe j. Ich publi kacje zawsze z 1.8.interesowaniem I)rzyjmow/tne 
IIIt prz.ez; miłośnlkOw hisloriJ - amntorów OTU profesJonalls tow 
Puemyłlanie, słynący .,. umiłowania swego mias.ta i 9z:czycą ­

ey się dziet>ięcioma wiekami jego dzfe}6w, oI.n;ymali tym razem 
sz;ezegolnle cenny pre~enl. Ksiątka jest bowiem naprawdę cieka_ 
wa. Materiał w niej zawarty, to kompendium wiadomo~ci opar­
tych o bogatą literaturę oraz wyniki licznych badań i anll liz.. 
Pięknie i4l; polladto wydano. 

Pozycja ukaUłla się w cyklu publikacji przemyskicio Tow.fzy­
Ił.... Przy jaciOI N.uk. 

_ J G 

., .. TYSIĄC LAT PRZł!:MYSLA (a .. ry. bi.!lloryctl1Y) - e.ęje 
plerwua", Wyda wc..: Krajowa Agencja Wydawnicz;a Oddział w 
Rzen.owie (n. zlecenie Unędu Miejs.k iego w Przemy/Hu). Stron 
'24, cena 90 u. 

Druk : - Sp6Idzielni. Inwalidów " Prac." w Puemyślu. 

I STNIEJE GRUCZOL, ktO-
rego hOrmon powoduje u 

Is tot iywych szybkie s tarze­
nie .ię i śmierć. Ten "system 
samoz.niszczenia" zostal ostat­

..... n io odkryty pr'tez prof. J . Wo­
di n-sky'ego na pr~kladzie 
zw ierzęcia , u którego niemal 
natychmiast po rozkwic ie ty~ 
cia nas tl:puje wierć : Jes t to 
oŚmiorn ic a, ośmlora.mlenoe 
morskie monstrum. 

czys"/'.C:tą je, zaopatrują s tale 
w świeżą wodę (po~rz.ebn" do 
oddychania) ! nie oddlllają się 
r:.i ratu. 

Najpierw zanika tarlocz­
ność. Gdy rzuca się ośmiorn i ­
cy morskie ślimlłk l, moina 

W roku 1978 . 
"ZYCIE PRZEMYSKIE" pisało: 

STl'CZEJIii 

.. Pned lIaml duto prDCl/ , podejmujemy ją 
dla dobra krolu I WO}'ł!'wQdzlwa. li stycznia o­
bradowo.la w Prw myilu WojewOdzka Konferen­
cja Sprawo~dawczo-Wyborcza PZPR. w której 
UCz;cKtnlezył m. In. czlonek Biura Politycznego 
KC , .ekretarz KC PZPR STAN tS LAW KANtA. 

.. " DALSZY SPOLECZNO·GOSPODARCZY 
ROZ WOJ WOJ. PRZEMYSKIEGO W 1918 R." 
- Plenum KW PZPR. 

.. ROlt)OCt ql ,Ię <"1Ikl lI:oncerLÓW pod Iw. lem 
.,studlo MU~lIk i zaprana - wubleTGmll przebój 
Toku", 

LUTY 
" Wurozem głębokiego pop(lrcia dlll progra ­

mu p(lTUf blł ł ma'owlł u.d till l spolecu!\stwa wa ­
jewód:l1vo przemll.kleQo w wyborllch do r ad 
narodowych stopnia podtlOwoweQo. Wybory od­
były sil; 5 lutego, 

.. Uroct1lkie obchodl:ollo w na$z:rtm woje­
wództwie 60 roc:micę pow81onia Armii Radziet'­
Icie). 

" Młodrld aktvwnie uczellnlczy w realizacji 
:ador\ pQ.9IUwionych przez iX1TUę przed l1aro­
dem. Obradowała ł Wojewódzka Konferencja 
Sprawotdl!.wczo-Wyborcza ZSM P. 

" Nowet Pt.:emlolll nie llł4 lokiego domu han.­
dtol~CI7O, jak' k.' w ariach ... W micJs.cowołci 
tej przekazano do lItylku nowy obiekt handlo-
wy. _ 

"1ARZEC 
" W u/l.iach l-13 marca przeblłlDOla tU ZSRR 

350-o.obowa grupo. d-liai(1CZIl TPPR :: WOJ. prz~ 
m ll,kiego_ 

.. Or~eclŁowce, UjkowicfJ - lo noWCJ 00;:0 
produkCUll1a warZIlW prtvspiełtol1l/Ch i Q",1110-
WłfCh Wojetoód~k'eJ Sp6łdtidl1ł Oorodllicto­
- Pnczcla r3kiej to PTzemv.ftu ... 

.. W lU Bk,lodne Tealralnej .. HOf'y /l.lec-78" 
zW1ldl;'tyl kobaret ..slcra" z Dębll:tł . 

" Marla Jakubow3ko - PrzemyJlaWcq RoI.:" 
1971. ROZitrr.ygIU<:c.le plebiscytu "Zycia", 

KWI ECI EIQ 
" W II WojeWÓdzkim Z;eidzie DeLegatÓW 

ZSL Ilc~elln'Czui m. In. prete3 NK ZSL, mar ­
.nalek Sejmu pnL STANISł.AW GUCWA. 

.. Lle21!e rColoh lc;e uch WCJlant! przez WSl"ll'/ ­
kie JrndowiJka 8polec211e woj. przemy.lc iego 1011-
ro! ajq pragnIenie pokoju I lIanoWczy proCest 
przechuko zamiarom prodl/kcji bombv .. N" . 

MAJ 
" Z okaz~' I M aja grupie zasłużonych pra­

cowrdków , d-tiałacz1l ,polec.rnuch wreczono w~­
.olcie odznaczcn.ia pCII\.sIWOwe. 

.., "POPRAWA ł.ADU, PORZJ\DKU I B EZ­
J>1~:CZF:NSTWA PUBLICZNEGO". Relacja "Z 

plenum K W PZPR, odbytego w ub. miesiącu . 
" Przllja!fł jedno ma Ztłaczt"ftle .. , Odbyla Ilę 

WojcwOd"Zka Kon!erencJa S prawozdawc:zo-Wy­
borcz;a TPPR, 

" UrOC21ll toJct Swięta L-udOluego odblllll .ię \D 

Oleu1lcach. 

.. ,la l rakcJrlnvch 'pektGkU w VI Pnemvlkicj 
W lo$lI1c T II'"atTalllet_ 

C ZERWIEC 
.. Order Knlli o Crunwo.ld1ł lU klUli oerzv­

maIli KGuuclI. 
.. Odł.tudo"lDtlUlaIl WaruaU/ę, budowaU Nowq 

lh"ę, liml! kolejowe I t1"UUIII_ XXX-lecie ,,stut. 
by Polsce~ 

.. Nie baczqc na betkonk lLrencujnv "Mundial­
-7''', l CZIrTWCO OQ/.o.rZOIlO Dni Prumy~la ... 

LIPI EC 
.. W ca l 11m wojew6dzlwte UTocolll~cie obcho­

dzollo SWlętO OdrodZll'"nia Pollk'-., 
.. "Ef(KTY l POl:.ROCZA 1978 T.- _ ple-­

num KW PZPR. 
.. W pT2emlł'kiej hali wosm odbUI ,ię tra_ 

dycUjnlol WIEC PRZYJA2.NI. . 
.. Ukazał .ię pwrW'~ 1I wrn "HlllorU Przemy­

SIo" . 
" W Przemyłl u trwa "studenckill'" Lato _ 

"". SI(o;KPI E~ 

.. Order Su anduru PraCIł li 11:10'11 otTztlmał" 
Zal.:iadll Auto"latlłki "Mero- Polno". W urOC1:ys-
10$cl uczellllliczyl WLADYS LA W KRUCZEK. 

WK7.ES1EIil ... 
" .. PRACA lDEOWO· WYCHOWAWCZA 

W S nOD Ml.ODZIE2,y PRACUJJ\CEJ" _ ple­
num KW PZPR. 

.. OdbUla tię wojew6d.;:ko Inauguracja nowe­
go roku nkolenio pa.rllljf!ego. 

.. W Zarzeczu obchodzollo utoczVttold do­
~lłnkowe. w k1órlolCh ucze.tl llicztlU pn-ed3tawi­
ciele włod;: wofewód;:lwa. 

.. Z okazjt D nia K ole jarZa przekazano w 
"lUchym porcie" t rnodernJ:oWCJnll układ lo­
roWJI_· 

PA'1.0ZIERNIK 
" Zespół Szkól Zowodowllch. nr l w PrUJ­

mVnu otrzyma ł imię l Armii WP ( t. Okazji 35-
-lecia LWp). 

.. ZlllnauQurowaflo IIOWU rok akademicki Ul 
pUllklacll kon,uUgcvinuch 4 wy;bzUCh uczcili' 
w woj. pTlemu,kim. 

.. Jacht kpI . Ił . JaJkuiII, na 1c16r1f7J1 zamierza 
on OP/llnq /! 'Wigl 'amOlrlie, bez zawtjanio do 
portów, otrz1f1ll01 imię "Dar Pr:emyila". 

LlSl'OPAD 
" UKAZAL. SI Ę OKOLlCZNOSCIOWY NU­

MER "ZY CIA PRZEMYSKIEGO" Z OKAZJI 
60 ROCZNIC Y UZYSKANIA NIEPODLEGł.O· 
SCl . 

.. Odblol ł .rię I Wojewódzki Z jazd Ligi. Kobiet . 

.. Zako*cz1l1 ,Ię legoroczlIV blok tmpreol pod 
hatlcm .. Wczoro; , q. iedzi - dzl ł. pa.rlnerZv", 

G R UDZlEJIii 
.. "Wf;Zt.OWE PROBLEMY . SPOŁECZNO­

-GOSPO DA.RCZEGO ROZWOJU PRZEMYS­
KIEJ WSI" - wspólne plenum KW PZPR I WK 
ZSL 

.. WylętOnym ' lI tmem praC1l uczciU g6TnlcJl 
woj. przemvs1dego ,we borb6rlcowe lwię to. 

o.r, (J) 

nice mają obycza je kanibali 
r matka inac"Ze) poiarlaby 
własne dzfe<: i. 

cz-ne I dotyly matuzalemowe­
go wieku. 

szybkoŚC ią I destruktywności" 
prowadzi w krOtkim czasie 

M i mo dluglego postu 
ośmiornica nie gin ie Jednak 
!imlcrci" głodow4l;. Dowodzą 
tego następujące eksperymen-

Wynika stąd, te proces sta­
rzenia sl ~ I śmierci nie Je. t 
spowodowany - Jak zakład.­
no dotychczas - unnieJ. w­
oym wydzielaniem oormonów 
w organizmIe, lecz d7.lałalno· 

• 

do śmiercI. ... 
Dlugowiec"l.llO!ć nie jest 

na jwidoczniej zJawiskiem • 

Do\ychczas wielu roologów 
i&norow.ło tezę, te sam org. ­
niUII sprow.dr.a w laslll! 
śmierć, jako spneczną z za­
sadll tycia. Zalotenloe ·ł'reuda, 
te Is t..n ieje po~ łmiuci, od­
rwcił nied.wno jencz.e Kon­
rad ~ren"Z, ut.nymuJąc, i.e 
nic takiego n ie ist.nieje w ca­
łym ' wiecie zwier~t. Mylił 
.ie Jednak. 

NATURA PRZECIW DŁUGOWIECZNOSCI 

ktOre dawaloby zwierzętom 
biologiczne korzyki, Jdll cho­
dzi o ~ zachowanie gatunku. 
Gdyby tak si t: rzecz m iala, 
eWOluc ja wyprodukowałaby 
"Zwlerr<:ta mogące do:l:yć 4 tys. 
lat - Jnk cedry na Saharze 
lub drzewo mamucie. P raw­
dopodobn!e dinozaury doty­
waly w swoim ct.8s:e bardzo 
potnego wie:Cu. Ta . .konstruk­
cja" }todn::k n. ' widoczniej n ie 
sprawdzila .ię. Dinozaury 
wymarty. 

Nie bez powodu samice 
ośmiornic nale14l; do .tworzeń 
TOunnat:a j lłCycb tl I: ty llco raz 
"( bclu. Po zloł:eni u ja j (kt6· 
ryoc.h jest bądź co bądź do 150 
tysięcy) pozostaJ4 im tylko 42 
dni ł~ia . Wykorzystują ten 
czas n. ollarną oplek~ n.d 
po\Otnstwe m. PllnuJ4 jaj, 

z.aoblier-wować, jak zmieni. 
się jej Ulchowame pn)' .łe­
dleniu. Dawniej przepiłowy­
wala 90a muszlI; swym zro· 
gowaciałym językiem, wstrzy­
k i wała do wewnątrz sok tra ­
wienny I Potem wysysała ro"Z­
pus"/'.Cmne cialo oriary. Teraz 
wyciąga tylko :UJmaki z mu · 
uli i nawet ich nie UerL 

Po n dniach mlode wyklu ­
wają s~. WkrOtce potem gi­
n ie matka . Natura urządz Il a 
to w Len sposOb, gdyi ośmior -

t,.: Idy prof. Wodinsky usu­
neJ samicy Iluczol. r.najdu ją­
cy .it ;l tyłu za ocZlOd.olem, 
ośmiorn ica t y la bez jedzenia 
jest.Cze dwa mlc.IIlCe dłute j. 
Gdy innej u, unl!!l rOwniei 
,ruc1Oł pod drugim okiem, 
lamlca tyla JeSlCIe nawet 9 
miesięcy. T ak wite dołyla te-
10 samego wieku, co samiec 
ośmiornicy. Gdy badan la­
blokowal następnie wspom* 
nlane g ruczoly również u 
samców ośmiorn ic, !.w iertęta 
te s\aty si t niezwyklc tarło-

kil!! .,gruczołu śmlerct .. , kUtry 
prowadr.i do u g lady starszej 
is toty na korr.yść potomstwa 
- przynajIHnie j u ośmiornic . 

U tego zw i erzęcia Je,t to 
ten sam gruczol. ktOry naj­
pierw po .... "OduJe dojrzewanie 
gruczołOw płciowych, potem 
k ieru je Ulchowanie.m . ię 
z;wierząt w okresie ror.mna­
tania , zmienia tpo,ób odty ' 
wiania, wywołuje zanik ucm­
ci. glodu I wreszc ie daje po­
cz.atek procesowi s ta rzen ia ,I ę, 
który z n iew)"obraialn't wręcz 

KAMIEIj Z SERCA 

Wykrycie .. lP'uC"ZOlu śmier­
ci" u ośmiorn icy nasuw. 
prr.ypuszczenie, te natura s.&; 
ma wprowad7.lla ten wynP­
lauk w celu skrocenia tycia. 
Rodzi ,i<: pytanie : - Czy 
posr.uJctwanie podobnych "gru. 
czolOw śmierci" u innxch 
zwierząt, a mote nawet u 
człowieka, mogłoby okazać Sit 
owocne? 

VITUS B. OROSCHEIl 
( .. Oie Weltwoche'1 

Spadł mi kamien z serca: nie mogę 

jeszcze stanąc na lewą nogę. 



UWIERZYĆ 
W SIEBIE 

~ 

t;oodziewal lit , i e U~)·8k. dobry . ",nik. B,-I n_lei yr:le 

.nyrolowan,. do u,wodow, Mial "la 8Ob~ solid",. trenin .. 

_nit adane .,..,..stępy Da krajowycb 1 peranla nYC b po-

Junior9W miodnych. Ten Nart uwab i jednak aa IKMIs u ­

mowanie końeąeere liię ~enu, Olatero chcial ' o ako­

ro_wał _",ymI "utplęciaml Ud.ło al ę! JANUSZ WOJ­

TAS. II- Ielnl clęta.rowi« R-U&,oweJ p nem)'skleJ PoloniI. 

padu"s mlęclz,.-nawdowJtlb u wud6w we Lwowie (USKR) 

'",-krotnle wplf;al .Ię aa li si ę krajowych rckord, \Ji\6", w 

(rupie ..-.10"''' mI_ayeh. W wadze średniej (tt. T5 kI ) 

. ,,-aka! on .. rwa nhl ue k r o "'" podnucIe 1&0 kI' or.~ w 

dwuboju Z9I q . W. palliale rn uUaty! 

ZACZYNAL OD,., 
NARCIA.RSTWA 

Jeucze dwa lata temu Ja­
nuu Wojtas, mlcuka!:'Icy 
wówaas w swoim rodzlnnyn:t 
mieście. w Gorlicach. nie miał 
.,%Ielonego poj~c!a" o podno­
szeniu clężar6w. W klub ie 
Pogórze uprawiał zaelekle 
nare!ars two alpejskie, ńmrzó'\c 
o sukcesach w lej dyseypU­
nie spor to ..... ej. Stało się jed­
nak -zupełnie Inaczej. Za na­
mow~ Sta n is ł awa Ka r­
p I u k a - obecnie równlo1 
c:tołowego sztangisty Polonii 
- spróbowRł IWO Ich si ł na 
pomoście. Plerw.w.e próby 
przeszły najśmlelS:te oczeki­
wllnlo. Niespełna 16-1e1.nl Ja­
nusz. w p6łoficjalnyrn starcie 

Miłość 
eks ped·ientki 

Ebpediel1tka Katar:::.yna c. 
ZGkochala lit ogromnie w 
herucie r obu&iów Jo"illpie S ., 
"alomlul ne ru t w " Id ani 
t rochę, Biegała za nim ł po­
plokitoo!a z lej nłeazczęśUwe; 
mito.łci. ale 1t4 nic hę to zda · 
lo, pdV! t ,. udno WlltllOaać, aby 
t oklegc wodza f(odziei ,",otno 
blllo lok lolwo wriqc no bab· 
skle łz i/ . Po:a tv", Filip S, 
mia l fnne 'vra wlI na " lawie, 
takle mianowicie, ~ebll zaro­
bić więluzq gotówkę i UJ t"m 
celu c/lOd:!: il znd;lf1lanll, szu­
ka1qc natchnienia . W Ie; je­
go proje.fj i natch ll ienie jest 
wożne tok prawie, lOk. u 
hDÓrc6w~ co najmniej ludo_ 
wllcll , bowfem on musi W1I'" 
"łówkować na co 11Ib na kOjj'o 
'lłapa.łC', CZl/ 'kok 'ie oploca , 
j(lk go l1'ob lć. k f6ruch. kllm­
rotów wziqć do 'pól/d Orlle 
s:ere" innl/e/i. takle '" t .teeZ1/' 
::wią:onllch z planem prze­
.tę))ltwa. 

P rze:::. du,'(l dni pil 11)ięc tę­

"O, żeb1l mu ccj mqdreao 
pTzlo'.!zło da "t01U)l, na$leP'llie 
pt6OO1OO1 "le pić pr:ez cal" 
dlu/11 d:iefl J le t nl(' ~ie wy­
fUlItlił . " os:edl zatem na ,po.­
Ce'l", ° ' lichym Pilsku, zły jołc 
'IIie8zczętcie, ł 'f.lOlka! l ę za ­
kocha nł'! ekspedientkę, klórej 
oczl/ plonę l ll miło.ciq bezgrG· 
"lcmą. Już cha ol dziewczvnę 
'pcmiewiereć jakim br<ZJIdkbl1 

sł6wklem, gdy nGgle zlotu 
IIli/') wpodła do jego btlTldvc­
kic; "IOW1l. 016: - porTlllSlot 
on .obie - m o!nu bU tę 
d~lewezllnę tDl/kor~lIStae!, I 
nie cllodziło mu 111m razem o 
lakiC! wl/korzlI.tanłe, na jakle 
wpadłby ka!dll i nnll facet, <:0 
ktÓT1/m bieao <:okochnna pa. 
""enka, lecz o rot zIIpeł'llie m­
nego. 

- Dcbrtl wieczór, /roclumle 
- powilu ł ją uwodzicielsko, 
a e lla od ranr. zmiękłn i omal 
tłle fZ14ctl a ,nu aię na lfZl/ję. 

- 0 0b11l wiecto.. Io'illpfe -
odpowIedziała pod"ieC01la . -
Tak d ł ugo cfc: s.:::UI<otam., OU­
lam Iłowet " dcbie w domu, 
a le t)l maIZ chllba bmq! 

"'iłip S. najchętniej odwró· 
cilOV ilę tA) drugq Blrenę , ~e­
blo' no niq 110wet nfe potrzeć, 
II le jego Jllan łla wał .ię COTaz 
kon k retnie;lZ.lI. POłtaTlowU ta ­
fem trochę aię przemóc, ob ­
ją ł Katar::lIne. z niecllęrlq 
.:::res~ą, i pos:U pr':::i/tltlcni do 
lokalu : dOTlsinaiem. Ono by­
ła pełna sutękla, on : oi po 
pr03/U 10 pra~. 

W k1tOJple lamówIIi alk.o­
hol , a Ul tańcu Ollll loclq: Plo'-
1(110 . C':::lI F ilip /tac /lO cllot od­
robilIkę· 

- Kocham, kocham - od­
powilldo/ be;;:namięt nie. - Ja­
k i utorQ d:it"llnll jUf tO Iwrnm 
.klepie~ 

SYTUACJA NA BOI SK U 

Smiało maina powiedzieC. 
że ni e jest grożna póty, 
póki sta łym ( ragmentem 
g ry nie .są z trybun rzu ty. 

wyrwal 60 kg or~~,.:; .. ~d~"?lt11rtfBiiTo. warunki. Zamlcu-
80 kg. &Im ~J C 56 ka ł w hotelu WOSi R. Na 

miejscu - lala treningowa, 
kg. Te " rezultaty skłonlł,lI"",Q stąlOwl:l;a I sauna. Cwiczyl co. 
do zerwnnla ł 'f\lIrl.'liu'Stwem. dziennie, dźwig'ęjijc dziesiątki 

- ton ei~żar6w. W listopadzie 
..... Po'wfęci lem cnłll .wó; 197 11 r. uzyska ł w dwuboju 

UIOhlll czaI nn uprawiania 205 kg w wadze piórkowej l 
ciętorow - mówi J . Wajtał. otnymal powolanie do kadr y 
_ Ddekl narciankim tt.ołc;::e- llarodov.'cJ Juniorów. Solia nie 

przepracowany okres zimowy 
,"wm, miolem do§(! .r1L". ręce, przyniós ł nowe rezultaty. W 
110(11 f krzyż. Ta duŻll atrybut 1977 r. Jonuu WOjUłS zdoby. 
d/a ka l'ld1lootów 1'14 .zlaflol- wa tylu ł mistrza Ogólllopol-
.t6w. W u~# m leliAmll . la - sklej Spartakiady Mlodu~ty 
be w4TUnkl t ri!ningowe, a le w ' Loch:l, gdzie . w wadze lek-

kjcj (do 67.5 kg) oslllltnql w 
czyni lem .f1l3tematllc.:::ne po- dwuboju 2<15 kg. T ui: po tym 
.ttWII· W wadze koguciej (do slarc!c. kolejny pl~kny ro~-
56 kD) UZ1I,kll lem \O dWuboju wlal w jegO krótkiej karle~ze 
l~Z,S kg, o po przejklu do - deblulancld w)'st,,:) w re-

prezentacji Polski Juniorów w 
koteDoril WI/ższej - piórko- m ec.lU 7. TUrte:/.ją, który ro-
wej (do 60 kol a"lqgnqlem 180 zegrano w Cetniewie. W trze-
kO. Będqc r eprezentantem cim nucie n -ligowych raz-
PogórZ<l, wJ/1ooJcZ'lllem t i/tul grywek przemyski sztanglJta 

wyrównuje krajowy rekord 
mi,trza juniorów mtod3Z'i/cll mlodt!ków w wadze lekkieJ, 
wofewód:1tca fI.Owosądeckieao. podno~7.Qc 252,5 kg. 
UZ1I.tka łem tokte wynik. od-
powlcadojqcll normie na lU Końcr:ący się tegOl"OCZll,)' lIe-
kla'ę 'POrtOWą. zon dla JanuSUI był obllty IV 

MIQ.dym gorlickim clęt.nrow­

~n, t rcnujqcym w sckcjl 
przei)·wajqcej wyrafny regrC5, 
zalntere50wal IIIQ szkelenJo­
wlec prtemyslcle j PolonII B o­
le s ław Eklert. W mlc­
ścle nad Sanem t.wor:tyla się 

obiecująca dru1yna. Startowal 
Jut w niej starszy koh.'gll Ja­
nusza - St. KarpilIk. WoHa! 
poszedł w jego ślady ... 

Z rOLONU 
DO R~rREZENTACJI 

K RI\J ll 

W nowym klubie 
b ly~kalVlcznc post~py. 

czynil 
Stwe-

nono mu dużo lepsze, nil'. 1'0-

- A a co chodzI? 
- Ni e lwa;a ' 2e<:;:! Jo l, 

",~ecZ1lle pt{tam. 10 1·11 "rlec;­
nie od,)Owied=! 

KUforzlIlIa pow/ed:I(llo ':::0 -
tem , o on przvttd/l ;ą moc­
niej, ~ rado.łci, ! e wri!JI~c le 
:lIo;d:/e dobrą 1'oboię. 

- /-'il illie, c::1I tli przlll)(td­
/ciem a:ego' !,ie /(nltjeu? 

- Siw tl/jl wr:os.'qł 
t :e<lrnleuek. lecz 1IatvChm/ol t 
pacolDWal jq w ucllo, :cbll 
naprawie! .wó; blqd i to 1d 
WJjltorC~1I1 0. 

Gd-U orkfest1'o slemi<-:::lIla 
ttlngo, polowicznle Zokoc/lona 
para w rócila do s~olfka . Fi­
Up S. napelltH kleUszla i wIe­
wał 10 gordla jeden po dru­
gim. Po kilku tlIkich chęlnfej 
;«i patrzlII na .wq partnerkę, 
zoj po półlitrówce duuedl da 
w niOlku, ~e cno nie ~ I!łt o t 
laka br:vdko, a wręcz od­
wrot"ie nowel. Więc w::lql 'q 
'"Ub/w, zanim wtłt-rze.!wieje, 
do w!oslIeJ chaLlI, yd:fc w 
Irokcie mił08nvc/i. "ciecl~ pr~e­
pylał ,tarannfe z - tem.atów 
dolllc:qCl/cll ,klapowej kOlt/. 

• • • 
Nazajufrz ht:'l"8ct wZ1lWG ban· 

<lę ł pr zedlfawia propc.:!lIdę· 
Otó.t Il(lnlówi 011 pewuq eks­
pedientk(, abll niosla u!ory 
;akq' ełemnie; .::q ulf('(J. Po­
dejdq do nl"J. ::abierq lup, 
I roueczkę dlo pr;::vzu:oitejcł 
IIkatu jq i odpalą iej za t.o kIL­
ko grOIlIl, t ebll blil zlo/lOl!lić. 
D: ietl)cZ]/no ~e:flQ na milłejł, 
: e wstało nopadnl\! tll ł ok ra­
dzLona, poda mlllnc dalic, In.­
ne r ll 30pigy i tli'" sposobem. 
łutwo ł beZIJieczn ie zarobiq 
"jezlll UtUol. 

Wlee'zef bondu jeal I.",euo 
zdan ia. ZnOCZ71ie J)Tok iej be­
drie - polojada - nam6wic! 

rekordowe rezultaty I w,.so­
kie pcnycje w zawodach o,ól­
nokraJ~ych I nU~dzynarodo­
wych. 

- W 1978,. ustanowilem 
w sumie 16 rekoroow Pohkl 
- :tWlt"n:::l się miody ntangl­
S18. - SI~dmiokrotl1le przll ­
wd::fewolem koszuLkę z biD;­
Iym. orłem, Ilar!ui(!c r"Il. I". tli 

Szwecji, Rumunii, NRD I n(l 
Węgr;:ech . Zdobyłem brą ;:owll 

medal ttll miJLr:ol,woch Pol­
ski CRZZ 0'1'0::: ::ostałem mł­

Bt Tzem kraju w ka tegorii ju­
T1iOTt)w mlod.t:lIch. POdc:as 
:awodów w Ko.tzalinie oslqg­
I1qlem w wpd~e §rednie j 267,5 
kO. 

ją, tebu uta ra ZO$tawllll na 
1Iac tu kosie, o nam po!yczVło 
klucze od , klepu. Upo:oru1e­
mll wloma,,'e, w r~/(awlc.;:­
/C4cll , .!ebv "'e :OIItowit śla­
dÓ1LI, J.:łuczllkł pótJliej ~wró­
timy, milo 1"~1Jjed:ie milicja 
i "iecll Izuka w itllr'4 w t.łOlu. 

Po rzeczowej I oUlOr1Icj dVs­
Ims;i, u::upelnio'lcj prOpozlI· 
cill mi po:ostllłł/ch czlonll:ów 
gllngu, 11Odjęto 'Uch l~lę o ob· 
rabou::onl ll . klepu, pr,:lo' po­
I7WCI/ .posob ll zbliconego do 
wer'ti podałlej pr2rZ wice· 
s~ł!fa. 

• • • 
Filip S. umówił ,ię z Kata· 

rzvnq C. i przed.stawi l jej 
prcJekt. B Ul to dla nl~; tlutt,ł 
azole, wicc mu,/al tlufflac;:ut 
tUugo i cierpliwte. Nako :Dł, 
abll w okre.fłotł""" dnlu nie 
za b lCTuln gotówki z k O!II, !II­
bll ,.po':uc':::l/Ia" mu na Uod~i­
lię k l ucze od .kl epu f tllm 
'p03obem zdobędą pieniądze , 
które bard::o im dę p fzlIdnd: (J 
na 1I0UlC!1 drodze tl/cta. ller.:t 
-powiedZio l Lł:~, że będzie to 
1uż ";egc 08ta lni .. sk.ok", Q 

'vra1OO fe., całkowicie be.t· 
piecrno, (1dllf nikt nie dOffltł'· 
Ił ,/~ nowel, teb " K atarZVIIIl 
moglll miee! spółkI; z jakimi! 
w!lImllu,-aclamł. 

Po długich 11alegolllocll oraz 
obiet"t~ ma ł~e,btUXI eklpe­
dieruka ,,,,,raziło zgodę. 

Wu:naczonel7O d1lw pr:yJlla 
do młe.t::kania hera:to i :a,to ­
La tam j uJ jego podpilI/eh 
kompOlI /,w, 1J1lo'pmo ~anllch w 
rckawicJ:k i i imle nar~ędzla 
proc". l wIedli włalnie wz,,­
s:edl matmmt I!;'ku i Z(Ulano· 
unenla. Kalar::lIna C. ro~pła· 
kalo "i" j rzekłe, że k l uCl ll 
nie mlda, bo nie je,1 :lodde· 
jem / "ie clu:c miee! :: nimi 

S ZTANCI N rE OSZUKASZ.~ 

Janusz Wojtas pnygotowu­
je sir;: obet"nlc do przyuloro_ 
cznych mistrzostw Europy i 
św!a,a juniorów. które odbę­
dą si~ w W~l!iefSkleJ Republi­
ce Ludowej. W.uystko podpo_ 
n!:'Idkowane Jest temu celowi. 
W okresie zimowym trenowa!! 
będzie ffi. lo. w Zakopanem. 
Marzy o przek roc~enlu 300 kg 
w dwuboju. Ale t.eby l d oby!! 
medal. t.rteba będtie jeszuc 
dorzuci!! 1 20-30 kg. Taki 
wynik planuje uzyskać w 1980 
r. podcza.s mlslJ'z.ostw śwlaUl 
juniorów w MOnlrealu . 

- WJITIlk J anw:a odpowia­
da l k/oli. kra jowe; - mówi 
Ją:o t rener Bcleslaw Eklert. 
- To zaledwie o 10 kO ",utieJ 
od mistrzowskiej nonnU. W oj ­
ta . ! jert bardzo pracowit ym I 
lum i enn llm :awodnlkLem. Stać 
go na zru:rc::nłe lep3Zł1 re::ulta­
tli. S.:::kodo, te kie rownictwo 
klubu nie przejQwkJ zblllnieJ 
boskł o Jego do llzy roztD6; . 
Gdllbll nie pomoc Pobklego 
Zwiqzku PodnOlzrnlo Cięża­
rów, Jonuu odszedłb ll do 
bo.rdzkj reno mowanllCh klu..­
bów. PropoZJłC:#1 miał Wiele. 
Te tDO r unki, które mu !lwo­
rzono dotuchc:::.as, ' 4 tuż nle ­
wysro rczoląee, febV popra. 
Włoć rekerdy. Sztangi nie 
oszuka3~.. WJlCzuje, kiedy je­
sld dab.Z1f. 

Janus~ Woltas jest absol­
wentem Za sadniczej Szkoły 

BudowhmcJ.-Myśll o rozpoc~ę­
C!U nauki w technikum. 1'1 w 
p~ys2JośCl o uket'!.c;renlll nu­
diów wychówania ri:tycmego. 
Pekochał sport na tWNSze. l 
w nim wld:tl swoje pov.'Olanie, 
swoją ttan.lIę ... 

W , BURZMJSS KJ 
Fot. J. WOJTOWICZ 

nic W$półnego. Oburzanll ur. 
lej", zachowa"ieltl PiUp S, 
POdszed ł do n iej, uderZllI w 
lWOrJ:, Ił 1t(:l.lepnle WV'"tool z 
ręki lorebkę , wi/iął z nid 
kluc: e. 

-.4 terrl:;: IIledt tu cicho, 
dopóki nie wr(',clm.1ł i nie 
próbtt; wIIC1qt jllklegol tłU­
merl/. - powiedzial gro!ttie. 
- Od Id cllw/U ;e.tel naszq 
wspóhalc~ką i Nikt na 'wiecie 
Ide uwieTZU ci ;u~, źe tego 
nic chciałai. Zo"owilał pie­
niądze 11) kasie, pTZ1/'.:::łu,ł do 
na8, khlczlo'ki p r:"nioda', więc 
nie bądź ahlpia f c:ckaj o! 
w rócimlf ;: /at8q . I milc:, ba 
ci fę a.:ko fad"", aębę ;e'zc2e 
tlllelką flOps,cic:! 

Zom k nęli Pl Ul tIIfel:konłu 
ł wtll"1Is:l/U do robotu. Ona 
~aj pr.:::ec~eko/a chwilę, aż 0-
dejdą, po -czvm :lIco:eła waUt 
w drzwi i W%lIWOC' pomOClI. 
Ktoś ~awio(lQmil milicję, któ-

" ro pr:lJjechoła doie! 8zllbk.e, 
u1oo1nila dzlewc::vne f WllS~u· 
clIela jej k.rótklego 'omo­
o'karżenia. NaSfępnie mllł­
da nci niezwlocznie powiado­
toili centralę, wzmocniU nłeco 
noe nlli i pojechali do .kle­
pu. Zjawili li\! w ramą plm:: 
be wld!l/e oattlpieU ze ~du· 
,n.lt'TIio wlafllllUlacze opu~z· 
c~nli ;uz lokal, dt1l.Iiuojqc 0-
prócz ptenlędzll trocl&ę droż­
'<:lIch towarów. 

Jesf In pr.:::uklod :na konIe­
cznoje Ilmotoonlo zróżnicowa­
nllcl& form proCl/ .z: d~łewc: lI­
nomi. Jednym podobajq się 

rzqd" twardej reki, hlne -
jak n p. KUla rzlIna C. - po­
pTcHmlle reagll;q wl/łqc~nie nil 
pie'~caolllwe słówka .. , 

JAN N . 
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Akt męski - telTat' zapomniany 

IJ wi<:kszo ~ci lud1.i słowo 
"aKt" koja, 2Y sil;: dziś z Itoble­
tą. dziew~zyną z magazynu. mo ­
delką. wschodzącą .. gwiazdą" 
ekranu. A tymczasem przez dwa 
t ysiące lal w sztuce dominował 
li k t m <: li k i. Przykład : nadzy 
bogowie i a tlec i starożytnego 

ŚWiata, obnatony Chrystus. udu-
chowione postacie Michała 
Anioła . . 

W s~tuce Grecji i Rzymu cla­
lo m<:żczyzny stanowi.lo obie kt 
najwai.niCJszy. Popychani przez 
naukową ciekawość i wiarr: w 
bosko~ć człowieka tworzyl, a r­
tyści w izerunki ludzkiego cia/a. 
Ich nast<:pcy z okresu rcne.'an­
su, tworząc postacie kobiece, ko­
rzystal( z modeli mężczyzn. 

Akt męski stanowi! podstawę 
artystyc:z.ncgo kształcenia od X V 
wieku. mial przy tym o wiele 
większy lakres znaczeń poli­
tycznych, religi jnych! moral· 
nych nit akt kObiecy, a ponadto 
charakter publiczny: ozdabiał 
m iejskie skwery, s tał na straty 
budynków i pałaców , "odwie· 
dzal" kościoły .. , 

. 

PRZ.EMYSKI 
NlEDZWIADEK 

!, Kątdll solne rzepkę--~~b!e'" - to przyslo· 
Wie, Jak u la ł, pasuJe do nlektó,ych pr4.emy,;k lch 
przedsiębior s tw inst3łacyjnych. Prtyklaaem _ 
niemila p rzygoda.' jaka spotka ła Nieaiwiadka 
i pewną mie5 'tkankę Przemy!lla. Otót oboje 
wpadli do jamy ua chod m ku przy ul. 3 Maja 
(w górnej jej ez~ci). PotG3ta wiły ją li kilka 
mniejszych) ek iPY usuwające k ilka tYl'!odn[ te· 
mu slupy t rakcji elektrycznej. Misiowi n ic się 
nie stalo. kobieta odniosła obrażenia. 

Prezydent m ia st a wydal tarz.ądzcnie 1.000-
wiązujące ptzedsiębiors t wa budowlano-monta­
towe do doprowadUlnia chodntk6w i jel.dni do 
stanu pierwotnego. ObowIązuje ono wszystkich, 
bez wyjątku, pod groźbą lIsnkcji a dminis t racyj_ 
nych. Przypominamy o ' tym wykonawcy 
wspomnianych wyżej rob6t - Unąd M i a ~ta bez 
t r udu ustali. kto nim by ł . 

KORZYSTAJ Z RACHUNK U OSZCZIl DNOSCIOWO. 
Pozicun;: 7) państwo w Ame­

ryce Południowej, 8) moment 
zwrotny orzesilenie. 11 ) ele­
gan(;ja. 12) IStota· sprawy, 13) 
stolica ChRL, 14) swolen har· 
cerski w ok resie przedwojennym, 
16) budynek inwentarski, 18) 
zaoaśnlk rzymski, 19) korzyść. 

RozLic LENIOWEGO PKO - NOWOCZESNEJ FORMY 
OSZCZĘDZANIA GOSPODAROWANIA WŁASNYM BUDl:ETEM 

K R z y ż o w K A 

zysk, 23) podobizna. 26) wyr6b 
otrzymany drogą kucia. 27) wy­
kładzina podłogowa, 28) marka 
autobusów. 29) na niebie po 
buno;y, 33) pol .. ćwiczeń wojsko­
wych, 36) , too z miedzią. 37) 
pieszy ( 0) c~ść toru kolejowe­
go. 41) 0/16ł biskupów, 42) rary­
tas dla jedwabnika. ( 5) żaglo_ 

wiec dwu masztowy, 471 stolica 
Grecji. 48) ko", :ieitskle!:o rodn­
ju . 491 do pieczenia, 5{J) środek. 
51) schy łek tycia. 

Pionowo: I) do wyrobu świec, 
2) historyczny ko łodziej, 3) bLe­
da. 4) ciągnik. 5) surowice wJ6-
klennlczy. 61 grfat. 9) wz6r. eta­
lon, 10) plc rws~y historyczny 
władca Polski. 15) stolica Biało­
ruskieJ SRR. 17) palec u ko1.Y, 
20) do odnalc7.lenla. 21) nIechwa­
le bna ucieczka, 22) k raksa ezo· 
lowa 24) ptak z rodziny draz· 
d6w. 2~) cr.astka elementarna 
jądra atomowe$:o. 30) zachodnia 
część Nowej Gwinei. 31) bies. 
cza rt 32) blol:!. gnezaw iska, 341 
oJ l'ZYZna Od'yseusza, 35) [mle 
żeńsk ie. 381 patron, 39) !:ra w 
karty . 4:1) mazidło do but6w. 
(4) kruża. 46) Zorba, ( 9) smaro­
widło, co5 do nacierania. 

Lite ry a pól ponulnerowanyeh 
W prawyeh dolnych naroinlkaełl 
od l do 74 d.d.~ haslo kra y· 
:i ę w k I, ktęre wysta rczy na· 
desła li jako roswl~ .. anłe, Pra­
widłowe ro .. wl~aanla weanl~ u­
daiał w losowaniu pięciu DUfęd 

. pienlet n,.eh w po! tad bonów 
-'''l--If---f---, ouesędnoklowych PKO po 250 

dotyeh k aid,., ufundowanyeb 
pnu Oddlia t PKO w Pnem y· 
i lu. 
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ROZWIĄZANIE 
SZVFROGRAl\(U Z NR 48 (578) 

Wy ruy: brakoróbstwo, Wie· 
rzynck. tuchwa, gąsior. pomyje. 
dewotka. 

TreŚĆ S7.yfro~ramu : .,NADZIE­
JE UCZONYCH SĄ PEWNIEJ. 
SZE NłZ BOGACTWO NIEU­
KÓW - O~10KRVT". 

Nagl'odc: lIutorską otnyinuJe 
A. S. ~ Sanok • . 

Nagrody ksiąikowe wylosowa­
li: Janina G~{: .. la a Jar .. d,.wi., 
J onf Fron .. Oom:.ndsa I Ur­
nu l .. Rador hoiiska .. Praemyila. 

POD PANTOFLEM 

.Jesl e m przecież głową domu 
mvsłę sobie , po kryjomu, 

o 
POCZYNANIACH 

NA RZECZ 
ROZWOJU 
HORYŃCA 

Wiceprzewocin icz.ąca WRZZ 
l .ł ELENA WARDA : 

- Ludowe pa t\stwo - w tra· 
see o ulrowie spoleczenslwa 
roz ..... ,in~lo n a duią skale lecz­
n ictwo u1.drowiskowe. Mają w 
to sw6j wkład , i to i ~to tny 

zwiąud zawodowe. a takie Ul· 
kłady pracy, W P rzemys k iem 
jedynym ośrodkiem tego typu 
}est Horyniec-Zdr6j. Aktualn. 
s Łan związ.kowej I zak lado~ 
bazy sanatoryjnej w tej mi", 
SCQwości bra~ koniettność dal. 
szego jej rozwoju na w;;adach 
pelnej gospodarnosci wym~aią 
w~pólpracy i koordynac ji w u­
rządzan iu . Mając to na uwadze 
Wojew6dzka Rada Zwiądl:ów 
Zawodowych w Przemyślu 00-
wołała Radę Koordynacyjną do 
S r, rsw Lecl.nictwa Uzdrowisko· 
wego, kt6rei pOO.s.tawowym za· 
d aniem jest dążenie do p06no· 
s:r.enia na wy'!szy poziom dzia . 
!alności sanatoriów "Metalowiec'" 
i "Rolnik" . 

Porow mie nie Ulwarte m l!;:d7.y 
tymi plac6wkami m a na celu: 

- dążenie do· p(xi:liesienia na 
wyż.S2.y poziom usług lec"'''l!. 
czych, poprawy warunkó w bytu 
kuracjuszy i rekreacji; 

- podejmowanie działań n a 
rzecz bardzie j efektywnego w y. 
korzys tan ia czasu pracy kadr .• 
za~rud n:onej w sa natoriach; , 

- maks ymaJne wykorzystanie 
wszystkich mieisc w każdym 
turnusie oraz lepsze sprofilowa· 
nie d:r.ialalności lccmiczejj 

- pełne wykorzyst anie apa· 
ratury medycznej, sprzętu i urUl· 
d7.eń gospoda·rez.ych , ' zaplecua u ­
sługowego. transportowego , kul· 
t.uralno-oświ atowego oraz :.ago­
spodarowanie odpadów . kuchcn· 
nych na tucz; 

w spólne pOde.Jmowanle 
d7.ia~alności remontowo · budo-
w lane j; 

organlwwanie szkolenia 
oersonelu med~znego, gospO­
darczego i usługowego GIaJ; wy_ 
m la ne dośw!adc7.eń Icczniczych. 

Rada Koordynacyina, w któ. 
rej !Oki ad wehod~ aktyw 'Zw iąz· 
ko wy. przedsta·wiciele służby 

zd rowia oraz dyrektorzy oby· 
dwu sa.natori6w, na p ierwsz.ym 
posiedzeniu przyjęła program 
d'Z!alania oru; utwierdzi ł a 
wniosek o u~""'GIz.eni u funduszu 
środowiskowego powstałego z 
wpłat uczestnik ów J»rozumienia 
I z dołacji Wojewódzk iej Rady 
Związk6w Za.wodowych. 



WYTNIJ, ZACHOWAJ I 

Dyrekcja 
WOJEWQOZK.IEGO l'ftZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI KO~\I"UNALNEJ I j\UESZKANJOWEJ 
OOOZIAL GOSPOOt\RKI !U lESZKANIOW EJ 

w PRZEl'IYSLV. u l. KOPERNIKA 60 
L'l/FOR!\lUJE M.IESZKARcOw PRZ~ll.'SLA. 

te w I"'lą~k u I Ucbwa ll!. !\tRN nr unsns I dnia 16 marca 
1918 r. w s prawie dOl/tosowania zasięCu dalalania Admini_ 
s tracji Domów l\1lcnkaln ych do t:ran ie nowo JXlwstalycb Ko­
mllct6~ Osledlowycb OD DNIA l STYCZNIA 1979 r . 
DZIAł.AC BĘDĄ NA TERENIE MIASTA NASTĘI'VJĄCE 
,'ODLEGLE I'LAOOWKJ : 

1 AdnllnLłlraeJa OOPI6 w I\lieu.kalnYC D nr I ."sRODMI ESCIE" 
• ul. RlhlllZ OW I G. (lei. 81 - 40, :n- I 2) 

o bl!JmuJael 0 1110<11& _ nr l Stare Miasto 
- nr • KO P<'fn llca 
_ nr 13 przem!ał_Wa 
_ nr Ił Kr .... m enlce 

2 Ado'lnl&trlc la Oomow Mlu lI.kalP)'tJI Or l " WSC UOD" 
• u l. 8lemlnd~klelO I ( tel. 1103-30) 

obl!JmuJllca o .. c dla - nr II z " Wlan ' m 
- nr 11 BakońC"l.y<:e 
- llI' 12 Luklslfa5.l<1ego 
_ nr 18 Slowol'k\"ł(O 3 i\dmlnlllrae)a Dom6w Mh:sl k aln, t b Dr * .,zA8ANI ..... 

• .11 . Grunwa ldzka It Itel. $1._) 
o bejmuj"e:. ollledla _ nr I 3O' leda PRL 

- n r ł WarnellezylU 
_ nr 4 LIpowIell 
_ nr , Pllrowsll:ieCo 
_ nr I K azanow 
_ nr t Wu'''a Gór. 
- n r' RogozlńlkkCo 4 Zakl.d _ " no .. 10w, .-' 

• ul. Ko"".nl"a lit f t el • • -12) 
W71Ionu je na zlecen ia wewn~lrznl! 

- n.praWy prot1lakl,eme b\HIyn.llłlw 
- Ln8t4 lacje la r.uwe 

Kolegium karze ... 
e Z. w)lwol.nl" _ pod wplywcm 

a!llollo l\l _ awa n t u .y. \I<lotlenle J a­
milU K~ • uli. wybiel" a )'by 
w j.dnYIII • budynll6w PUl' ul. 0,,­
brOWR.,uk6w w Pn"my.łlu _ lI " n_ 
r y k DuC1f.ko .. ·. 1I1 (a. 6 <onI3l8w,. U t . 
W ,1IIt roku). UOld .1I F . ' ''k (S. J ana. 
u r. w 1161 r .) t W.cI.... MakSym o. 
" '1",, (a. Stanblaw •. ur . W 18:111 r.) 
• Bolellt,. .. ,.C u ... ranl , ... taU C""Yw' 
n.ml w Wy..,lIołd PO 4 500 ~I • • u,· 
ml.n. w r alle nleulaclen.l. w 11M· 
mInIe _ II . " dn i .re"uu ust'=l>" 
eugo. 

e Z. rakł6een l • • pod wpływem al­
"oholu , POr"cUtu lIubl \c1<neIO W .u­
tob'u"e PKS I Wy""ykl"'a n le slow 
wulgarnyCh _ Ta d"un J a,l"lnlk 'I. 

Dymitu . u r. w 1157 t.) " Tomc"y _ 
k o wa. otrzynlll l I rz)'wn,= I tyl. &l -

1< umlan" w rall. nl" utne1l.enla -
nll 110 dni . ,," .. t U. 

O bili IPn",)' ro1<palrywplo Ko l,,· 
Clum d,. W)'kroclcń l>i'zy P rHytlen­
CI" m. Prz<m\)'łJ •• 

e Z. słowne InlowUenla b \lrelo, 
weJ r ell."ra<:JI .,T urys tyC1.JlO " w 
Kr.s1Cly n IO _ FI."eI""k Gul ( a. 
MIella ł •• Ur. w Inl r.) • Tam :!­
wiei:. odPOwlada l przod KoleIlum dl. 
Wy.roe • .,1I pn.y NpCI"lnlllU Gminy 
Kr.lICQ'n, 1l1l'\.re wyml" rz,.l., mU 
InJ'Wne 1600 &I, I umum. na 11 
dni .r_tu US!l: PC:''''O. 

- * -
W'''Yllkltb o b ... lnlon,ch obeleśono 

."nadto kon t . oll 111.11",10",.,,1. or. " 
0110 .. ",,1. ! . dcl on,et1l.l!6 IIolellurQ 
W lI.u le. 

OIlOSZEIIA DROBI E 

KOMENDA WOJ EWÓDZKA MO w PItZEl\ll'S LV 

OGłASZA I I II PRlETA ~ G IIEOGRAlICZOIJ 
la SPRZEDAZ: 

I. samocbod u marki "Fiat 1 2~p". :tu i.)'ty w 79 p roc •• (cena 
wyw olawCUI 38300). 

2. sam ocbod u marki .. W o lr a " . zutyty w 79 ·proc .• po wy. 
padk u (cena wywoławcza 58100 u). 

3. samoch odu nlark l .. Gaz-69- l\1". :tutyty w 711 proc:. (cena 
w)'wolav.rcza 282.50 u ). 

o r a :t 

PRZETARG OGRAlI,CZOIł 
la SPRZEDAZ 

samocbodu ma rki "Star" A-25, 11,1 131 \)' w 79 PP"~ (cena 
wywolawcza 50 400 11). 

prze\lI.rg oo~dzlłl s i ę 28 ,.utlnl. 1978 r . o COO:ł, 9 .... 
plaeu KW MO w l ' nemy' lu pr~y ul. Słowackiego Dr 91. 

W razie nicdojścIa do skutku przetargu I , przetarg U 
odb<:<hJe s.le: w tym samym d niu o go dz. IZ- . 

Pojazdy moina o!:lillda~ w dniu 27 grudnia 1978 r. " 
Codzlnach od 9 do 13 w miejscu podanym Jak wytej. 

Osoby przyltępujące do przetargu winn)' wpłaci~ w ad ium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie KW MO 
w Przemy tiu, ul. I Maja 26 - w ,odz. 9d 9 do 13, w pned­
dzień. przetargu. 

_ inata lułe e lell:tryczn. 
ot ... ullu&! dla ludll . 1 I ukr elu : 

- remoniO,", 101<.111 mieRk.lDyc:h 
• SAAlocnOD W . r t b u r II: ZastrUC& s i ę pra wo unlewlI.:i:nienla. pl"letarcu, W'tC'Tctlnle 
łat (1010), otwlenn,. d.cb. st.n niewysławienia P6łatdu bel podania puyczyn. 

_ Inst.iae j l un"dleń lazleahwyc!!. 
_ mlłtalac I elettrya nych 

n..Ir=O dobry. alIl1 !lr; po • • pUaln y m ! ____________________________ -' 
remon<:le _ • p r . e d • m. lP'r"e-

- utelyll:l wnetn 
- Inn,eh orac wI Inl'O'(l.nlenla. 

po.otowle \e<;:b.llleIlIo.awar)' lne 
- ele ll:tryct.nc Ilel. ,,12) 
- CIZDWe flel. 51 -1t) 
- wndoc:l",owo 'lr.ana Uzacyj ne (tel. 24·SłJ . 

O .. O 
NOwe kil,,"'"k l 01111' CI)'unow)'tb b~" Wyd. w."e "nu wlal­

ch". A_D.'" ,)'. IIOC." ..... ' od l . t)'unla I"'" r . 
BUe l)' !!uk.owe , prtyllUłuJace mlnzk .... eom OIldU. bt'd" Od 1 

• tyClnl. 1' 11 r . wyd.wa". w -.Iedzl ble k .U,,) 1\011'1. 
<> .. <> 

W .. e lkkb d Od . lkowyc h InJorrulcj l 11thleIaj" klerOWll lct-wl -'DM 
1 zakl.du RelQo" l nwelo o raz Od_, Eklploa tac)i z .oob.6w Mlen. 
kaln)'t h w II"dłlble IInedll" blofłlw. (lei . U·IS). 

m,.ll . tel . 71· 1' pO 11. 

• DNIA 11 ,,"1,1001., VI olloUe)' 
pla cu N. Bnml". I M.j. l M lckie_ 
wicu _ I • U h lon o 110'" kO­
Pf'rtc do " •• rk.. Uc:u:lwy ""olalca 
pr_on,. .Ie.t o "wrot u wynagJO' 
dl.flIIl" m (rownow. uoU ~by) pod 
.dre~m~ rn.emyłl. ul . Orunw. ld-( k. 
UlI. L"nlu • . 

e SPRZI!:DAM p61 wilii • 
I Up!;',·k oln fo rt . z ogrodem W WIIRU_ 
wie _ ZolIbonu. W r01.llacnlu 
przyjm>: ""ml.n~ mlellZ kanra w Pr~ ... 
myŚlu . Wladomołe. 1'",,,m)'l l. W)' -
1:1"",,*. Kołdunk' Sł. m . I , UrY:" k .. 
(od ,od~ . .. do H). 

WOJEWODZKA 

SPÓt.DZIELNIA SPOZYWcOW 

lO PRZEMYSLU 

zaprasza PT Klienlów do zakupu artykułów jwiqlecznych 
Da kiermaszach 

W PRZEMYSLU 

pleaywa cuklernltzeIO w dnfacb od 21 do 23 grudnia 1978 L 
• sklep !U' 111 (ul. Zeromskl~) . 
.. sklep nr 89 (ul. P strovnk!egol. 
.. cukiernia .. 2~uk" (ul. Trsl,cJeela) • 
.. cuk iernia .. Nul8\" (ul Dworskiego); 

w yrob6w ra rmaier )'jnycb w dniach od 21 do 23 grudnia 1978 r • 
.. sklep nr 91 (uj. Ze-rocmk!egol. * I kleD nr 87 (uL J ag!ellons,kal. 

W JAROSLAWIU 
pieczywa cuklernlctcgo w dniach od 21 do 23 g rudnll'l 1978 r, 

• Dom Handlow)' (ul, Swiorez.ewllkleJtol. 
.. sklep nr 28 " Kasia" (ul Lubelska). 
~ kaWiarnia "Mun.ynek·· (uL Slowackle~o): 
wyrob6w larmaier)'Jnycb od dnia 21 do 23 grud nia 1918 r . 
~ Dom Handlowy .Qe.lIkates1" (uL Swiercze wsklego). 
• skleD n r 38 (uL Slowack1e(O). 

W PRZEWORSKU 
wyrob6w prm.ałeryJnycb i pitellywa eukitrolew:ero od !! _ ZJ r rudnla. 1978 r • 
.. bar ,.RumcajS" (Rynek ): 
wyrob6w garmałeryjnych od 29 do 30 grud nia 1978 r . 
• r.aj8'Zd ,.Pastewnik " ful. KrakowsIul), 
• bar ~Rumcajs" CR)'flek). 

Na kie rmaszach oferujemy szeroki i bog a ty asorlyment wyrobów ciastkarskich i 
garmaieryjnych. 

Równocześnie zawiadamiamy, ie szc:.cegółowe informacje o dD41atkowych pun. 
klach sprzedaiy i godzinAch pracy pladwek handlowych w okresie pnedświ". 
lennym i świ"lecznym zawierają wywieszki I afisze znajdujące się w witrynach 
sklepowych. 

WSZYSTKIM 
I SKLAOAMY 

NASZYM KLIENTOM 
NAJLEPSZE ZYCZENIA 

ZYCZYMY UD"NYCH Z"KUPOW 
SWIĄTECZNE I NOWOROCZNE. 

(';;;\ 
\!!V 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HĄNDLU WEWNĘTIlLNt:GO 

W PRZEMYSLU 

oleru/e 

telewIzory ezarao-.biale produkcji llY8joweJ ł 

.: importu oraz anłeny wraz z ulnstalowaniem 

BIl dogodnyeb warunkacb spnedaiy ratalnej. 

TYLKO DO 31 GRUDNIA 1978 R. 

S h O r Z V S t a ;6 

• z motliwoścl zakupu przy mlnlmalnej 
I wpłacie 

• niskiej wielkości płaconych rat 

• motliwoścJ niezwłocznego uzyskanIa kre­
dytu z pominięciem okresu oczekIwania 

Z a p r a 9 z a m y do naszych sklepów w Pr-ze­
myślu, Jarosławiu, Przeworsku I Lubaczowie. 

K~5272'4 

,------________ r 
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riu I pgkOJ du.o,ukanr D · ... 

, I I '.'I l ~, I( , I 

TVGODNIIt 8FOL BCZNV ftOlłOTNI. 
CZI::.1 SFOI..DZIItLHI WYO"'WNI-
CZE.l ~PIt-'8A &SIAZILA 
IttJcn". 
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Il"c. '''YI "U' k ' .... noWl lI: n.tdlle tll. popn-eaU llleHiO t.n okrn 
PlIIIIIIIII" . U, ... Ie .. en.e", .. "~IIII OlI c r.nI«. kt6 ra tHI .. 541 proc.. ... )'bIa 00 pr.u.un. ru , II ' ."'''.J. pn,lm"J. RSW .... r ..... _ K~tat· 
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TYCO J IK SPULECZNY KARLAD 12 IO~ 

~R 51 -52 1581-382) ROK XII 20 GRUDNIA 1978 r. . CENA 4 ZŁ 
• .,.. w; 

, 

Do 
• SIego 

roku 
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